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PIELGRZYMKI DO '

|

RYGA, 9 lutego. - Mimo licz-
nych wypadków doniosłego zn.
czenia dla rządu bolszewickieg.
jak uznanie bolszewickiej Ro.;
przez Anglję i Włochy i utworz.
nia nowego rządu z Rykowemn.
czele, nie można otrzymać fac-
nych wiarygodnych wiadomość
o położeniu wewnątrz Rosji, w
celu sprawdzenia uporczywie po-
wtarzających się pogłosek o licz-
nych powstaniach na Ukrainie,
Kaukazie, Syberji, Turkiestanie,
Białorusi i Wschodniej Syberji.
W Błagowieszczeńsku nad A-

murem nad granicą Mandżurji,
powstańcy przeewibolszewiecy
pod wodzą ge. Syczawa, utwo»
rzyli tymczasowy rząd z tymcza-
sowym premierem Czeliszewem
na czele.

 

BOLSZEWICY URADOWANI Z UZNANIĄ PRZEZ

_WŁOCHY

Mają nadzieję utworzenia nowej równowagi sił w Europie
dla przeciwdziałania potędze Francji

 

 
MOSKWA, 9 lutego. - Uma-D

nie bolszewickiej Rosji przez Wło
chy jakkolwiek nie mające takie-

. go znaczenia, jak uznanie Rosji
przez Anglię, wywołało w kolach
bolszewiekich ogromnę zadowo-
lenie.
Z chwilą uznania Rosji przez

Mussoliniego, Włochy przystępu-
ją dobrowolnie do now. a syste»
mu równowagi sił w Eu. opie, do
którego należą z@natury rzeczy
i układających stę stosunków po-
litycznych: Anglja, Niemcy i Ro-
sja, przeciw Francji, Polsce. i pan.
stwom Małej Ententy, jak rów
nież przeciw państwom Nadbal-
tyckim i ewentualnie Turcji.

WOJSKA OBREGONA
« ZAJĘŁY VERA CRUZ

WASHINGTON, (lutego. «

Federalne wojska meksykańskie
wkroczyły do portu Vera Gruz,
po opuszczeniu go przez BrmMJĘ
rewolucyjną, która wycofała się
w popłochu w kierunku północ

nym, jak ogłasza wiadomość na-
desłana przez parlament stanu po

otrzymaniu oficjalnego raportu

od konsula amerykańskiego w

Vera . Równocześnie z wy-
cofaniem się z miasta Vera Cruz

rewolucyjnej armji, z portu dego
miasta wycofała się znaczną czek
meksykańskiej floty wojennej !

handlowej, która przyłączyła się

otwarcie do rewolucji.
Zanim do mjasta Vera Cruz na-

deszły wojska rządu gen. Obre-

gona, ludność miasta, , idąc za

wskazówkami konsulatu amery-

kańskiego, zorganizowała z po-

wrotem swoją własną policnnktó

rei-amerykański okręt ,,_R|c’h-

mond!" dostarczył potrzebnej amu

nieji i broni. .

Wódz rewolucji meksykańskiej

De la Huerta pruwidujgc smul-

ny koniec rewolucji, odjechał o-

krętem do wybrzeży stanu Jueg-

tan, opanowany przez większ-e si.

ły rewolucyjne, gdzie spodzugwg

się stawić rządów skuleqmg-

sey opór i wymóc od zwycięskie.

go rządu Obregona amnestję dla

wszystkich swoich zwolgnmków.

Francja godzi się na przyję-

cie Niemiec do Ligi Narodow

PARYŻ, 9 lutego. - Francja

nie będzie się sprzeciwiała przyję

ciu Niemiec do Ligi Narodów, 0
ile rząd niemiecki uczyni ądqść

wszystkim warunkom przyjęcie.
 

Były cesarz nifminck? roze
stał się ze swoją
drugą żoną

- BERLIN, 9 lutego. -- Były, ce-
sarzniemiecki Wilhelm II roze
stał się na stałe ze swoją drugą
żoną, Herminą. Powodem niepo?
rozumień pomiędzy królewskimi
małżonkami były dzieci drugiej

 

. Bolszewicyoskarżają rząd chiń
i 0. popieranie kontrrewolucji
n. Syczewa,
Powstańcy turkiestańscy mieli
jąć Chiwę, stolicę „Turkiestanu,
xl wodzą chana "Junaid, który
czył długie wala z bolszewika

ai i ponosił dotyenczas same klg-
i. Od tego czasu rzgd bolszewi-

"ki nie otrzymuje żadnych wia:
lomości z Turkiestanu.
W okręgu. Włodykaukazkim-

zbuntowani górale podnieśli po-
wstanie i napadają na poszczę-
gólne garnizony bólszewickie.
Podobnie w Białej Rusi poja-,

wilysię liczne oddziały powstan=
cze, które wypędzają urzędników

i ustanawiają swo-
je własne rządy białoruskie,

 

 

  

 

żony, do których były cesarz nie
mógł się przyzwyczaić, o żona,
nie mogąc się zgodzić na rozsta-
nie z dziećmi, zdecydowała się o-
puścić swego królewskiego mał.
żonka, _
 

Nowe przesilenie w rządzie

St. Zjedn.
w

WASHINGTON, 9 lutego. - W
związku z dochodzeniami senatu
w sprawie nadużyć naftowych,
spodziewana jest rezygnacja ge-
neralnego prokuratora Daugher-
ty'ego, który nagle przerwał swo-
je wywczasy wakacyjne we Flo-
rydzie, gdzie miał spędzić kilka
tygodni i powrócił do Washingto-
nu po ujawnieniu skandalu ga-
binctowo-naftowego.

 

 

 

Nastepca tronu angielskiego

£. ranny

LONDYN, 9 1 As › N, 9lutego. -"Następ-
ca tronu książę Walji, podczas
galopowania na polowaniu, spadł
z konia, doznając złamania oboj-
czyka. Zdrowiu księcia nie zagra.
za żadne ny bezpieczeństwo, Le-
karze mają nadzieję, że po kilku
lygodniach _książę będzie mógł
wstać z łóżka. f  

RADIO

SKIEGO -ANGIELSKI D

cej spęcjalnych doradców.

POLSKA NIE POTRZEBUJĘ * -

SPECJALNYCH DORADCÓW

PREMJER GRABSKI WIERZY W SIŁY NARODU POL

Olo co zostało z trzymasztowca „E. B. Marshall", który znaleźli
rybacy w pobliżu Halifox'u.

niewiadomo

Orlando potrzymuje zarzu-

ty b. prem. Lloyd George'a

zee A

Zmarły prezydent Wil;on miał się zgodzić na okupację Rubr
la zapewnienia sobie pomocy Francji przeciw Włochom '
----i --

FRANCJA NIE POPIERA

NIEPODLEGŁOŚCIOW-

'COW NADRENSKICH
#

Zaprzecza zarzutom rządu
niemieckiego - Żąda
dowodu od Niemiec

PARYŻ, $tlutego.-Rząd pre-
mjera Poincarego w odpowiedzi
na zarzut rządu niemieckiego, że
Francja popiera ruch
ściowców nadrefiskich, zaprze-
czył twierdzeniu rządu niemiec.
kiego i zażądał przedstawienia do
wodów na poparcie postawionego
zarzutu.
W zakończeniu swej noty na

profest rządu niemieckiego prze-
ciw stanowisku Francji w okupo-
wanych prowincjach nadreńskich
-rząd francuski odpowiedział, że
przestrzega ściślę istniejących zo-
bowiązań międzynarodowych i
wersalskiego traktatu pokojowe.
go i nie miesza się zupełnie do
wzajemnych nieporozumień po-
między obywatelami niemieckimi.

GRAM
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ORADZCA FINANSOWY
. YOUNG OPUŚCIŁ PO!-SIĘ

Nowy dar Mar. Piłsudskiego na cele narodowe

(Radiogram dla „Nowego Świata" godz. 5 po poł.)

WARSZAWA, 9 lutego: - Polska nie potrzebuje wię-

Premjer Grabski wierzy w

siły narodu polskiego. Wobec tego Hilton Young, an-

gielski doradca finansowy, sprowadzony do Polski przez

byłego ministra Kucharsńęgo, uznał swoją obecność w

Polsce za niepotrzebną i odjechał do Londynu. -»

Marszałek Piłsudski cały dochód w sumie-6:miljar-

 

 

dów marek z odczytu wygłoszonego w Warszawie, oddał

na fundusz weteranów z powstania styczniowego 63 roku.

W całej Polsce zima sroży›się nieprzerwanie. Ko-

munikacja kolejowa w znacznej części shrink) vana -

 wskutek zamieci śnieżnych.

 

 

Co się stało 1’qu Jego

&..

RZYM 9 lutego. - Vittorio

Orlando, przewodniczący delega-

cji włos. na kongresie pokojo-

wym w Póryżu pądtrzymuje za-

przez Lloyda

George'ao zgodzie prez. Wilso-

na na okupację Rubr przez Fian-

cję w zamian za goł,wość prem=

jera Clemenceaupoparcia stano-

wiska prez. Wilsona względem

Włoch.

Orlamin zaprzecza jednak, aby

istniała jakaś tajna umowa pos

między Francją i Stanami Zjed-

noczonymi w tym względzie i

zmarły prez. Wilson, godząc się

na żądanie Francji odnośnie o-

kupacji Ruhr, powodował się wyż

szymi względami, aniżeli te, któ-

rę mu podsuwa Lloyd George w

swoim wywiadzie, ogłoszonym po

śmierci prez. Wilsona, kiedy był

pewny, że zmarły nie sprostuje

błędnego zarzutu.

ROBOTNICY PRZEDSTA-

WIAJĄ RZĄDOWI W AN-

GLJI SWE ŻĄDANIA

Dla ięci lekaj

cego się bezrobocia

LONDYN, 9 lutego. - Wszy«

stkie angielskie organizacje ro-

botnicze opracowały wspólnie

program dla zakończenia przewle

kającego się bezrobocia i przed.

siawiły go swemu rządowi, do-

magając się jego p d
nia.

Program robotników

kich zawiera następujące punkty:

1) Praca, albo wystarczające

zapomogi dla wszystkich „bezro-

botnych, rozdane. za pośrednict-

wem unij; wszeskie dobroczynne

i okazały się ni

lającemi.

2) Natychmiastowe podjęcie ro-

bót publicznych dla zatrudnienia

bezrobotnychw ieh własnych za-

wodach przy płacy według. unij-

nej skali płac.

3) Stworzenie ›rządowych | za-

kładów przemysłowych dla wy-

robu potrzebnych «ządawi produk

tów,

4)Zredukowanie tygodnia pra-

cy, zgodnie: z potwierdzonemi

przez rząd międzynarodowemi u.

chwałami o ochronie pracy, by

dać zatrudnienie nie mającym

P

pracy.

5) Utworzenie specjalnych rzą-

dowych zakładów przemysłowych

w których bezrobotni mogliby się,

kształcić na zawodowych ; rze-

mieślników.

6) "Budowa. speejalnych rządo-

wych domów robotniczych, w któ

rych robotnicy mngliby znaleźc

"pomieszczenie ze swoimi rodzina»

CROBUWILSONA

ULICE PROWADZĄCE DO

KATEDRY ZAPEŁNIONE

PIELGRZYMAMI

~ Straże wojskowe wysłane do

pilnowania bezpieczeń-

stwa pielgrzymów
 

WASHINGTON, =9 lutego. -

Równocześnie ze złożeniem zwłok

prezydenta Wilsona w  podzie

miach katedry episkopalnej na

wzgórzu St. Albion, rozpoczęły się

do grobu zmarłego wielkie. piel-

grzymki: -

Wpierwszym i drugim dniu po

pogrzebie olbrzymie rzesze piel.

grzymów nie mniejsze od tysięcz

nych tłumów uczestników w

dzień pogrzebu, zaległy ulice pro-

wadzące na wzgórze do katedry.

Rząd wysłał na ulice specjalne

straże wojskowe dla pilnowania

bezpieczeństwa pielgrzymów, któ

rzy mimo chłodu z odkrytemi gło

wargi ciągną ulicami miasta, za-

patrzeni w gmach katedry, kry-

jące śmiertelnę szczątki uwielbia-

bianego przez nich człowieka.

Katastrofa kolejowa |

* DAYTON, 0.,,9 lutego, - Skut-
kiem najechania pociągu kole Bal-
timore, 0. na. tramwaj przejeźdłają-
cy przez krzyżówkę kolejową "prey
Leoulicy. 20 osób zostało ciężko zan«
nych, & motorman skbity.
 

Gotowyna przyjęciecięż-

„kich obowiązków. cara

NICEA, 9 lutego. - Wielki książę
Cyryl, pretendent do tronu rosyj-
skiego, przekonany, że bolszewickie
rządy -w Rosji nie długo
mają, ogłosił publicznie gotdwość
przyjęcia na siebie ciężkich
ków rządzenia Rosją w charakterze
despotycznego cara, o ile tego! będzio
sobie życzył lud rosyjski. :

 

Samobójstwo weteranów -

amerykańskich . -

ATLANTIC CITY, 9 lutego. --

Oscar Cummins i_ Leo, Cronin,

welerani wojny wszechówiątowej

popełnili samobójstwo z powodu

słabego zdrowia, którego nie zdo-

lali odzyskać po iu. się

gazem we Francji. Cummins o-

sierocił żonę i. jedno dziecko.

 

UCHWALENE SŁUŻBY -

WOJSKOWEJW TRZECIEM CZYTANIU

 «---

Kara śmierci za dezercję w czasie mobilizacji

(Radiogram dla „Nowego Świata" godz. 9 rano),

WARSZAWA, 9 lutego. - Witos przewiduje oye

wybory do Sejmu na wiosnę lub w jesieni,

Sejm uchwalił w trzeciem czytaniu ustawę o dwulet-

niej służbie wojskowej, zatrzymując karę śmierci za uchy:

lenie się od służby wojskowej, mobilizacji lub wojny.

Ustawę rozciągnięto na województwo śląskie, Obrady nad

ustawą o dwuletniej służbie wojskowej zakończył Sejm

okrzykiem: „Niech żyje Armja",

Minister spraw zagranicznych, Maurycy Zamoyski,

przybył do Warszawy i rozpoczął urzędowanie.

 

CLEMENCEAU PRAWDOPODOBNYM

POINCAREGO

 

Uważany za najodpowiedniejszego na premiera wrazie re-

ROZŁAM W WŁOSKIEJ .

PARTJI KAIOLICKIEJ

RZYM, 9 lutego. - We włos
kiej partji katolickiej pod wodzą
ks.-Sturzo nastąpił rozłam, z po:
wodu różnicy poglądówwśród po
szczególnych .przywódow na tak-
tykę, jkiej partja miała trzymać

› się podczas agitacji przy nadcho-
dzących wyborach do.nowego pir
lamentu. Wśród większości przy-
wódców. panuje przekonanie, że
partja katolicka powinna iść
wspólnie z faszystami., zastrzega-
jąc sobie pewną ilość mandatów.
Mniejszość przywódców pśxx'iad~
czyła się za zachowaniem odręb-
ności partji i, nie mogąc przepro- |
wadzić swego punktu widzenia,
utworzyła nową partję ściśle ka-
tolicką, mającą za zadanie jedy-'
nie obronę interesów. kościoła.

 

 

Pożar składów wojskowych
 

BOSTON, Mass., 9 Tutego.-0-
gień powstały z nieznanej przy-
czyny zniszczył częściowo" wiel.

kie składy zapasów wojskowych,
i ych się w p lowe}

części miasta. Straty wyrządzone

 pożarem wynoszą 20,000 dolarów.
 

Anderson apostoł ,;wstrzęrńięźiiwo-
ści" skazanyna dwa la:a- więzienia
 

d 4
Y a

BROOKLYN, 9. lutego. - Sę:
dzia Arthur Tompkins skazał na,
2 lata więzienia Williama H. An-
dersona, przewodniczącego stano-
wej Ligi Antysalunowej, powoła»
nej w celu propag ja wstrze›
miężliwości, za rozmyślne nadu-
życia funduszów, nadsyłanych or-
ganizacji na cele walki z pijań-
stwem,

Anderson, dla zatarcia; popel-
nionego oszsutwa, przy. pomocy
pracowników biurowych, sfałszo-
wał książki dochodowe, ale tak
niezręcznie, że oszustwo. zostało
wykryte podczas rewizji i udo-
wodnione następnie przez pracow"
ników biurowych, którzy z roz-
"kazu Andersona dokonywali zmia
ny pozycyj-w książkach dochodo-
wych fos

Rakowsky › bolszewickim
ambasadorem:do Anglji '

LONDYN, 9; lutego. -› Bolsze-
wieki rząd rosyjski, powiadamia-
jąc rząd angielski o przyjęciu u
znania bolszewicke! Rosji przez.
  

mi bez›narażeńlacsię na wyzysk
uprawiany. dotychczas.
$
 

Anglię, zwrócił się do rzadu an-

wanie wstrzemięźliwości
m da h

 gielskiego z zapytaniem, czy o-
becny przedstawiciel bolszewie-
«kiej ji w Londynie Rakówskij
może za oficjalnego
ambasadora rosyjskiego w Lor
dynie., Odpowiedź rządu angiel-
skiego prawdopodobnie będzie
przychylną zę względu ha dość
poprawne zachowywanię się Ra-
kowskiego podczas jego dotych-
czasowego pobytu w Londynie.

 

  

zygnacji Poincarć'go

PARYŻ, 9 lutego. - W kołach
prlamentarnych liczą się
nie. z możliwością niespodziewa-
nego upadku rządu premiera Po.
incarego, lub co jest prawdopo=
dobniejsze, jego ustąpienia, co o-
mal nie nastąpiło wczoraj, gdy
premjer podczas debat parlamen=
tu nad swemi przedłożeniami na-
gle usuną! się z sali obrad, sta-
wiając posłów w kłopotliwej sy.
tuacii, ery uznać wyjście
jera z sali obrad za rezygnację,
lub uchwalić jego przedłożenia
finansowe i prawo przyznające
rządowi podwyższenie skali po-
datkowej, przy pomocy zwykłych
dekretów. /Parlament -uchwalił
przedłożenia premiera j special-
Lne pełnomocnictwa dla rządu dla
podniesienia skali podaktowej, a-
le może zajść możliwość, że przy
nowym starciu parlament może
odmówić żądaniom premjera, -
stwarzając przesilenie rządowe.
Na ten ewentualny wypadek, ko-
ła parlamentarne starają się być
przygotowane i jako prawdopo»
dobnego następsę premjera Po-
incarego, wymieniają byłego pre-
mjera Clemenceau, który byłby
najodpowiedniejszym dla przepro
wadzenia wyborów do nowego
parlamentu.

Komitet im. Piłsadskiego-
JUTRO! JUTRO!
W. BOJAN-BŁAŻEWICZ

"wygłosi odczyt w Domu Na«
rodowym, 19-23 St. Marks
Place, w New Yorku o godzi»

nie Sej wieczorem

"RZĄD ROBOTNICZY

W ANGLII"
WSTĘP WOLNY!

Po odczycie posiedzenie
administracyjne. . ;

 

    

 
 
 

Spisek z

: zamieszczona będzie

  

_WE WTOREK, 12-G0 LUTEGO, 1924
Zamówcie DZISIAJ wtorkowy numer!

'Pragifg'rsa Mnichów, ex-generałów, nad-policjantów,
byłych ministrów i fnszyzpiących młodzieńców

polskich -

Podziemi
z.

+ 75 ar.
„Wszystkich Świętyc

Korespondencja z Warszawy

TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO

„w Nowym Świecie"
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\romka mmscowa
Dzisiaj - Scholastyki,* Dzisiaj - Pogoda,-zimno.* dti: Snmbrsmen

 

 ZNIWO ŚMIERCI04 do dzielajroars w Tse Yom .

   

 

 
Posiedzenie Komitetu przyję-
:cu Senatora Wotnickiego

| w mieśosa Igo lutego o go-
dzinie 11.ej przed południem, w Do-
min Narodowym, 1923 St. Marks PL
odbędzie się  posiedzenię _Komitetu
Przyjęcia senatora Wośnickiego.

posiedzeniu mogą wziąć udział
także goście, pragnący współpracować
nad godnem przyjęciem pierwszego
senatora z Ojczyzny.

 

Raport Barona Collier, ko-
misarza policyjnego

Według raportu barona Coller, spe-
cjalnogo komisarsa policji wynika, że
w ubiegłym miesiącu było mniej wy.
padków wimochodowych niż w mic.
sige grudniu
W prodniu było 100 zabitych 1

72156 pokaleczonych, a w styczniu
tylko 7 osoby zostały zabite i 2,062
doznały obrażeń cielesnych.
Główniprzyczyna tej redukcji w

wypadkaćh samochodowych są prze.
dewszystkiem specjalne wykłady o
bezpieczeństwie, Jakich udzielają na-
uczycie1 nauczycielki wszystkich
szkół publicznych w Nów Yorku, oraz
zdwojona policja konna na kraytow.
nicach. uli.

Pontisza tabela przedstawia czytel.
nikom,'lrykaz liczbowy zabitych w
miesiątu styczniu r. b.:

Zabici przez samochody, wozy 1 tp.:
Samochody komercyjne 29
Samochody prywatne
Dorośki ›salnochodowe .

  

   
    RAŻEM zabitych .

Zabiel. podczas. koleji:
Pocląga: z samochodem. ..

mss core
Slmodwddw prywatnych

dów z wozami .,  
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Pamgfijde o inwalidach pol-
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ich niedoli!

 

 

Ran
Tańce co wieczór." ty

Pty-n...

 

$" ItsK
ye›uwnm tate

 

”InP-u] palm-1
€ Tańców

mS|.t,ma
T Pe

Zawase mum Ceny u.
 --- mierkowane: Mamy

dsiesiyć doświadczonych naoczychoiec:

 

   

|NOWOJORSKIE

 

 

OBRAZKI

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA

Chodząc pó New Yorku dosze-
dłem... do przekonania, że świat
jest strasznie dziwny, Dowiedzia-
lem się nawet, że istnieją duchy.
znikające nagle, milczące grobs:
wo, wskazujące palcem itd.
W Brooklyni
Zlazłem z tramwaju, gdy do

mnie zbliżył się starszy mężczyz.
na i powiada:
...Czwarta ulica... numer...
Z ciekawości poszedłem tam.
Człowiek, który nie ma nie do

stracenia, nie obawia się nicze-
go.
W oznaczonym domu mieszka

Polka (prosiła mnie bardzo, abym
jej nazwiska nie zamieścił w ga-
zecie) matka siedmiorga bladych,
niedokarmionych dzieci. W po-
koju dziwnie nieśmiałemi oczy-
ma przywitały mnie te dzieci, jak
gdyby od mclu lat czekaly na
cud lub na yjście anioła.
Adaś liczy15 lat, jest kaleką ;

zarabia kilka dolarów tygodnio-

   

   

:| wo czyszczeniem butówprzy sta:

tji subwaju. Wczoraj, gdy byłem

w ich mieszkaniu wrócił zmarze

nięty, blady, głodny, ręce miał

czerwone i sztywne.

kąciku siedziała trzynasto-

letnia Mania, sparaliżowana na

obie nogi.

Dzieci obstąpiły mnie i grzecz»

nie milczały.

Matka wyraziła prośbę, abyś

my dzieci: Adasia i Manię wzięli

do doktora Lorenza.

Kalekami tymi zajmuje się A-

MERYKANSKIE towarzystwo do-

broczynności, ale matka nie ma

zaufania do nich,

„To zupełnie co innego jak
   

   

  

SWOI coś robią", powiedziała.

Obiecałem jej, że przy najbliż.

szej sposobności odwiedzą ją

dwje panie z Ligi Kobiet, że dzie-

ci będą badanę przez doktora Lo-

renza w przyszłym tygodniu. O-

biecatem jej, że w razie potrzeby

"DZIECKO BĘDZIE OPEROWA-

NE. &

„Ja pieniędzy nie mam" - we-
stchnęła, matka,

„My mamy dość pieniędzy...
- odpuwedzułem

choćbym musiał zwołać wiec

publiczny i na scenie pokazać

martwe nogi obu tych małych ka.

lek, choćbym miał na ulicy że»

brać, u innych pieniądzę zbierać...

Zrobię!

Péjdcdo doktora Lorenza. rzu-
cę mu się do nóg i będę go bła-
gał, aby i temu dziecku pomógł.

Powiedziałem jej, że zrobimy
wszystko, co w naszej mocy.

Nie mylę się nigdy, gdy liczę
na szlachetność Rodaków.
Oby doktór Lorenz powiedział,

że dzieci mogą być leczone - a
będą leczone.

Z ŻYCIA ROĘOTMKÓW

. ' Specjalny meeting Unji Bath
and Masseur Workers, Lokal
No. 17052 American Federation
of Labor odbedzie sig w Black
Eagle Hall, pn. 160 East 86th
St., w niedzielę, dnia 10-go lu-
tei

 

gamety pracujące w zakła-
dach kąpielowych winny także
przybyć na zebranie celem po-
patcia swych kolegów-mężczyzn.
Przemawiać będą ~delegaci z
American Federation of Labor.

NAUKA i KAZANIE NA TEMAT
„Czy jest życie wieczne? - Czy
Wilson i Lenin żyją duchowo?"

Niedziela, 10-50 Tutego,

Początek o godzinie 3 popihdf

+ Wstęp: wolny!

164 Second Ave., 10 ulic
Czytajcie „3.3333: fee.

Ks. A. Ziarko.
 
 

 

BAL KARNAWAŁOWY ---

i Kółko Mnndolinidm,Lutiua” w New Yorku

w sobotę, 16-g0 lutego: 1924 roku

W DOMU NARODOWYM1923 St. Marks Rhee

Blu pań 5 NAGRÓDpoaw złam za Mńdmenu
stroje balowe

„ „Moonlight Dance"
i inne nigdzie nie praktykowane urozmalcenia. Pierwszej klasy orkie-
stra do „Jasz" 1 polskich tańców. Bilety przy kasie 51.00 z podatkiem

wojennym, a nabyte wcześniej po
Do.nabycia wcześniej przy bufocie i w restauracji Domu Narodowego

na 8-6) ulicy w New Yorku

”3 WSPANIAŁY

i
i

  

: 6: sil dat} Mer
NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 10 LUTEGO (SUNDAY, FEBRUARY 10) 1924

 

Readki okaz domu statku został kupiony przez mum Barchay
w Hluzvlnji i przewieziony do Palm Beach, P

 

2 TEKI REPORTERA

Dzisiaj - Niedziela Weso-
łych, przeto bawcie sig i wesel-
cie dopóki krew w żyłach drga i
nogi rwą się do tańca. Szcze-
góły gdzie i jak można czas
spędzić, znajdziecie w oglosze-
niach znajdujących się na szpal-
tach Nowego Świata.
 

Z powodu olbrzymiej burzy,
jaka panowała nad Oceanem
Atlantyckim, _okręt -Assyria
przybył do New Yorku z dwu-
dniowem opóźnieniem.
 

W budce telefonicznej, miesz-
czącej się - w aptece pn. 78
Seventh Ave, zmarł nagle na
udar sercowy, 54-letni vaniel
Brogamer, zamieszkały w domu
pn. 281 Seventh Ave.

Organizacja League of Fo-
reign Born Citizens, mieszcząca
się pn. 123 Second Ave., otwo-
rzy specjalne biuro dla cudzo-
ziemców, którzy mają zamiar
otrzymać papiery obywatelskie.
Za czynności swoje organizacja
powyższa ładnego wynagrodze-
nie nie pobiera.
 

Sędzia E, H, Gary, przewod.
niczący United States |Stell
Corporation wyjechał dla pora.
towania zdrowia do Ameryki
Południowej okrętem Santa Te-
resa.

Z powodu olbrzymich śnieżyc,
które zasypały wszystkie drogi
w stanach zachodnich, ceny jaj
podniosły się o sześć centów na
tuzinie. Obecnie dpłacić będzie-
my za tuzin jaj przedniego ga-
tunku od 53 do 65 centów.
 

Straty jakie wyrządziło miastu
pęknięcie rury 48 calowej na lej
Ac., między I8tą i 19%ą ulicami,
wynoszą około dwustu tysięcy do
larów. Szkody wyrządzone po-
szczerólsym właścicielom nieru-
chomościnie zostały jeszcze obli-
czode.
 

Wskutek zatrucia gazem świetl-
nym zmarł w mieszkaniu włas-
nem 50 letni John-M, Gordon, z
pn. 323 West 93 ulicy. Zmarłym
był jeden z najlepszych malarzy
krajobrazów i szereg jego praz
zostało odznaczonychnagrodami
na wystawach tak. w Ameryce,
jakoteż i w Europie.
 

Podczas wchodzenia do windy,
został zabity na miejscu, gdy ta
nagle ruszyła, 16 letni John Hu-
ley, ~~'anies telegrafierny. Wy-
padek ten miał miejsce w budyn.
ku New York Telephone Co., Dey
i ul. Operator wind.
wy zostrł aresztowany al. z po
wodu zeznań świadków zajścia,
którzy twierdzili, że wypadek a-
stmnił nie z jego winy, został zwol
niony od odpowiedzialności.

 

LISTY DOWŁÓCZĘGI

Szanowna

Przesyłam przy niniejszem
przekaz pocztowy na dwa dola-
ry dla kalek polskich.

Chciałbym zabrać parę słów
w sprawie niesienia pomocy ka-
lekom. Dotychcas, składki na
ten cel nadchodzą od poszczegól
nych osób, ale sądzę, że byłoby
wskazanem, żeby w tej akcji
wzięły również udział parafje
polskie. Cel ten musi obchodzić
każdego Polaka bez różnicy na
wyznanie religijne lub polity»
czne. =*

Czy każde z nich nie mogłoby
wyssygnować jakąś supkę na
ten cel? Dopgawdy, zdaje mi się
że jakaś spiączka opanowała nas.
Ileż to mieliśmy lalow z mas-
kami lub bez i wieczorków z her
batkami i pączkami. Goście ba-
wili się, tańczyli, -radowali -
mniemając, żę cała Polonja tak
samo robi. =*
Naraz „Włóuega„ jakby z

Marsa spadł Die dbaom o nic,
tylko szuka polskich kalek, bez
domnych, głodnych i spragnio-
nych. Co ty Poloni powiesz na
to? Przebudź się ze snu i stań
do czynu. - Bracia, gdy pój-
dziecie na zebranie do towarzy-
stwa, przypomnijcie tamyo po-
mocy dla niesztzęśliwych kalek.

Do czynu Bracia i Siostry! -
Pokażcie samarytańskie serce!

Kazimierz Siódmak,
Brooklyn; N. Y.

 

 

Oprócz tego nadestang zosta-
lyskładki na gsl powyższy przez
następujące osoby?!
Z. Zarytkiewicz z Lindeń$200
Jan i Anjela Portare B'lyn $6.00
Tomasz Olendér z Shelton $2.00

A.
Dotychczas $97.50 .

Ty jesteś następnym! '

"Do Polonii w East New York

Wdniu 12.50 lutego, to jest w dzień
urodzin dwóch wielkich mętów: Ta-
deusza Koścluszki | Abrabama Lin.
colna. Komitet Instytutu
sklego w dzielnicy Bast New York
urządza Obchód Koścłuszkowski, na
którym przemawiać będą reprezen-
tunel Konsulatu Generalnego oraz
przedstawiciele Głównego Komitetu
Instytutu: Kośctuszkowskieyo.
Niech więc sala Domu Narodowe

go. pn. 140 Pennsylvania Ave, by-
dzie wypełniona po brzegi, we wtorek
wieczór 12.50 lutego ,a serca masze

się patrjotyzmem, abyśmy
mogli godnie uczelć dzień urodzin na-
szego bohatera 4 naczelnika w suk.
manie. Początek o godzinie siódmej.

Z. szacuokieem,
STANISŁAW FRONCZAK, Prezes.

Rialto -> »
W Rialto wyświetlany fest cudny

obraz gat. „My Man", Role spoczy
walefrekach plermszofzeduych ar-
tystów filmowych. Oprócz /obrazu
jest wspaniały program muzyczny 1
tańce, oraz śplowy/solowe,

 

  Wychowankowie marynarzy z okrętu Texas w osobach
ster'a (z lewej) i Queenie chętnie   pozują do łomu-uf,”

DZISIAJ! DZISIAJ!

Polski Klasyczny Koncert

A więc dzielaj, to jest w niedzie.
lę; dnia 100 lutego będziemy mieli
możność spędzić wieczór na wspania.
lym koncercie klasycznym, który się
odbędzie w Washington Irving High
School, przy Irving Place i Fast 16th
Street.
W koncercie tym weźmie udział

znakomita śpiewaczka operowa. pant
Leonja Ogrodska, która występowała
w swoim w operze w Medjo-
lanie 1 innych stolicach europejskich,
gdzie zdobyła usnanie krytyków te-
stralnych i całych rzesz miłośników
piękna. Wystąpi także znana z wy.
stępów w Acolian Hall. pianistka pan.
na Maria Greegor, której gra jest
śpiewem 1 mową duszy,
Młodociana tancerka klasyczna pat.

na Janinka May ukażo sig w store.
#u pięknych i nieznanych tańców, jak
Tango, oraz Polka Piecieato 1 Mazur
Figurowy. układu pana Edwarda Ku.
nowlcza „tancerza 1 balotmistrza To-
atru Capua! w New Yorku.

---.

  
PaiA. Turi, tenor, który w swoim

czasie występował na scenach tran.
cuskich i anielskich, odśpiewa sze-
reg aryj operowych, między Innemi
arję z Opery żydówka, na której zer.
wal głos słynny śpiewak Enrico Ca.
ruso.

Mtodoclany skrzypek pan Bdward

nych komporytorów polskich 1. ob-
cych.

Koncert ten będzie prawdziwą ucz
tą artystyczną dla miłośników pleśni,
tańca 1 mysykl, |Wszyscy artyści
pracują usilnie i można być pewnym,
że zobrani dzisiaj na, sali Washing.
ton Irving High School goście. będą
zupełnie zadowoleni tak z artystów
jak 1 z wykonanych przesnich pro.
dukcji, wokalnąmuzykalnych.

Zyczę

Rivoli

W bieżącym tygodniu w kino.tea-
tro Rivoli wyświetlony jest piękny i
Interesujący obraz p. 4. „Nearly Sin.
ner", z Conway Teatre Lon Chaney
I Dorothy .McKaill w (“warm ro-
lach,

Obrać Mlustruje pigkna musyka. --
Oprócz tego śpiewy 1 tańce,

May odegra kilka utworów klasycz.:

Koncert Klasyczny panny Luni

estor

 

W Cefu 2 marca r.b., w sall Kru-
gor's Auditorum w. Newarku, odbg-
dzie się wielki występ polskiej Szko-
ty Baletowej. prowadzonej przez pan.
nę Lunję Nestor z Nówego Yorku. @
Jak wiadomo, Polska Szkoła Bale.

towa w Nowym Yorku ma w
Newarku, która również prowadzona
jest przez kierowniczkę szkoły w No
wym Yorku, pannę Luntę Nestor.
Program występu tej jedynej pol.

sklej Szkoły Ealetowej jest bardzo
bogaty» Kilkadziesiąt tancerek wystą
pl w pięknych tańcach. Kostjumy
naszkicowam© przez kierowniczkę
szkoły, przedstawiają się cudownie 1
wzbudzają ogólny podziw
Nie watpimy, że w dniu 2 marca,

sala Kruger's Auditorium zapełnt się
Polonią nowarską, dokumentując w
tem sposób swoje uznanie din klero-
wniczki szkoły panny L@L Nestor
za jej niestrudzoną pracę n.polu kul
turafnym wśród Polonji

 

Wieczorek Harmonji

Ruchliwe towarzystwo Sp. „Har.
monfa", krząta się nad urządzeniem
Wieczorku Krawatowego, który, od-
będzie się w niedzielę, dnia 24 tute.
go, o godzinie 4:30 po południu, na
sal ,Domu Narodowego, |19.23 St.
Marks PI.
* Zawodu nikt! nio dozna. gdyż bę-
dzie tam mnóstwo niespodzianek, -
Różne gry 1 zabawy pozwolę na mi,
le 1 wesoło spędzenie czasu. Smacz-
no przekąski i zaspakajać bę
dg podniebienta smakoszy. Doborową
muzyka przygrywać będzie do tań
ców.

Spodziewanem jest, że Polonja tak
x 'New Yorku jak 1 okolicy, licznie
posploszy na tę zabawę,

Strand

W teatrze Strand wyświetlany jest
obecnie obraz pod tytułem „Daddies",
wyprodukowany _przez -wytwórnię
Warner Brothers, z Mas Marsh w
roll głównej. Obraz ten na tym sa-
mym poziomie artystycznym, co inne
obrazy wspomnianej wytwórni - zy.

amerykańskich, Oprócz tego obrazu
są (ańce panny Klementowiczówny.
Bourmana 1 reszty zespołu baleto
wego, oraz śpiewy solowe.

Balet Rosyjski

„Wa raz pierwszy po trzech latach,
nrzygotowań, wystąpi duię 25.bm,
w Metropolitan Opera House, sławny
tancerz Micha Fokln t fego żona Wie
ra. Wostep tych tancerzy budzi nad
zwyczajne zalnteresowanie wśród mw
bliczności. nowojorskiej.

. &

The Moonlight t

Warto, aby ka z Rodaków 10
baczył bardzo ładną operetkę p. t.
„The Moonlight", graną obecnie w

 

 

skał on ogólne pochwały krytyków

   

teatrze „Longacre" przy 48 ulicy -
West Broadway
Operetka ta 1m bardzo melodyj.

na." kostJumy są przecudne, tańce,
wspaniałe, treść nadzwycząj zaoww.
fa. Prusa amerykańska nie ma słów
na pochwały.

HALKA

Niema chyba Polaka, ani Pol-
ki, Rarzyby nie wiedzieli o wy.
sławieniu opery „Halka?. Z błys.
kawiczną szybkością rozniosła się
wieść, z ust do ust przebiegają
słowa „Halka", Nic też dziwnego.
Dzień ten będzie  rzeczywistem
świętem dla Polonji naszej /
Manhattan Opera Housgujrzymy
na scenie zespół wielkich gniazd
polskich, jak Adama Didura, -
światowej sławy śpiewaka i paa-
nę Leonję Ogrodzką, którą chlu-
big się wszyscy Polaeg w Sta-
nach Zjednoczonych.

Poraz pierwszy zachwyci nse

 

  

| p. Leon Cortilli swoim głosem w
roli Jontka. Reszta obsadyskła-
da się z wybitnych sił.
Chór męski składający się z wy

robionych i pięknych głosów z
Jersey City Harmonia i chóru żeń
skiego „Halina" z Jersey City,
pod batutą ogólnie znanego 'mu-
zyka-pedagoga, p. A. Nowackie
go, który poprowadzi operę.

Bilety u p. Bialskiego, przy 7
ul, u p. Witkowskiego przy Tej
ul.'i u Mechaników Polskich, 57
plica.

Pamiętajcie o Instytucie No

ukowym Im. Kościaszki!

WIELKI BAZAR -
na budowę

Szkoły im. Marji Konopnickiej
Otwarcie dnia 24.90 Lutego, r. b.
w DOMU NARODOWYM

261 Avenue

FLORIC THEATRE
4 Amsterdam "Po

mar Baty N ORT Pad ThdP

Olga Petrowa

Micaiq, -W"HURRICANE"Miesiąc
Więcej śmiechu niż w "KIKI"

 

W i P P o o w o w # /
8. F. Keitva 48 ule 18 Aves

Najwięksny teotr na. świecie . ,
emiej 3:

oaimie adilorfHAER
sty m much eolihnis?

1000. dobry Codziennie po
'poludulusn&«ct-zonal)“bed

   

 
"Jedyna Sztuka z Tysięca"

naplsatAlexander Woclcotć r Frereid
Najwepaniaisza. sztuka. doby dzisiej:
szej -- Idźcie na. nią!. 1dżoie dziełegt

RITZ THEATRE, W. 48 St.
 Wieczorami 8:10; po połodniu we '

środy 1 soboty o 2:80.
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;- TEATR POLSKI W NEW YoRKU

POD DYR. T . WANDYCZ I W. OCHRYMOWICZA

wysuwu

WMANHATTANOPERA HOUSE
Wquboytg Dnia 8-50 Marca 1924-

ALKE"
OPERE W. LCH AKTACH ST MONIUSZKI Wy + oa

 

z udziałem

PLeoni Ogrodzlnej, P. Adama Didura, P. Leona Cońelh'
*- KAPELMISTRZ J. NOWACKI

CHORY Pot..TOW. 1 „HALIN, "2 JERSEY CITY

BILETY DO NABYCIA U p. W. BuldflegoiE. Wltkuwdnuo przy Tej ulicy,

w Biurze Stow. Mechaników P_olslnęh,224 East 57thSt.

 

  -- 
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WIELKI KONCERT |wWastington Irving

ARTYSTÓW POLSKICH

High School

16 St. & Irving Place
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Dla „Nowego Świata"

Po rozstrzygnięciu w sprawie
zachodnich granic Polski, poka-
źny, bo przeszło 150.000 odłam
narodu polskiego znalazł się pod
zaborem czeskim. I kiedy zakoń
czenie wojny światowej przynio-
sto lub miało przynieść wszyst.
kim narodom wolność i samo-
dzielność, ludność polska na Ślą
sku Cieszyńskim, tej prastarej
dzielnicy Piastowej, -doczekała
się tylko zamiany swego dotych
czasowego pana i władcy - za-
miast Austriaków, przyszli nam
panować Czesi.
Rodaków naszych w wolnym

kraju amerykańskim intereso-
wać będzie zapewne dola i prze-
zycia ich braci w Czechosłowa-
cji, losy nasze bowiem pod pe-
wnym względem podobne są do
siebie; tak jak w Ameryce i w
Czechosłowacji ocierać się mu-
simy o obce narodowości, wsl.
cząc o nasz był narodowyi ma-
terjalny, przyczem łącznikiem
jest wspólna nasza ojczyzna Pol
sko, w której życiu wewnetrz-
nexf jednak nie możemy brać
ściślejszego udziału.

Polacy na Śląsku czeskim są
przeważnie robotnikami. Dzięki
bogactwom naturalnym, jest na
Śłąsku wysoko rozwinięty prze
mysł, mamyliczne kopalnie wę-
gle, Huty-elazne, fabryki che-
micane i t. 'd. Stqd tet ludność
przeważnie robotnicza. Polska
ludność wiejska zamieszkuje
wsie koło Cieszyna, Karwiny.
Tropica i Jablonkowa. Wśród
robotników główny odsetek sta
powią górnicy, potem hutnicy,
kolejarze i t. d.

Ludność zagłębia węglowego

 

"karwińskiego stanowią prawie

sami Polacy. Mieszkając w zwar
tych masach koło siebie, wy-
tworzyli kilka, alę zato silnych
organizacji, broniącyćh ich
przed uciskiem materjalnym i
narodowym. Z organizacji poli-
tycznych pojskich, pierwsze
miejsce zajmuje bezsprzecznie
polska socjalistyczna partja ro-
botnicza. Posiada ona liczne or-
wanizacje miejscowe, rozlane
prawie w każdej gminie pol.
skiej; wydaję własny dziennik,
i tygodnik i siłą faktów, liczą
się z nią nawet poważne oficjal,
ne czynniki. Komuniści posiada-
ją w Czechosłowacji legalną par
tję polityczną. Na śląsku Cie-
szyńskim ruch komunistyczny
rozwinął się dość szeroko także
wśród robotników polskich, zwła
sacza po ostatnich przegranych
strajkach i kryzysie gospodar-
czym. Komuniści polscy na Ślą
sku czeskim nie tworzą jednak
osobnej organizacji, ale połącze
ni są w'jedną wraz z Czecha-
ml 1 Niemcami. hko. organ pol- ,

| niema u nas Polaka,

 

ski wychodzi co tydzień pismo
„Głos Robotniczy". -- Dalej ist-
nieje jeszcze partja chrześcijań
sko-socjalna i ludowa, jednakże
te dwie ostatnie nie posiadają
zbyt wielu zwolenników.
Do najsilniejszych organizacyj,

„zawodowych (unji) należy zwią
zek górników w Czechosłowacji.
Polacy z zagłębia karwińskiego
tworzą osobną jego polską sek-
cję. Długie czasy polski związek
gornil.Sw był potężnym { liczył
do 20 tysięcy członków. Dziś sku
tkiem wewnętrznego rozłamu i
licznych niepowodzeń w walce z
kapitałem węglowym, robotnicy
polscy podziklili się na dwa obo-
zy, wrogo do siebie usposobio-
ne, tak, że polski ruch zawodo-
wy na Śląsku czeskim stracił
swą dawną moc i potęgę.

Podobny rozłam 1 to jeszcze
prędzej, dokonał się w jedno-
litej partji socjalistycznej (P.
P, 8.) i wreszcie organizacyj za
wodowych. Jedynie robotnicze
stowarzyszenie oświatowe „Siła"
istnieje jednolicie do dziś dnia,
członkami jej są tak komuniści
jak i socjaliści polscy, ale niewia
domo, jak długo jednolitość ta
da się utrzymać. Górnicy polscy,
posiadają aż trzy swoje pisma
fachowe, tygodniki, dalej wy.
chodzi na Śląsku jeszcze jeden
dziennik ludowy i kilka mniej-
szych pism perjodycznyćh. Sto-
warzyszenie oświatowe „Siła" i
„Macierz Szkolna", są szeroko
rozgalęzione wśród tutejszej
ludności i można powiedzieć, że

któryby
nie był członkiem tego lub pwe-
go stowarzyszenia oświatowego.
Główną ich zasługą, to utrzymy
wanie prywatnych szkół i ochro
nek polskich; władze czeskie bo
wiem jakoś nie kwapią się do
pełnienia swego obowiązku, ja-
m jest utrzymywanieszkół
W czasie przewrotu politycz-

no - państwowego, jaki dokonał
się w roku 1918, wszyscy byliś-

my zdania, że Śląsk Cieszyński
zostanie w całości przyłączony

to Polski. Ponieważ zamieszka-
ny jest głównie przeź ludność
polską i należał od dawien da-
wna do Polski, sądziliśmy, że
po upadku Austrji, powinien się
znowu dostać do Polski. Nieste-
ty, dzięki błędnej polityce ów
czesnych dyplomatów polskich
w Paryżu, jak Paderewski i Inni.
Czesi potrafili przekonać miaro
dajne sfery wśród wielkich mo-
carstw. na swoją korzyść. Kiedy
zak ostateczne wydanie decyzji
odciągało się, Czesi wtargnęli
zbrojnie na Śląsk, pochód swój
znacząc śladami krwi robotnika
polskiego. Zbliża się właśnie ro-
cznica owych niezapomnianych

 

Doborowy Samochód .

Teraz łatwo do nabycia

Nię musicie dłużej płacić wygórowanej . z
ceny za lepszy gatunek transportacil.
Dzięki ulepszeniom technicznym i wy.
dajności handlowej, Chevrolet jest w
stanie produkować masowo samochody
pierwszorzędnego gatunku, przynoszącł
tak wielkie oszczędności, iż obecnie

It) Eeonemical Tromportation

 

przewyższa pod względem wymiaru SUPERIOR -
sprzedaży wszystkie wzorowe samo- »
chody. » Roadster

- Chevrolet posiada zalety, jakiemi po-

$490

#. o. b. Flint,

Mich.

szczycić się mogą tylko samochody
drogie.
Macie powody chwalić się samochodem
Chevrolet.
On jest zdobyczą.

| legną czechizacji. a na ich miejsce

nigdy chwil, kiedy  legjonista
czeski mordował bezbronnego ro
botnika polskiego na jego włas-
nej ziemi. Czesi podstępnie, wy-
zyskali ciężką chwilę, w jakiej
się Polska znajdowała, skutkiem
wojny z bolszewikami, w przeci»
wnym bowiem razie, sprawa by
im tak lekko nie poszła. Mimo
tego; to gwaltem zajęli Śląsk,
politycy polscy nie potrafili fa-
ktu tego przedstawić w Paryżu
we właściwem świetle i Czesi,
jakby pa urągowisko, odstąpili
Polsce nieznaczną część wschod-
nią Śląska Cieszyńskiego, sami
zagarniając część najbogatszą z
licznemi kopalniami węgla, bu-
tami żelaznemi, kolejami i prze
mysłem.

Usadowiwszf się raz na
Kiej ziemi, starają się zapewnić
sobie panowanie po wieczne cza-
sy. Głównym dążeniem Czechów
to skuteczne wynaradawianie
polskiej ludności i zczechizowa-
nie jej. Zakładają więc wszę-
dzie szkoły czeskie, nawet tam,
gdzie Czechę szukać trzeba na
lekarstwo. Aby zaś zmusić ro-
dricéw polskich do posylania
swych dzieti do czeskich szkół,
znajdują fa to rozmaite spo-
soby. Namawiają więc po dobre
mu, przedstawiają korzyściply
nace z potyłania dzieci do szkół
czeskich./ nie cofając sig przy
tem przed przekupstwem. zakła
dając sklepyz tańszą żywnością
dla swych zwolenników. Opor-
nym grołą wydaleniem 2 pracy,
jak się to hp. dzieje wostatnich
czasach z kolejarzami, których
Czesi przesadzają w głąb Mo-
raw lub Czech, gdzie prędzej u-

i

|

zaś sprowadzają Czechów. Naj-
bardziej pod tym względem prze
Śladowani są górnicy. Cały sze-
reg górników, mieszkających tu
od 20-30 lat, dotychczas przy-
należnych jest jeszcze do Pol.
ski. Uzyskanie obywatelstwa
czechosłowackiego niezwykle się
utrudnia. Otóż jeżeli górnicy pol
scy nie chcą posyłać swych dzie
ci do szkoły czeskiej lub w inny
sposób znani są, jako dobrzy Po
lacy, przy każdej sposobności
wydala się ich z pracy i naka-
auje wyjeźdżać do Polski.

Robotnik taki, Spędziwszy tu
całe życie, oddając swą pracę i
zdrowie w kopalniach lub latach,
który zdobył tutaj tem samem
prawo na jakie takie ubezpiecze
nie na starość, musi wędrować
po świecie za chlebem, ponieważ
nowym panom nie podoba się je-
go narodowość. Wypadków ta-
kich znamy setki i tysiące. -
Wielka część Polakówa zwłasz-
cza nauczycieli, widząc na Ja:
kie prześladowania narażeni są
ze strony Czechów, dobrowolnie
wyemigrowała do Polski. Pozo-
stali tu tylko cl, którzy są
czemś mocno związani ze $lg-
skiem, i wige 2 zapar
ciem się samego siebie znosić da
lej różne szykany.

Ostro dał się nam odczuć we
znaki ogólny kryzys „gospodar-
czy. I znowu najbardziej od-

go górnicy. Kopalnie bo-
wiem ograniczyły czas pracy,
tak, że do niedawna pracowało
się tylko 3-4 dni w tygodniu.
Prócz tego nastąpiły gwaltowne
obniżki płac. Górnik, ' który
przed rokiem zarabiał 60-80 ko
ron dziennie, dziś zarobi zaled-
wię 36-45 koron na zmianę, Ro
botnieinnweh kategoryj zara-
biają znacznie mniej. Przytem
ceny towarów, a zwłaszcza ceny
środków żywności potaniały bar
dzo nieznacznie, tak że przy o-
becnych płacach musi ste robo-
tnik liczyć z każdym wydatkiem,
Poza tempaguje tu wielki brak
pracy. Setki i tysiące robotni-
ków znajduje się bez jakiego-
kolwiek zajęcia, a podobny los
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rę np. robotnik polski płacić mu
'si 70 koron; a więc swój dwu-
dniowy zarobek na uzyskanie
pozwolenia celem, wyjazdu do
swej własnej ojczyzny. Ponie-
waż zaś sąsiadujemy z nią i wie
lu posiada za granfeami swych
krewnych lub z innych powodów
tam musi wyjeżdżać, wyobraż-
cie sobie, jakie stąd nicza.
dowolenie. ; ay :

Mimo ciężkich warunków i
wielkich utrudnień, stawianych
nam przez władze czeskie, lud-
ność Śląska Cieszyńskiego trzy-
ma się dzielnie

Plany czechdzacyjne rozbijają
się o silną postawę ludu uświa-
domionegoi dobrze zorganizowa
nego. Panowanie austrjackie by
to nam dobrą szkołą, jak bronić
się trzeba przed taktsami ger-

i jnemi, obecnie bronić
jemy wytrwale przed

a. Dowodem, że duch
tutejszej ludności polskiej /nie
słabnie, są ostatnio przeprowa-

  

  

 

  w gminach polskich lu
dność nie dała zwabić się różo-
wemi hasłami Czechów, ale zgo-

dnie głosowała na swoich zastęp

ców.
Po długim czasie ustąpić musi

z Karwiny komisarz rządowy,
narzucony bezprawnie -przez
władze czeskie, a miejsce jego
zajmie Polak. Tak samo win-
nych miastach i gminach Polacy  

*-?

Z życia Polaków pod zaboremczeskim

' napisał P. Staszczak

ujmą kierowanie w. swoje ręce.
Spodziewamy się,że nastanie
więc okres znacznie korzystniej»
szy.

Stosunek ludności polskiej do
oficjalnych władz czeskich na
zewnątrz zmienił się może co-
kolwiek w ostatnich czasach.
Ludność polska liczy się bowiem
z miejscowymi warunkami i
musi się do nich przystosować.
Życie jest twarde i aby módz
prowadzić jaką taką egzysten-
cję, trzeba niejeden  zgryść
orzech. W duszy swej jednak
każdy Polak tutejszy żywi
wielką urazę do narodu czeskie-
go i nie zapomni nigdy faktu,
że w ciężkich dla Polski chwi-
lach dziejowych żołnierz czeski
targnął się na nią i krwiąrobot-
nika polskiego zbroczył naszą
ziemię śląską. Trudno także
zapomnieć tych codziennych
prawie szykanach bojówek zbroj
nych, wypędzających w nocy
Polaków z ich własnych pomie-
szkań, tych gwałtów szkolnych
i szeregu innych> krzywd.
Wprawdzie niekiedy starają się
Czesi przymilać, ale, znając. ich

) zbyt dobrze nie możemy wie-

rzyć w zmianę ich charakteru.

Stosunek nasz do sąsiadują»
cej z nami Polski również mógł.

by być żywszy - i serdeczniej-
szy. Były wprawdzie czasy,
kiedy codzień dochodziły nas z

 

 

Polski zapewnienia o pomocy i
poparciu na każdem polu. Wi
dzimy jednak, że musimy sari }.
wystarczyć sobie. Rząd war-
szawski ogranicza się zaledwie
do kilku interwencyj, i to dopie-
ro na wyraźne nawoływanie i
skargi z naszej strony. Pomoc
moralna powinnaby być jednak
większa.

Uwzględniając ciężkie położe
nie gospodarcze w kraju spo-
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dziewamy się jednak, że i to się
z czasem naprawi. '
Na zakończenie chcę zazna»

czyć, że wielu Ślązaków wysmi«
growało do Ameryki, przeważ=
nie górnicy i robotnicy fabrycz
ni.

---  

  

Pamiętajcie o Fundusz *

im, Piłsudskiego
 
 

'M AGENCJA KART

|| 224 East 57th Street,

wszelkich informacji BEZPŁAT
ctwa, oraz wszelkie dokumentysprawach prawnych krajowych,niejszymi adwokatami w kraju.

224 East 57th Street,
 

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH

Sprzedajemy karty okrętowe do Kraju na najlepsze linjeokrętowe. Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy
mews soumandWyrabiamy aplikacje na paszporty, affidavity, pelnomocni-

Generalni zastepcy Banka Straus Company
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POLISH MECHANICSS. S.
TICKET AGENCY

OKRĘTOWYCH

New York, N. Y.
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'New York, N. Y.
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Stanowczo zadziwiająca wartość, której

przykrywia, (G kam.)1 with. mise
Serwis Obiadowy

Martha Washington, dekorowany w kolorze niebieskim i zlotym
żeli nie będziecie zachwyceni z jakiegokolwiek bądź po-wodu ze swego wyboru, odeślijcie wszystko z powrotem,

kiZłocone)
Washington przy każdej okagjé -
Tak samo jak najkosztowniejsza

1 s pre-
kywke C
 

erk, 58 o,

wam waszego $1, lecz takte
opłaci koszta przesyłki w obie strony. Jeżeli zaś je za-
trzymacie, macie blisko rok do spłacenia ź4 ten Serwis

dego mieślącń. Nie zapłacicie
Garnitur Płócienny, oraz no»

że i widelce. Są one DARMO, jako prezent od Hartmana.
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50 calowy okrągły obrus na stół i sześć
serwetek - oraz sześć posrebrzanych
noży i sześć widelców.

grozi i tym, którzy dziś pracu-
ją. Bezrobocie jest na rękę przed.
siębiorcom, którzy co chwila ob-
niżają płace | wymagają wytę-
fone} pracy, w przeciwnym ra-
zie grożą wydaleniem, Wydala-
ni bywają naturalnie w pierw-"

DARMO"***. DARM()!

Nojlomotetniejsia kolesia to-
» go roda ju. kiedukolwiek wy-

- dan, 1 ,*

Z każdym serwisem  obiadowym
przyślemy -wam DĄRMQ s p_ięny
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udających się do Polski, za któ-
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PRACY

redniowieczu prawo wy

ża i naczelnego reprezen-

tanta chrz ństwa, cesarza niemieckie

go, zabraniające walk: stronom zwaśnio-

nymprzez cztery dni wtygodniu.

" " Prawo to, słynne whistorji pod nazwą |

„Treuga Dei" (Pokój Boży), wyrosło na

podłożu dążeń dolKOdV i zawieszenia na
czas jakiś przynajmniej walk stronniczych,
dla dobra powszechnego.

Przypominając to, wygłosił Marsza
Piłsudski, w Warszawie odczyt na ob-

chodzie powstania i z
kła to mowa. Różni się od ws.
tychczas wygłoszonych: przez órcę Le-
gjonów, nietylko formą, ale ujęcierh fak.
tów historycznych i nawiązaniem ich do

- chwili ()htCIlL'] w Polsce.
Przewodnią myślą odczytu, Jak to

czytelnicy mogą osądzić z podanego wczo-
raj streszczenia, było: Błądzi ten, kto szu-
ka wielkości tej epoki w wielkości ludzi czy '
stronnictw. Stąd nie wynika, że powstanie
było małem, ponieważ nie miało legendar-
nych bohaterów, a tylko takich samych lu-
dzi, jak tych, co przed nimi żyli i tych, co
po. nich przyszli...

Powstanie styczniowe r. 1863 nie-wy-
. rosło na idei świętej» zgody w rodzaju
„Treuga Dei", ale mimo to całe spoteczen-
stwo, wszystkie jego warstwy, skupiły sig

i pod rozkazami powstańczego Rządu Naro-
z dowego.
ą „Stoi - mówił Piłsudski - na czele

z postać największa wówczas na wielkim co-
" kole, wśród cierpień, wśród walk ówczes-
nych, to wielka, olbrzymia postać: Mar-
rabia Wielopolski. Siła charakteru olbrzy-

mia, stał wrąca, znienawidzony przez
wszystkich, drga sam nienawiścią"...

Ten Wielopolski, który przed carem
z wstać z krzesła „nie chciał, który całą siłą
swej woli i przekonań dążył do „świętej

', aby na niej budować Polskę, padł
w potviomej pogardzie i w potwornej nie-
nawiści,

Nie było wielkości i wśród tych, któ-
rzy stali na czele powstania i nim kiero-
wali. -

Wielkość była gdzieindziej.
Charakteryzuje nam Piłsudski krótko

wspaniałe postacie Jarosława Dąbrowskie
go, Padlewskiego i Tmugula Wielkość z
nich hue Ale jeszcze nie tutaj jest jej sto-
pień najwyższy.
% Oto Piłsudski mówi: "

| . "To Regd Narodowy, cud siły,'tud wiel.
kości! ; »

Gdym karty historji i Rządu 'Na-odo-
wego przerzucał, pytałem .siebie pray tej cu-
downs: „Treuga Dei" prawdy: gdzież był
Spór, gdzież te namiętności, które rzy wy.
buchu powstania tak żywo" grały?) Czy ta
czerwona partja, czy biała - Jed-£1 drugi
przebrały się w kolor różowy i różaną wodę
Iały na siebie ku uspokojeniu wieclystemn”

Ludzie zostali ludźmi ze swemi namiętnoś-<

ciami; nie umieli się-w sobie przezwyciężyć.

Mieli przezwyciężyć zawiść stronniczą, mul!
,zwydętyć nienawiść partyjną. y , tem

zwyciężaniu MALI STAWALI DOPRACY,"

. Tutaj dostrzegamy wielkość, o której,

mowi wielki człowiek. Wdziele zbiorowem
uznaje najwyższe dobro dla narodu. Wiel.
kością. jest ofiarność, poswmceme i wysie
lck ›szarych mas:

A „ROK 1868 DAL WIELKOŚC NTE-
ZNANĄ. WIELKOŚC, Co DO: REJ I
$TERAZ NIE WĄTPIĘ, GDY MÓWIĘ O
- NIEJ, W I E L K 0 Ś C, ZAPRZECZAJĄCĄ
i WSZYSTKIEMU TEMU,,CO MY O SOBIE
„MÓWIMY: WIELKOŚC  CUDU: PRACY!
MALYCH OGROM WYSIŁKU ZBIORO-
WEGO

. NIE ,TREUGA DEI" TCHORZOW
TLBCZ „TREUGA DEI" LUDZI CO W
WIELKIEJ GODZINIE, GDY PALEC BO-
Y ZIEMI DOTYKA, ROSNĄ W OLBRZY-
MÓW PRACY,"
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Prupiękiie to słowa. Głęboki w nich
Treść, tak ;,łębok'i jak polsku, pmgmcmc
„Żwiętej zgody", które było i jest niepo-
trzebnyfo balastem dla narodu polskiego.

Gdyby naród w wieku 20-tym czekał,
aż „Pokój Boży"nastąpi, tummy dziesięć
razy, a idej swej nie urzeczywistnił. Będą
zawsze stronnictwa i obozyo odmiennych
poglądach i przekonaniach i wraz z roz.
“010m życia lud7kltgo, nie będzie ich
mniej, lecz męce]

Znaleźć się musi zawsze ktoś pierw
szy, kto poda myśl i zamienia ją w czyn.
I kwestja nie polega na tym, aby czyn ten,
jeżeli jest dobry zwalczać dlatego, że inni

| go nie podjęli lecz bez frazesów 0,$wig-
tej zgodzie", dać ma pełne pop'iuu.

To właśnie chciał zaznaczyć w odczy-
cie swoim Marszałek Piłsudski. Wskazał,
zpnie trzeba uroczystej i świętej zgody w
narodzie, aby w wielkiej godzinie ludzie
pojęll swe obowiązki i urośli na nlbrz)

  

mów. Czyż móże być większa zgoda. niż
grób „białego właściciela -ziemskiego
i „czerwonego" robotnika poległych w
jednej wspólnej sprawie - Wolności?

Jeżeli mogą tak pojmować koniecz-
ność wysiłku zbiorowego jednostki, dlacze-
go nie mają"go pojmować stronnictwa i
obozy.

_ Wielkim był zaiste zbiorowy wysiłek
narodu polskiego w Powsténiu Stycznio-
wem. g |

Ze swej strony dodamy, że Nixie
wielkim był Czyn Sierpniowy. który
począł Piłsudski, i garść strzelców, a któ-
ry dokonał ostatecznie to, czego nie doko-
nał Czyn Powstańców w r. 1863. ->

. Nieśmiertelnym jest moment wysiłku
zbiorowego, wyrzucenia przez naród pol-
ski ze swej ziemi zaborców. .,

Nieśmiertęlnym jest moment drugi,
kiedy wszystkie partje i stronnictwa Czyn
Sierpniowy uznały i jednogłośnie Twórcę

nu„Naczelnikiem Państwa obrały.
miertelnym wreszcie jest" mo-

„ment trzeci, w którym wysiłek zbiorowy
narodu, odparł w roku 1920 najazd wroga.

Nie było w tych momentach „Treuga
Dei". Było poprostu coś znacznie więk-
szego, coś,›co istotnie, jak mówi Piłsudski,
przetwarza wszystkich ludzi oprócz tchó-
rzów, w Olbrzymów Pracy.

Była prawdziwa miłość dla Ojczyzny
i względem niej obowiązek. Przelotnie za-
gościło w Polsce poczucie wspólnej spra: |
wy, zrozumienie nie tylko interesów oso-"
bistych i partyjnych, lecz interesów Polski.

Ale „świętą zgodę" Ciągle chcą budo-
wan. Wielopolskiego na mizerną skalę na-
śladowcy, Ten sam los ich spotyka - nie-
nawiść ze strony szarych mas i pogarda."

wb.

  

 

ZA CHAMSTWO - KARA

Jak przewidzieliśmy, sprawa ambasa-
dora niemieckiego Wiedfeldta w Washing-
„tonie, który nie oddał w imieniu Niemiec
honorów zmarłemu prezydentowi Wood:
„rowWilsonowi, wydaje odpowiednie owo-

Sentyment przeciw Niemcom, objawił
się w całem społeczeństwie amerykań-
skiem. Ambasador Wiedfeldt będzie nie-
chybnie odwołany. Już są pogłoski, że afe-
ra popsuła starania Niemiec o pożyczkę
wStanach Zjednoczonych. Kampanja pro-
wadzona obecnie na głodne dzieci niemiec»
kie, straci wydatną pomoc Amerykanów., .

Prasa niemiecka w Berlinie przyzna
je, że fatalnie się stało Rząd się tłumaczy,
ze inicjatywę oddał ambasadorowii że nie
jest winien.

Fakt jednak jest faktem.
Za okazany brak kultury i zwykłej

przyzwoitości, nietylko 7apłau karę amb
sador Wiedfeldt, Jecz rząd i naród mmm:
cki.

. » # +

Ci, którzy nie znając nas zbliska, ma-
ją 0 nas złe mniemanie - nie krzywdzą
nas zgoła, gdyż walczą nie z nami, lecz z
własnem preywidzeniem. _. La Brueyere.

* % *,

Z jakiej racji biedak ma uczuwać
wdzięczność za nędzne okruchy, które spa-
dają ze stołu bogaczy? ›Zaczyna ón dziś
rozumieć, że jego miejsce jest także, za

stołem. OscarWilde.
w % w

. Małżeństwo jest' grą, w której męż-
czyzna ryzykuje tylko sweją swobodą
gdykobieta swem szczęściem,

a MmadeRieux
*# # #

Jest coś nieskończenie obmierzłego w
dzisiejszem hibowaniu się w cierpiętnie-
›twie. Każdy powinien się lubowaćtylko w
barwach, „pięknie i radości życia.

Oscar Wilde.  

 

 

 

NAMARGINESIE DNIA
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HAKT-BEY   

KŁAMSTWO i

wydziałowej; nie powinien więc
dziwić się żaden wielebny kore-
spondent, że ogół wychodzczy
chętnie czyta gazety postępowe

i nie bierze do rąk oślizgłych od |

brudu moralnego pisemek reak-

cyjnych.
«0.0.

Wzięliśmy do ręki przez gru-

be rękawice na chybił - trafit

dwie gazetki marki wydziało-

„wej; rzuciliśmy okiem na tak

zwaną stronę redakcyjną-w je»

dnej znaleźliśmy podłe kłamst-

wo, a w drugiej ohydnie brudne

oszczerstwo,

„Telegram" buffaloski, reda-

gowany przez czekmistrza i eks-

braciszka Boruch«, zamieszcza

niską. insynuację adresem

ob. Kozaka, pisującegó swe u-

wari dzienne w „Dzienniku dla

Wszystkich", Insynuacja Boru:

chowa brzmi:

,Teka", po rétnych perype-
tjach życiowych i pracy w

gazetach różnej maści od ka.
tolickiej do socjalistycznej,

znalazło przytułek w. detroi-
ckim „Głosie Robotniczym",
piśmie bolszewickiem, chwa-
lącem Rosję sowmckq pod
niebiosy.

Jest to, oczywiście, dla tej
osoby najodpowiedniejsze
stanowisko i jest pewnik, że

. z czasem może to „Teka" zo-
' stać, bolszewickim komisa-
Yzem."
Nid mamy ramiaru bronié ob.

Kozaka, albowiem potrafi on
sam rozprawić! się z defraudan=
tem grosza publicznego i głupim
a nędznym paszkwilantem, lecz.
w imię prawdy stwierdzamy, że
ob. Kozak żadnych artykułów
w „Głosie Robotniczym" nie za
mieszcza, i

«ov +

EKS-BRAGISZEK katolicki
zadowolnił się kłamstwem; nie-
chlaj zaś /z arcy-katolickiego
Dziennika Zjednoczenia posunął
'się dalej, bo pozwolił sobie na
ubliżenie czci i godności kobie-
cej.
. „Dziennik dla Wszystkich" za.
kpił sobie lekko z „polemiki",
prowadzonej przez głuptasów
prasówych z racjipięknych no-
żek jakiejś Milw&uczanki. Z o-
kazji tej skorzystał organ rzym-
sko-katolickiego zjednoczenia i
pod opieką serca Jezusowego z
taką oto chamską napaścią rzu-
cił, się na kobietę, matkę dzieci
i dllalaakę społeczną:

„Złośliwi twierdzą, że pod»
starzała redaktorka w tym
wypadku kierowała się jedy-
nie zazdrością, ponieważ jej
wdziękami nikt .się Już nie
zachwyca, a nawet o jej wy-

dawcę, małżonka tegoż może

być zupełnie spokojna, gdy

wie, że znayduje sig w wy-

dawnictwie."

O głupotę do pobożnego.orga-

nu vnktykujących katolików
zjednoczen. nie można mieć pre-
tensji, gdyż duch święty nie o-
świeca ich umysłów od czasu,
kiedy zjednoczeniowe „dyrekto-
ry" posądzili go o okradzenie
świętej kasy  zjednoczeniowej,
pozostającej pod opieką serca
Pana Jezusa, -. ale trochę sza-
cunka dla kobiety-matki można-
by wymagać od katolickich re-
daktorów świętego Zjednocze-
nia; boć zdaję się, że święta wia-
ra katolicka nietylko nakazuje
szacunek dla kobiety-matki, lecz
godność tę podnosi do kultu,
czcząc matkę-dziewicę. Nieste-
ty, pobożne redaktory katolickie
stoją na tak niskim poziomie
etyczny, że nie są zdolni
wznieść się nawet na poziom e<
tyczny jaskiniowca.

kis on

„Dziennik Ludowy", pigtaue
jąc zwyrodnienie moralne świą-
łobliwych szubrawców zjednocze |
niowych, zupełnie słuszną robi

uwagę, że „na szczęście, ani ma-
te, ani wielkie szuje na opinię,
oqludńncli wśród ludzi uczci»
wych i rozsądnych nnjmnlelsze
go nie wywmuq wplyw

Pod: paszkwilem, cuchnącyn
„etyką". katolicko - zjednocze-
niową, „Dziennik Ludowy" do-
myśla się inicjałów W. 8., co
ma oznaczać “mum szuja". -

„Dziennik Ludowy" się myli,

albumem największa «szuja nie
byłaby zdolna na podobną hy:
dę, 1 dlatego należy -domyślać
się innych inicjałów, a. miano-
wiele: Z. B, K. Z., ktore 'ozna-
czają: zwyrodniałe bydlę katoli-
cko, - zjednoczeniowe.

METODY walki brudasów re-
akcyjnych wszędzie są jednakie

Oszczerstwo ! -
święcą dalej triumfy w prasie |

tak w Polsce jak i na wy»
chodztwie. Przeciwko faktom i

| argumentom stawiają oni albo
| fałsz, albo oszczerstwo, albo też
| jedno i drugie razem, Istnienie
| prasy, wojującej fałszem i osz.
czerstwem jest bardzo smutnym

| objawem, dowodzi ono bowiem,
| że społeczeństwo, wśród: którego
prasa taka istnieje, stoi na bar-
dzo niskim poziomie moralnym.

Walka z gangreną fałszu i o-
szczerstwa winna być prowadzo<
na radykalnie -- przez podno-
szenie dumy ludzkiej pa wyt

szy poziom moralny - jak ni

kazał to czynić Naczelnik—wł
przez bezpośrednie zwalczanie
widomych objawów tej gangre-
ny - prasy reakcyjnej,
cej dusze ogółu.

Rozpocznijmy walkę z nie-
chłujstwem i zdziczeniem mo-
ralnem, Strzeżmy się sami bru-
du, jaki płynie ze szpalt prasy
tak zwanej narodowej i katolic-
kiej, i chrośmy od tego innych.
Naczelnik nakazał nam podno-
sić dusze ludzkie na wyższy po-
ziom moralny.
Nakazu Naczelnika nie spełni-

my,bagna moralnego nie osu-
szymy, jeżeli patrzeć będziemy
obojętnie na to, jak inni bez-
myślnie swoją krwawicą bagno
to konserwują,

Słońcę Wiedzy osuszy to ba-

gno, lecz pracą ą trze-

ba pierwej rozpędzić chmury

ciemnoty, kryjace to słońce. O-
bowiązkiem więc każdego uczci»
wego obywatela popierać pla-
cówki nśmuYowe, utrzymywane

przez żywioły postępowe i demo

kratyczne -» samemu do nich

się garnąć i zachęcać innych.

Pamiętajcie, że robactwo fi-
zyczne ginie od promieni słone-
cznych; robactwo zaś moralne
ginie od światła Wledzyt

NIEMCY CHCIELI

ZAWŁADNAĄC ŚWIATEM

Dziś świat składa się na chleb
dla nich, jak dla nędzarzy .

Katastrofa głodowa i opało-
wa przybieraw Niemczech ta-
kie rozmiaryj iż nazwać ją mo-
zna ogólną.
, Niewielki tylko odsetek ludzi
wyjątkowo bogatych pozwolić
sobie może na stałe opalanie
mieszkań i odżywianie, odpowia-
dające zwyczajom przedwojen.
nym.

Reszta ludności, a zwłaszcza
inteligencja, cierpi" nędzę i nie-
dostatek,
Pomoc Ameryki okazała się

niedostateczną, jakkolwiek o-
fiorpość amerykańska była w
tynwypadku niezwykle hojną.
Wślad za Stanami Zjednoczo

nemi, które urządziły po kraju
kwestę na rzecz głodujących
Niemców, poszła Danja.
_ Dnia 5-go lutego odbyła się

w całej Danji zbiórka pi d

ko zrobicie

szy, lokuje swój kapitał

że opuścicie bank
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R eźnikówata dla Rzeźników

nie jest pierwszym obowiązkiem, który musi

być zalatwinnv w oznaczonym dniu wplaty

Powinniście również pozapłacać długi winne

Sobie i swojej , rodzinie

Pewni jesteśmy, że chcielibyście zapewnić ich

dobrobyt w przyszłości,

że możecie to bardzo łatwo uczynić, jeżeli tyl.

Dobry początek __ *

WILLIAMSBURGH STYINGS BANK, znany

jako jeden z najpotężniejszych i najbezpiecze

niejszych banków w Ameryce nie potrzebując

zarabiać na dywidendę dla swych akejonarju-

nych ubezpieczeniach, które zapewniają więk-
sze dochody naszym depozytarjuszom.

Przyjdźcie porn-1116 się nas, a jesteśmy pewni, „i
skierowani na prawdziwą

drogę szczęścia domowego.
Nie odwiekajcie!

WILLIAMSBURGH

= SAVINGS>:

175 Broadway, Cor Driggs Ave. Brooklyn

 

i oświadczamy Wam,

tylko w pierwsmzęd

 

PRZYJDZCIE

BANK

  

 

 

Operator windowy M. Jack-

son, pracując w biurach domu

pn. 812 West 93rd St., usiłował

skraść kilka sprzętów kancela-

ryjnych. Ujął go dozorca noc-

ny i aresztował. Znajdujesię

on w areszcie śledczym do dys-

pozycji East Side Court'u.
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?wllla-Inlillkq Restauracja

- "Sybir"

Domowe śniadenia, Kolacje i obi-ay
Oowarte cd godz. 5 ramo do 12 w n

Ceny, przystępe
kast 10th Str I

Telefon, Dry Dock 688,
  

  

 
| wyuczcie się na Doktór

ochę czam potwieco
wskaże ror
uczyni, wiezaieżnym doktorem chin
praktyki. :Diecze
ia penrle - polepszyjcie swój byt.

priease, I wieczorne klow.
=-
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Meble SE:
SKŁAD MEBLI

POLECA PO CENACH
NA JNIŻS ZY CH

ZA GO'FBV‘JKELUINASPF-ATV

135 AVENUE "A"

(Pomiędzy Game i Dziewiąty uikcą›

New York City

Telefon, Dry Deck 628.
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POLSKA LECZNICA

Dr. Mi

calA,

 

SPECFALN

Leczenie migac”.
- djagnoza zapomocą

Prommu u

Yake:Md) woh
wieczoremudniemi

w nuamx.Borg,

 
 

wa. zamowie.
NiE i senza.
pAJg aorówEFUTRA

Przeróbki | reparacje tałówrych.
priginale 'wratvenls ketnlnrike

ROZEKA.
art Rast 16th Street, New York City
 

i artykułów żywności, które
zostały wysłane do miast nie-
mieckich.

Dwadzieścia tysięcy ludzi w
Danji należy do Komitetu Za-
opatrzenia Niemców. Dzienni-
ki zachęcają do składek, a z am: ,
bon kościelnych wzywają pasto-
rzy do dzieła miłosierdzia.

dpowiedzi

- gedakq:
Czytelnikowi W. S. - DziękajemyWaza zwróconeuwagi. Sprawą tązajmiemy się, kk e

 

Czytelnikowi J. K. M. - Zwróćcie
| się po informacje do jednej z polskich
księgarni : Polish Book Importing Co.,
16 St. Marks Place, lub do Polish
Book Agency; 38 Union Square, New

York City
++

Czytam-kom z Brooklima. - Pre
wo za takie vzeczy karze, raJzimy
więc. Wam dla Waszego i Waszych
dzieci dobra: związek tenuczynić le-
galnym.

* * «*-
Czytelnikowi W. S. G. - Dnia 4

nin 1818 roku Korigres Stanów
Zjednoczonych przyjął rezolucję, iż
sztandar amerykański -ma posiadać
13 pasów naprzeminn białych i czer-
wonychyoziaczeających pierwsze |18
stanów Unii, lczbo za6 gwiazd ma
oznaczać liczbę wszystkich Stanów
należących 'do Unji,
Według podania autorem sztunda-

r. amerykańskiego, noszącego pasy
i gwinkdy, była niejnka Eltbjeta
Ross, zamieszkała w Philadelphia,
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(Dokoń czente),
- A ja ładna? Mam wszystko w porządku - zapiszczał prz

Broniczu głos jakiś bezczelny i i i eyJ y i węgle ciemnych fume zablysly

- W sionce domu otwarły się-drzwi z hałasem, Stadko urwi.
sów cofnęło się, rozpierzchło w cień kamienie, Na progu stanął
człofvielf przygarbiony, w długim odświęttym surducie niezgrabny,
obcierając skronie, chłodząc dłońmi i chustką policzki, ~Ujrzawszy
Bronicza, zadygotał z podziwu. Stępiała zaskoczeniem twarz z tro»
ską doby; zżyta, zlmięta zgrzebnym frasunkiem.
- nie pan! Tutaj! - W tym okrzyku tait si i

wyrzut nieśmiały, . ** * * Alę-„p.okorme
- Przechodziłem wypadkiem, Nie wiedziałem, że to uwas

weselisko.... . d

#5 To już tak - opuścił nieporadnie ręce. -» Mówiła żona:
żeby jaśnie panu z zaproszeniem się pokłonić. Radzili my wedle
tego. Ale, by uczciwię powiedzieć, to i baliśmy się trochę i jakoś
nieskładnie... Ale, jeżeli" tylko chęć i łaska... :
wyciągnę, żeby niby sama o ten honor....

Bronicz położył mu rękę na ramieniu.

= Dziękuję, panie Michale, Ani ochoty nie mam ani czasu.
Co innego mi w myślach. Więc to panna Jadzia z tym Antonim?
A jakże ona? Zdrowa, wszystko dobrze?

Poczeiwie stroskane oczy schmurzyły się szarą wilgocią.

-Ona, niby mic. Ot, dziewucha, jak bywa, ślubem zamro-
czona. Przecie to,dla każdej największa odmiana. Że, choć to i
niejedno dziwnę się wydaje i może głupie, człowiek uznać musi.
Sam nad nią głową kręciłem. Bo to od zmroku przy„kpie siedzia-
ła, jak słup zapatrzona, jakby to nie jej było wesele. jut
matka huknąć na nią raz i drugi, alem niby powstrzymał, nie dał...
Niech tam sobie myśli, co chce, póki jeszcze w rodzicielskim domu.
Potem znowu w kościele, to jak ta' lalka nakręcona, bez duszy, I
niesamowite jakieś oczy... Ażem się spłakał, stary. Nor ojciec,
niby zawsze... Dziecko jedno i biedactwo ono... Było to w domu,
choć na jednej nóżce, śmiało się czasem, jak ptaszek... Ojcu jak
to ojeu... Co niby dla dziecka najlepiej, to jemu jeszcze zamało...
Kupcową będzie, kaleka; a męża znalazła.... i

Odchrząknął, targnął kołnierzykiem, jakby 'chcąc go rozerwać
na szyi, ulżyć trosce gniotącej kurczowo.

- Nic nie mówiła przy wieczerzy. Nie uważało się, bo i bez
tego dosyć głośno było. A przed jakąś godziną, może dwoma, jak
na krześle w kącie usiadła, to z otwartemi oczami bez ruchu jak
całkiem nieprzytomna sjedziała. I ani jednej kropli krwi na twa-
rzy. Blada jak całun. Odzywa się do niej matka, odzywam się ja,
gość jeden i drugi, mąż wreszcie. Ona jakby nie ełyszałą ani sło-
wa. Sam sig zestrachalem jak nigdy. Obudziła się. Przeszło,
No, pewnie. Gadała żona: "Dziewczyńslfie takie tam sprawy, nie

- ma męski rozum, Nie trap stg, nie sumuj, przejdzie bezśladu, jak-
by gąbką zmyk" I przeszło. Teraz to już trochę raźniejsza, trochę
"taka, jak to ona zwykle... Ano, ksiądz już poświęcił, odbyło się,
jak należy.. Czemu jaśnie pan tak dziwnie na mnie patrzy?
Wszystko com mówił, prawda rzetelna, prosto z serca...

Bronicz przystąpił do okna. Objął wzrokiem wnętrze barwio-
ne tłem mętnie różowem, jakby pozłocistego szychu zadymioną ra-
mą. Z tego tła wynurzał się roztrzęsionemi plamami kłąb twa-
rzy o rysach rozwianych; szkarłatnem podnieceniem  mieniacych
się błędnie, o szklanych oczach, tępem szukaniem rozwartych.
Wśród nich, oparta ciężko o ścianę, dziewczyna w krochmalnie bia-
łej ślubnej sukni, z uroczysto zielonemi gałązkami mirtu, przepa-
sującemi gazę welonu. Wlicach, rumianych jak jablko czerwien-
ne, lekko spoconych, tly sic ńrzygaazoną znużeniem ogniki niepo-

radnych spojrzeń. Są te spojrzenia już jak oczy 053, szarą troską

frasobliwet 'I do całej postaci przywarło piętno gminne, wktórem

przepadł wszelki wdzięk subtelny, wiosenna, poświata młodości.

Przesłonił ją ktoś barczysto rozrosły, › nachyla się z kieliszkiem.

Chichot piejący..,

Bronicz odwrócił się szybko.

- Powodzenia, panie Michale, panu i całej rodzinie. Gdy.

byście kiedy czegoś potrzebowali, gdyby z pieniędzmi było krucho, |

napiszcie jak do przyjaciela. Najżyczliwiej pomogę, radość mi

tem sprawicie.

Zgarbiony człowiek potrząsnął glows.

- E, pieniądze - rzekł drewnianym głosem. - Czy to na

nich wszystko musi się murować?

Skłonił się zaraz nisko. .

.- Za dobroć do stóp się ścielę. Wiem, żę ona tliby szczera,

bez interesu żadnego. Ot, człowiek z ręką do człowieka. Naprzy-

krzać się już chyba nie będziemy, ale zawsze...

Stropił się, zamrugał powiekami. og.

- - Ale ja tu jaśnie panu to i owo... T-znudziłem pewnie...

- Jedna prośba... O tem, żem tu był pod oknami, niech pan

nie mówi nikomu. Ani żonie... ani córce... A >

Żylasta, twarda jak róg ręka zadrgała w dłoni Bronicza. |Nie-

bieskie poczciwe oczy rozblysły jasno.

- Nie powiem. Jak pragnę Boga przy skonaniu...

I dodał szeptem, w którym czysto rozdźwiękła nieudana po-

waga dostojna: ,

._ - Ojciec przecie jestem. :Dziedku swemu ranę bym miał dra-

pać? Co jej tam w myślach, sąd nie mój. I dobrze, dobrze, że

jaśnie pan tam do środka teraz nie przyszedł..

Skłonił się prawie do ziemi...

- Więc omyliłem się - przecinała się przez gąszcz wrażeń

bystra myśl Bronicza. - Więc nie umarła, choć była u minie tej

nocy inna, niż ta, którą widziałem czerstwo żywą w ciźbie wesel.

nej i która mi daleka. Komu innemu rzekłbym, że nieprawda, go-

bie wierz. Przyszła z tem wszystkiem, co krylo sig w jej najszla-

chetniejszej treści. Jak garść kwiatów polnych przyniosła się w

tęsknocie. Żywa inaczej... może.: nie, z pewnością lepiej. Jak po-

darunek bezcenny dała wieść o Lili... Sploty ›prawdziwe... Zasło-

nięte znanemj nam ciasno graniedmi materj Są te sploty,

stwierdzające ogrom tajemnicy.: I dlaczego nie wierzyć, że krąg

naszych widzeń coraz rozszerzać się musi, rozwidniać Dlaczego

przed tą wiarą tehórzliwie się cofać, przyczepiać się wątle do dwóch

nędznych określeń: urodziny, grób? Z tej wiary brać dumę istnie-

nia, tak... Wciąż dumę nową... ao % -

Samochód gnał całym pędem przez puste krużganki ulic.

- Niedoskonałość, więc cierpienia i brud, muszą przepaść.

 

 

 

. Ale poznać je trzeba, by nauczyć się, co doskonałe. I corśz wy-

, drować śmiało!

-

tej... Marny, kto temu nie ufa! Wolę ostrzyć jak szpadęi wę-

186 w to, co nie zginie! -

W każdej strunie nerwów uczuł przypływ promiennej mocy.

- Z tą wieścią dzisiejszą się objawi£.. przez małą, świę

Vision Iddzką, którą zostawiam codzienności... do czasu. Z której
„widziałem.to, co-już-nie-zginie- pozdro—dł myśl.o Jadzi... .....

 

„pod ten dom w ciągu nocy. Dowiedziag'wzy się, że pan wróci, po-

Ja zaraz tu żonę

„cie jedystem źródłem czaru 1 kresem pragni

[ was serdecznieprzemówić na samym

   N

 

NOWY SWIAT, NIEDZIELA,10 LUTEGO (SUNDAY, FEBRUARY 10) 1924]

, Gdy otwarły się, przed mim drzwi mieszkania Józek szepnął
z zakłopotaniem: | . .
- Przyszedł, skoro pan tylkó odjechał, Mówi, że ważną do

pana ma sprawę i czeka. Nie śmiałem się sprzeciwiać.
© - Ktogaki?
- Pan major Olszański,
W świetle lampy zamajaczyło wynędzniałe młośle oblicze. Le-

dwo je zróżowiła powłoka nagłego rumieńca. Granatowym poly-
skiem strzeliły czarne, duże oczy, z—nfadnlęte głęboko, -

- Jesteśmy sami, prawda? zpczął drżącym głosem, -
Pan się zdziwi, że o tak późnej porze choć pana nie znam prawie.
Nie potrafię się usprawiedliwić. Zachodzilem już kilkakrotnie

stanowiłóm czekać. Postanowiłem wogóle mówić z panem, gdym
pana ujrzał dziś wieczorem, Wyda się to panu niesłychane... -A
muszę, to panu powiedzieć... O tem wie tylko mój ojciec i nikt wię-
cej." Ale cóż ojciec... Ja chcę odpowiadać przed kimś za to, com
uczynił. Przed panem... Zbyt się tym ciężarem już męczę...

Zbliżył się. Przez sekundę brakło mu głosu. Wyprostował
się, -Twarz skrzepła mu jak kawał głazu,
"- - Między nami zawisła wrogość. Pan Bardzo ją kochal...
- 1 kocham -- rzekł Bronicz spokojnie. a
- A ja ją zabiłem... , » .
Szmer oddechów i bicia serc splątały się przez Chwilę,-

- Wiem o tem - najlżejszem drghieniem nie zmącił się ton

ró słów Bronicza. w *

wn—y— Pan wiel - Krzyk przerażenia, - Chryste, skądże, skąd?

Oficer zachwiał się, przywarł ręce do piersi.

- NiecH mi pan wierzy, że nikt nie powiedział mi tego wy-

raźnemi słowami. Jest uczucie od słów jaśniejsze, które żadnym

fałszem oktamać się nie da. joc K

~- Panwie.. - jarzące suchym blaskiem ~źrenice

-

zalśniły

aksamitnie.

.

Ukazały się w nich dwie wielkie, skroplone srebrzy-

stó łzy.  Rzewną młodzieńczością zmiękty kontury aknmięnhłych

lic. Olszański osunął się na krzesło i ukrył twarz w dłoniach. -

- Ze pan do mnie z tem przyszedł, cenię pana, jak cześć

mam dla każdej odwagi. I rozumiem, że u myśl.];olożyh sig pa-

nu skałą nieznośną na duszy, że pan chciał ją chef/by sztyletem

cudzej zemsty podważyć. Ale ja nie mam za CO mścić na panu...

, Nad płaczącym się schylik., |

- Nie trzeba tak myśleć: "Jam zniszczył." Niecń pan my

śli że w młodem kochaniu odeszła kochanka, cieniem wigdnigcia

nietknięta, nieowiana melancholją: jesieni, operlona urokl‘em cudu, '

który jedyny budzi tęsknotę za nieskwńaonqśdą szczęścia. Przez

jej uśmiech przepływał szept duchów, palących wieczną-pochodną

miłości, Z.jej urody jaśniał odblysk piękna, którem gleszył się

Bóg i które musi być nieśmiertelne. Po nie Penh i władz, rio›dla

mnie świętością jest prawdy, istnieje niemile) Zara, niż ty i ja...

igniew niósł głowę, za ręce go schwycił. .

E, amam! prawdy "ę I mnie tak sig fnilo, gdy byłą przy

mnie... 2C 1 g

+ - Sen ci jawą rozkwitnie, bądź tego pewny.
- Pan tak do znnie, jak przyjaciel szczery...
- Boś pnyśzedł' z szczerością odważną.

Odgarnął mu z czoła pukiej bujnych włosów. . .

.- Czujesz się okropnie, zimno sam? I lęk cię dusi, bez-

kształtny, jakichń szkieletów, trumien, lęk, którego się wanych-az,I

z któr walczysz? -> ;
lymWalczę - odpowiedział cicho głos znękany.

- Więc spadnie z ciebie. ~Roztrąti go innej, nowej kobiety
słodycz szukająca. I o tem wiem, (że przyjdzie, znalazłszy w tobie
już widziane marzenie. . *
- Inna! - zerwał się boleśnie i wilgotne oczy ściemniły się

wstydem, - To mówisz mnie, któremu Lili byla „wtem wrest
 
k hage >

- Niema żadnego kresu. Tojmówię Wk!” powinien
patrzećw siebie śmiało. Czy myślisz, że ona, zakończyła lot ja-
sny? Nie, ona go rozpoczęła. Czy myśligz, że chęinhby dla cie-
bie, lub dla mnie opuszczenia izałoby? „Jaką fęst i będzie; chcia-
laby przeciwnie... y

Odchylit firanke okna, zaktérem fjolkowym szlakiem barwile
się świeżość jutrzenki. - m
- Chceń jak najwięcej i tęsknot ogromu! byśmy z tajemnic

unieśli zasłonę... Zdobywcy... ”fl

(KONIEC. - -

 

(ocroszentm (ocroszEnt©)

Dlaczego spekulówać

najdroższym skarbem?

 

Nie ryzykujecie w tym wypadkul‘

Możecie. ryzykować "w bardzo wielu mułkgeh,_nwli nie
wolno Wam śpekulować najdroższym skarbem. Pieniądze można
ewentualnie stracić i znowu zarobić, o ile zdrowie pozwala na pra-
cę w zawodzie obranym, -Możn się mylić w bardzolwnlu wypa-
dkach i pomyłki naprawić, o ile najdroższy skarb jest nienaru-
stony. : . . .

SKARBEM TYM JEST WASZE ZDROWIE. '
sposobność powiedzenia ludziom, któ
ray do nas przychodzą w przekonaniu,
że są chorzy, 1£ są zupełnie zdrowi.
Często trudno fest takich ludat prze-

Autor tego artykułu jest dyrekto-
rem ; Medical Center, |Ohclatbym do

początku Roku. „Wszelkie

| sige

/ wam

 

postanowienia noworoczne są płonne.
.o. fle nie przyjmiecie mojej rady

wiedzieć, żo mówię z
doświadczenia, a rada jakiej wam na
tem miejscu bezpłatnie udzielam, mo-
że mieć olbrzymiąwartość dla was i
dla waszej rodziny. _Bardzo wielu
ludzi rady tej nie usłuchało lub jej
nie otrzymało, wskutek czego dziś
cierpią.
Oto moja rada dla was:
Jeżeli wy lub ktoś z waszej rodzi

ny nie czuje się dobrze, nie czekaj.
cie do ostatniej chwili zszukaniem
porady lekarza. Im dłużej. będziecie
zwiekać, tem trudniej będzie chorobę
łeczyć. Lekkie niedomagania znika.
Js bezpowrotnie, o {le leczone są bez.
pośrednio po nastąpientu. Wczesna i
odpowiednia pomoc zaoszczędza wam
dużo pieniędzy 1 cierpień, Jeżeli Wy
lub ktoś z Waszej rodziny zaniedbu.
je lekkie niedomagania, narażącie się
na poważne skutki. Nie pomoże Wam
później, jeżeli będziecio sobie robić
wyrzuty, 1# tak długo zwiekalkśció z
leczeniem tej lekkiej choroby, nie
słóchając mojej rady. i
Bardzo wielu ludzi iważa się sa

chorych. chociaż są zdrowi. W Medi.

konać, Z drugiej strony mamy bar-
dzo wielu takich, którzy potrzebują
naszej pomocy na krót! czas, poczem
szybko wracają do zdrowia.
Wszyscy el, którzy nie posiadają

specjalisty, bedg, mile widziani w
Medical "Center. które fest nstytucję
dla tej właśnie klasy ludności. In-

ta stara się przedewszyst.
kiem chronić imigrantów przed wy.
zykiem, jak się okazało podczas prze
słuchów Legislative Committee of
New York State. ' +

Instytucja th nfe o zyski ma-
terjalne, wobec czego konsultacje 1
pomoc lekarska kosztuje tylko
go dolara ($1) od wizyty. Opłata ta
jest ta sama, dla wszystkich, bez wy.
Jątku. Jeżeli częśto badania wymaga
no są w tym samym dniu, opłata po-
zostaje jednorazowa, aby nie obar.
czać pacjentów kosztami.
Czy wobec tego nie poczuwacie się

do obowiązku dbania o Wasze zdro-
wie, które fest najdroższym Waszym
skarbem? Jeżeli Medical Center mo.
"te Wam pomóc, swróćcie się do nas.
a będziecie zadowoleni, jak wielu to-
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W niedziele i święta tylko w porozumieniu z lekarzem,:
zorganizowana dig osobinffgv zysku. 1ja NIE

nych każdego dnia,

CENTER

88th St).. NEW YORK CITY

rano de ósmej wieczór,

dostatecznych środków na opłacenie |,

Jak się przedstawia na elm-4

nie obraz „Miesiąc

Wędrówki po Polsce"
 

Słysząc wszędzie rormowę na te-
mat „mięsiąc wędrówki po Polsce"
nowo wydanego obrazu kinematogra-
ficznego, postanowiłem ubiegłego
czwartku udać się do Passaic, N. J.
aby się osobiście przyjrzeć zdjęciom
sztuki kine.wrtystycznej.

Po godzinnej jeździe omnibusowej
z Newarku do Passaic, trochę opu-
iniony, smalazlem się na stopniach
Polskiego Domu Ludowego, na tak
zw. „szarym końcu" 1 odrazu syoru.
miałem że hala musi być nabita, Po
kilku minutdch tranzakcji biletowej,
wszedłem, m raczej wcisnąłem się na
nabitą po brzegi hale.

Punktualnie o godzinie 8-ej obraz
rozpoczęto, przedmową, która trwa-
ta zaledwfa kilka minut, a jednak zro
zumiał z niej każdy o co rzecz idzie.

ogłosił, że obraz „Mie-
ędzówki po Polsce" zrobionym

został, dla
polskiego zamieszkałego w Amgryce,
celem zapoznania tegoż dokładniej z
Ojczyzną, którą wielu niezna, inni
zazaledwie przez mgłę sobie przy-
pominają. Wykonaniem i finanso-
waniem obrazu zajęło się Stowarzy-
szenie Dziennikarzy w Gdańsku, Prze
prowadzenie zdjęć trwało około 8 mie
sięcy, n ekspedycja fotograficzna ate
by zrobić zdjęcie z poważnej części
Polski, jak obraz przedstawia, uży-
ła około 32,000 stóp filmu i odbyła
podróż około 56,000 mil amerykań-
skich; kolejatni, automobilami, fura-
mi, wreszele piechotą. <0
Obraz zatytułowany „Miesiąc wę-

drówki po Polsce" lub „One Moth in
Poland" rozpóczyna się nader traf.
mie i orginalnie, Sędziwy staruszek
wnuk Wernychory, gromadzi ludek
przy sobie, chodząc od. wioski do wio-
skl, opowiada co widział w Polsce i
część ta jest Jakoby przedmową obra=
zu.
Aby dokładniej widzów _zaznajo-

mić z Europą i położeniem Polski, ry
suje mapę, zaznaczając w niej wszyst
kie miasta w. których ekspedycja fo-
tograficzna robiłą zdjęcie. Sposób
ten zaznajamia widzów z
granicami kraju, który w dalszych
częściach gorazu, jest dokładnie przed
stawlony,tak że patrzący na niego
mogą zaznajomić się z obyczajami na
szego ludu. f

Piękne zdjęcie podziemnych kopalń
soli w Wieliczce,,są dla nas nie tyl-
ko artystycznemi, lecz zarezem na-
ukowymi i wyobrażam sobie, znając
Wieliczkę, fotografowie nie mało mie-
1i trudności w robieniu « dobrych
zdjęć z powodu braku, odpowiedniego
oświetlenia elektrycznegó.
Wspaniałe zabytki historycznego

Krakowa, Wawel, Marjacki z
trębaczami wygłaszającymico godzie
nę hejnał i wiele innych. ciekawych
zdjęć, wprost unoszą my-

eztero-milionowego ludu [
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odbiera ją w niespełna sekun=
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19 Spruce Street
129 Franklin St. Franklin 20%
a w. 19th Street Watkine: 7058!
1824 Broadway ...- Columbus 4] .

  
 
kładne wyobrażenie jakckrej nasz wy
glade.
Wspaniale obraz przedstawia Kar-

paty, a w nich śnieżne szczyty Tatr

tle uroczych widoków szumiących je-
det, górale tańczą taniec „zbójecii",
przypominający tańce arabskie -lub a
merykafiskich indian.

uze stolicą Zakopanem Interesujący»
mi są zdjęcia życia góralskiego, któ-
ro przedstawiają swaty u rodziny Ro
jów, następnie wesele z tańcami, o-
„raz podróż poślubną w góry, gdzie na

L. Kowalski.

Pwńiętajcie o Funduszu Im.
. Józefa Piłsudskiego!

 
- 1908 --- 1924

PRZEZ 16 LAT DOSTARCZALIŚMY NARZĘDZIA,
"żelaziwo, fixtures do kąpielni, it. p. po cenach hurtownych

. i detalicznych.
ROBIMY . KOSZTORYSY .

-Na domy prywatne i apartamentowe, "yen
teatry b u d y n k i publiczne. .

CHARLES KURZON R
z New, Yorku # ›

97-103 E. HOUSTON STREET,-N. Y. C.
NASZE HASŁO: .
Żadne zamówienie nie za wielkie; żadne nie za małe.

 

 
ślą s „rodzinne okolice. ,

. mpsto Śląsk z, swein och"
hmxnwwivgfml, dowodzi że w Pol
aco dild prace wre 1 kraf znaczne po
stepy tobl.

Przyjęcia i uroczystości na" cześć
króla rumuńskiego w Krakowie, gdzie
w krakowskich kostjumach występu-
te tysięczne delegacje. uwidacznia jak

starym polskim zwyczajem Polacy
podejmują swych zagranicznych go-
fel. Na cześć króla, odegraną zosta-
je na Wawelu pod niebem sztuka Ko-
chanowskiego p.t. „Odprawa postów
greckich",

Interesownymi są zdjęcia pól naf-
towych w Borysławiu i okolicach, jak
1 ciekawe typy bucułów w
clu, ich urocystości
bawy pastuchów itp.

Moim zdaniem że każdy kto chce
poznać Poznań, Warszawę, Kraków,
Lwów i inne, powinien skorzystać z

cerkiewne, za.,

 

 

JAN POL.

Pracownia Krawiecka.

125 E. 7-ma ulica, New York

, Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną.

nję,, iż dotychczasowy swój a*

ZAKLAD KRAWIECKI
znajdujący sig pod No. 120 East T-ma ulica,

PRZENIOSLEM

pod No. 125 EAST 7-MA ULICA
i znacznie go .powiększyłem, zaopatrując -w "odpowiednie

» KRAWIECKIE MATERIAŁY, p
Mam również na składzie zawsze stosowną ilość gotowychubrań

męskich, tak dla dorosłych, jak 1' dla. chłopców. "A%
Polecają swój prawdziwie polski interes względom Szanownych

Rodaków, zostaję z szacunkiem JĄN POL
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DEUTSCH BROS
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BROOKLYNSKA
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R HANDLOWA
    

Ważne" zawiadomienie
Zawiadamiam cały Komitet Bódo-

wy Szkoły i Komitet Bazarowy, iż
bardzo ważne posiedzenie odbędzie
aię dnia 12go bm. w suli no. Bmy, w
Domu Narodowym, pn. 261-7 Driggs
ave,, Brooklyn, N. Y.
Towarzystwa zainteresowane raczą

wysłać swojch dolegatów.
A. J. żądło, sekr
 

Teloton: Stag
Apteka prowizona
MORTONA RUBINA

Wielki wybórmedykamentów 1 tnie»ytoró„37wer wRog Sohnion Ave

 

A. ¥.

| ECHO Z CREENPOINTU

Idąc ulicą zauważyłem gromad-
kę dzieci, stojących przed domem
pn. 261-7 Driggs Ave. Myśląc. że
to bójka, lub wypadek, zblizam
się do gromadki i pytam, co się
tu stato? Dzieci spojrzały na
bie pytająco i równocześnie na
mnie zę zdziwieniem, (być może
nie rozumiały pytania). Wtem

się z gromadki maleńka
e: .Tu plo-

sig pang nie sig nie stato."
Dlaczego więc zgromadziliście

  

dziewczynka, mów

  
Tel.: Greenpoint S3% W

+ Dr. W. RORAK
CHIROPRAKTOR
Szkoly. Palmera.

628 Humboldt St., rog Driges Ave.
Brooklyn, N. Y. (Greenpoint)

x-ray

  

się tutaj? -- zapytuję.
- My ploszę pana do vkulv

  

śmy.
Jak to może być, przecież teraz

wieczór i ciemno. O ile wiem, to
dzieci do szkoły chodzą tylko w

J dzień, a nie w nocy, Przecież te-

 

 
Dziennie od ż-ej do S:ej wieczorem.
 

 

raz porn iść do łóżeczka. Uważa-
 
 

MUSICIE 0.

4/2%

Skrzynki do ubespieczenia wartości

Dajemy połyczki

Pieniądze przesyłamy do

Założony 1866.

Ażęby osiągnąć własne zamierzenia życiowe
i utrzymać się na ich wysokości

Zważcie, że każdy intratny interes i każdy wielki majątek
historję swą opiera na oszczędności jednostki.

. Zacznijcie oszczędzać od teraz. - $1.00 otwiera konto.

The Lincoln Savings Bank of-Brooklyn

Brodway przy Boerum St. Ą1
DYWIDEN‘I’)!’ WPISYWANE 4 2%

KWARTALNIE

Depoyta załatwiane pocztą. Bondy zatrzymuje do zabezpieczenia

SZCZĘDZAC

do wynajęcia około 190 lutego 1924

na domy i hipotekę

wszystkich części świata.

Zasoby powyżej $58,000,000.

 
 
 

Telefon: Greenpoint 66

CISEK
koNrRAKTOR ELEKTRYCZ

Zaprowadzi Wam elektryką
srkaniu fachowo i po pray

Wszelkie: reparac

 

  

 

 
Brooklyn, N. Y.

asm mie.
nej conte.

SKLEP PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

568 Manhattan Avenue,

NY

 

  

     

 

  

  

    

 

 

Telefo

 

FR. KOWAVŚZYK

WHITE EAG LE I
MALOWANIE T WSZELKIE
REMONT a REPARACJE

SAMOCHODÓW GARAŻ
Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.
242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y. 1

: Greenpoint 7168. f

 

 

 

 

 
 
+ Tel.: Greenpoint 517

Najstarszy Polski zakład

STANISŁAWA

111 Newell Street;

ANTONI KWARCIARSKI |

_ urządza pogrzeby po cenach przystępnych

WLASCICIELKA '

pogrzebowy w Brooklynie,

KWARCIANSKA

Brooklyn, N. Y.

 
 
 z

 

 

GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

UDAJCIE SIĘ Po

MEBLE
po s w € a o i

NAJWIĘKSZY SKLEP
posiadejący wszelkie gatunki mebli,

absolutnie gwarantowanych
CENY NAJTAASzB,

Dostawiemy natychmiast do wszyst:
kich dzielnic New Yorku i okolicy.

Macy's Bros
198-200 GRAND STREET,
" _BROOKLYN, N, Y.

pomiędzy Bedford 1 Driggs Ares.
   

 

 

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEZEUTAK - naówczas zasięgnijcie porady w dawno
istniejącem biurze

H. K O R N

BIURO REALNOŚCIOWE 1 ASEKURACYJNE
1007 Manhattan

„Mamy największy wybór pierwszorzędnych realności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej porady w sprawach finansowych.

ISTNIEJE OD ROKU 1906. .

 

Ave., Brooklyn, N. Y,

 

- TEL: 'GREENPOINT 32%

jąc moje uwagi za wyczerpane, u-
bracam się wokoło, by ujrzeć 0-
wgsensację. Ale nie mogę zrobić
kroku. Dzieci widząc moje zakło-
polanie, poczęły opowiadać ze
wszechstron. „My się w tym do-
mu nczymy czytać i pisać po pol<
sk My w dzień chodzimy do
szkoły Amerykańskiej, a wieczo-

  

  

 

  

  

zy
wiedzi [adm] Dzieci znikły, jak
za dotknięciemródźki czarodzi
skiej, Sen czy mara?! Przecież
przed chwilą było wokoło mnie

, słyszałem wykrzykniki:
czymy po. polsku. Tak,

tobyła jawa. Odruchowo spoglą-
dam w górę i widzę, że te okna,
w których przed chwilą było ciem
no, są oświetlone. Wzruszenie od-
biera mipuumś chie. Wgm-

(NEN mg nuk
Green Street i Manhattan Av.
Wyświetla w tym tygodniu

znakomite obrazy.
Wponiedziałek 11 lutego -

ALICE CALHOUN i
CULLbN LANDIS

IOVEER TRAILS
Mtge, wate farmerie o, Indiopre
mi w roku 1899. Komedn ,.DON'T

W roi to tutowej"Tide
foruriny pier Vel

Oraz komedja BILLY HLAZES

Wtoreki środa, 12 i 13. lutego
DOUGLES FAIRBANKS

„MARK OF ZORRO"

      

tego    

Czwartek 14lutego -
MILTON SILLS

„THE HUŚTED HOUR" w
: mm eo Ta

i    
Dalszy program aw piątek

UWAGA GOSPODYNIE!
Sprobowaliście kiódy

Ję bielisnę do Maspeth Wet Wall.
Nie sapomoljcie, te Polacy mają
większą część udziału w tym lnie»
resie, te ont pracują dla dobre swe.
go narodu, i te pragną steby tn.
teresa w Maspeth były prowadzone
przezPol-kaw

rzy przyniosą sami bielizng
TONIK

prz bia jest 81 85 za 10 tua:
wow wiasny o nunblenemi
Hiko Reetnibe te 50 To

Satysfakcja gwarantowana

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon 3041 Newtown.
MASPETH, L.LN.Y.

GRAMOFON:

za 5 Dolarow

Nńśriicie $5.00 zadatku
na Gramofon, resztę za-
płacicie przy dostawie lub
za zgodą weźmieciena na-

sze łatwe spłaty
Kupujcie u znanej Polskiej
Firmy, gdzie otrzymacie do-
borowy Instrument i unik-

  

 

   

niecie niezadowolenia,

 

Skrzypce i Śmyczki do nauki
chłopców. - Polskie i Angiel-
skle rekordy po 50 i-75 cent.

| Piano rolki - Mandoliny -
Harmonje - Harmonijki -
Struny na wszystkie instru-

menta.

PIANOLA - wprost

z fabryki do Was

Popierajcie tylko czysto-

polski handel -

Fifth Ave. Grafonola

Shop, Inc.

FIUST & WOŻNICKI)

708-5th AVENUE

Róg 22ej ulicy >

50. BROOKLYN, N. Y.

 

remtutaj. Nami się spać nie chce.
Stoję w n ostupialy i my-
ślę, -Wtem ata mnie odgłos ,
Czwonka. m. słuch, Czysię
poli pytam, aleodpo-

  

 

  
Tel. South 8123.

wie mi się mąci, Chcę uciec, ale
nogi odmawiają mi posłuszeńst-
wa. Nagle ciszę przerywa śpiew
chóru dziecięcego. „Nie damy Zie
mi, skąd nasz Ród!" Łza zakrę-
ciła mi się w oku, serce żywiej
zabiło. Biegnę do drzwi, otwie-
ram je z łoskotem i wbiegam na
schody i staję u celu. „Tak nam
dopomét Bóg!" Chcę otworzyć
drzwi, zamknięto. Wtem ktoś z
wewnątrz otwiera drzwi, a ja jak
bomba wpadam do pokoju, spra-
wiam ogólne zamieszanie, Zbliża
się nauczyciel (tak przynajmniej
myślę, bo bardzo sympatyczny
miał wygląd) i-fagodnie zapytał:
„Czego pan sobie życzy? Czem moj
gę służyć?" - „Ja-ju nic, nie, ja-
ja chcę się uczyć. .. Chcę słyszeć,
chcę patrzeć na tych małych.
"Bardzo mmc to cieszy, Proszę,

siadaj pan!" iękuję, ale czy

to pan uczy?" „Tak panie." „Pa-

nieQlofvwru czy to są wszy»
stkie Wzieci, jakie do tej szkoly
uczcurzrfir‘ rzecież tu za clas-
no". „Dzieci jest wtej.szkole pięć
razy Uh Są bne podzielone na
pięć klas. „Pan mówi, że ciasno.
Prawda, ale gnieść się musimy.
Niepodobna nie przyjąć polskie»
go dziecka do szkoły i tem tracić
wo dla Polski, My się czujemy
szczęśliwi, chociaż tu ciasno. Cho
ciaż nerwy, jak struny u skrzy»
piec bywają nieraz naciągnięte.
Wyrzuty sumienia mielibyśmy,
gdybyśmy odmówili przyjęcia do
szkoły dziecka, chcącego się uczyć
języka tak plgknego jak polski.
Gdybyśmy się chcieli kierować
wygodami, połowa dziatwy mu-
siałaby opuścić tę salę. Sądzę je-
«nak, że doczekamy się chwili, że
te działki w przyszłym roku be-
Cą miały obszerne pomieszczenie,

- A jak to zrobicie panowie?
- Rzecz się ma tak. Tow. Ośw.

Marji Konopnickiej, które się o-
piekuje tą szkołą zakupuje udzia-
ly w Domu, Int. Dom, Inc., ma-
jąc plac powiększa Dom Narodo-
wy, w którymszkoła będzie mia-
ła odpowiednie pomieszczenie.-
Ostatnią słuch doszedł mnie, że
Kółko Teatralne „Wolność" ode.
gra sztukę pod tytułem „Stryjek
Fonsio", dnia 10go lutego, (wnie
dzielę) w Domu Warnąqum przy
Driggs Ave. i dochód odda na
szkołę. Tylko proszę zachować to
wtajemnicy, bo oni są dyskretni
i nie życzą sobie, aby ktoś przed
czasem opowiadał o ich zamia-
rach. Sztuka „morowa", Byłem
na próbie i jestem przekonany, że
każdy ubawi się dowoli,

   

  

  

  

Do prezesów i sekretarzy

Towarzystw w Green-

point

 

«huh preze-
sów i sekretarzy, względnie repre-
zentantów Towarzystw w Green-
point, na zebranie, które się od:
będzie w piątek dnia 13 lutego,
o godzinie 8 wieśzór, w Domu
Narodowym, 261 Driggs Ave.
Zebranie ma na celu omówie›

nic kampan}i na Instytut Badaw»
czyIm. Tadeusza Kościuszki, któ-
ra obeenie toczy się w całym o-
kregu konsularnymnowojorskim.
Przemawiać będzie członek Ko-

 

  

 

Głównego, ob. W. Bojam
Błażewicz.
Za Komilet tymczasowy

Salik.

GREEN STREET ARCADE

Cullen Landis, lubiany ogół.
nie aktor odtworzy główną rolę
w obrazu z Zachodu p. t. „Pio-
neer Trailes", Zobaczcie jak to
w roku 1849 musieli farmerzy
amerykańscy~staczać walki z in
djanami w obronie
wa swych rodzin i majątkó
Ponadto 10-ty epizod serji -
„The Ghost City" i komedji -
„Billy Blazes."

 

W niedzielę, dnia 10go lutego,
1924 r. w kościele św. Krzyża,
161-15ul., w South Brookly-
nie, o godzinie 11-i przed połud.
niem odbędzie się zalobne nabo-
żeństwo za duszę $. p. Woodrow
Wilsona, szczerego _przyjaciela
Polski.
vastquw braci i siostry Poi~

ki jaknajuprzejmiej zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński.

 

Nie zapominajcie o Fandu-

 

CHEVROLE

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD
WŚRÓD POLAKÓW

Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejaźdźki
Prices f. o. b. Flint, Michigan

perior Posdater
dny thSupartor Coupe t

 

arie sokf"Fhumnmnm-n w!

UE:
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»
SPRZEDAWANY | ZAOPTRYWANY W CZĘŚCI SKŁADOWE

PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co.

996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zapiszele się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem
   
 

   

  

NM.S3c3otkowski

   

WEDLINY

_I' wyrobu. posiedaji sobi
nigdy nie „;:;lnl. ”$.kw-1

ma nacl. Dowedlin utyw czyste
ase, sawsze świetą mig-o niu. od awege
kupce gwarantowane produkty,

149-151 N. 8th St., Brooklyn, N. Y.

 
  

 

 
   

szu lm.

Po tacie|sens!

CUSTER&FISCHER
EKSPERCI
130 Muhtmn Avenue
Naprzeciw Teatru: Meserols:

Wiaścicieie: Poi-flak nam
wasse domy.

 

 

M. CZAJEWSKI

METALOWE SUFITY

FUTROWANIE SCIAN 1 IN
ROBOTY W TYM ZAKRES

177 Ten Eyck St

 

 Tow. Ośw. Im. M, Ki ickiej

-abyspełnić zadanie, jakiego się

podjęło - musi posiadać kapi-

tat. W tym celu zaproszono do

współudziału wszystkie Tow. bez

różnicy na poglą aby pomo-

 

   N. v.
gły tę rzecz urzeczy nić. [');/› Telefon: Greenpoint. HK

na ofiary. Robota aż kipi. DowiC

dujemy się, że i nenyorskle Ę

warzystwa wezmą udział w p

cy. Tow. O§w. prey pomocy Tow.

urządza bazar, który zaczyna się
w niedzielę, dnia 24go lutego, i

będzie trwał cały tydzień. Będą

popisy dziatwy, śpiewy chórów.

"Tow. „Lutnia", „Symfonja"

„Dzwon Zygmunta", oraz wy
py Tow. muz. „Moniuszko" i

  

Mandolinistów. Komitet bazaro-

wy zbiera się trzy razy na ty:

 

 

FRANK WENCK

Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem rawodzie po

cenach.

127Oakland Street

 
as det -gia: okolicy, świadczy

szej zdo
w ApteceCzerwonego Eriyia
NOZE

 

NarPn 

Brooklyn

GWARANTUJEMY SATYSFAKCJĘ
PANOWIE KUPCY:-
Eorzystajcie z dobroci towaru 1 usługi pierwszej polskiej Kurtowni
CUKIERKOW I CZEKOLADEK, SYROPóW, CYGAR

znanej w Brooklynie 1 okolicy pod nazwą

S&K. CONFECTIONERYCO
wski Illlclchh w. xoLoDi

Ramer dpsminn Pats ba mann,

181 Engert Ave: Tel. Green-point 4789. Brooklyn, N. Y.
Przyjmujemy telefoniczne: samówie

   
 
 

NAJLEPSZE, NAJTANSZE 1 NAJŚWIEŻSZE

Wyroby Masarskie

na swoje potrzeby otrzymacie w polskim składzie

rzeźniczym

T. Budzejko i K. Sajor

1005 Manhattan ave., Brooklyn, N. Y.

pomiędzy Huron i Green ulicami

 
 
  obsług  

  

Kuratność - Recepty wykoń
z starannoncl

Telefon, Jetterson (238 x-may

Dr. A. 8. Kwiatkowski-King

880° Bushwick Avenue
erookLyN, w. v.

copzmy sivrows:
Pontedatatk, Środa, Plątek 1.3. 7-9

POLSCY LEKARZE

 

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKEN)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

 
167 METROPOLITAN AVENUE

 mane mfonmcfe$
klasy. W uszacii mi brzmiały ało-

wa tego zacnego Polaka: „Wyrzu

ty sumienia mielibyśmy, gdybyś-

my odmówili przyjęcia do szko-.

ty dziecka z powodu ciasnego lo-

kgiu, dziecka chcącego sięuczyć
4.

Telefon, Greenpoint 8716

Dr. LOUIS S. GRYCZ
102 Kent Street *
BROOKLYN, N. v.

Pom. Manhattan Ave, imr.. m.
08 1 do 3 WWI 1 ot wi
W niedzieię od w

te.
hs®,

  po polsku".

S. Maleska, lat 50 MA-
theus Place figurowała w zde-
réeniu sig dwuch samochodów,
w rezultacie czego odniosła bo-
lesne potłuczenia, Dr. Fain, or-
dynujący w pobliża miejsca wy-
padku, lidziefil’je) 'opatrunku 'i
pólecił odwieźć ją do domu
 

 

ir wirH FLOWERS"
Daj wyrka seru keintam! 1 powiękse

Kai it,u-lululuml
  w. nie ad

piekności
zgranie tka
ww

je mamy
Tatoń (vi Oreenpeinie

 
W. BIĘZYRSKI

KWIACIARZ
as manhattan Ave., lu.-nn. w. v.

pomiędzy Wuron i tndla al

  
mije: 106 Metrepetitan [Ave.

 

Telefon, South $06

St. M. Lewandowski, M. D,
„umm-Chirurg

boFrei rite povo, 640Avices.rane, 900
W i święta od'3 do 10 rane:
Tor Fourth Ave., |BROOKLYN, M. ¥,

Blisko Bird Street
   
Telephone, 0400 South

Dr. A. W. RUSIN
4 Kobiece i Ghiruroją
zóbih St. Śrookdym, ty,

Gobziwr
od ll do l popołudnia

w'man-Av tylko na samówienie,

 
( tw. polskiego kościoła) . Brooklyn, N. Y. |

L P . ioła). 1

   
 

GRAMOFON ;

KAŻE WAM

: zAPOMNIEC 0 _

i CODZIENNYCH Z

TROSKACH ;

| Maly zadatek wprowadzi natychmiast do domu Wuna
wspaniały instrument, ktorym się cieszyć

będziecie całe życie
SPŁATY $1.00 TYGODNIOWO 

---
Dr. Franciszek W. Wiński
, Dwa Biore w Breckiynie

668 Leonard SŁ 118 North 8th $t.
blisko Nassau SŁ blisko Berry St

3 do 10 renod a do » Siecsie
Telephone. aise, They
 

Telefon, Greenpoint 2279
Dr. Marion R. Siudziński

copany orsows:
1 poootadniu 1 € do # wi| WHeide a + A Rngtt

via Metropolitan Avenue"
rece Are. i si
SEMOLY

 

  

 

 

 

os
|
i

 

   

[ PSZCZOŁA MUSIC SHOP ||

INSTRUMENTY PIERWSZORZĘDNEJ i

MARKI - WIELKI WYBÓR NAJNOW.

SZYCH REKORDÓW I ROLEK DO
PIANOLI

PO NAJNIŻSZYCH CENACH

151 Wythe Ave. Brooklyn'

   



 

 

WYDANIE NIEDZIELNE

 

krow €WIAT; NIEDZIELA,10 LUTEGO (S!

 

NDAY, FEBRUARY 10) 1924 _ STRONICA 7
 
 

Wiadomości z New Jersey

  
 

l
i|

› TOW. SPIEWU ,,HARMONJA® 'W JERSEY CITY, N. J.
wystawia operetkę

„SZPITAL WARJATÓW
W PONIEDZIAŁEK, 11-60 LUTEGO, 1924 ROKU

o godzinie 8-ej wieczorem
, W DOMU POLSKIM

187 Brunswick ulica, Jersey City, N. J.

|

  7
 

Aeleton, Waverly itt
Dr. Jozef Michalski
Były Major-Lekarz Wojsk

Polskich
14 Belmont Avenue

NEWARK, w. 4.
 

 

 
Telefon, Passaic 6083

JERSEY CITY

Polaki Uniwersytet Ludowy
578 Jersey Ave., Jersey City, N. I.

 

W niedzielę, dnia 10go Tutego od-
będzie się o godzinie Gej wieczorem p.
A. Dobrskiego z New Yorku odczyt,
pt.: Pochodzenie i charakterBibli
z ow tu widzenia: naukowe
Sprnwl traktowania Bibi): jest

 

dziś bardzo głośna między innemi z
powodu sporu w kościołach protestan
ckich między Fundamientalistami i
Modernistami czyli: konserwatystami
i postgpoweami. Pr~A. Dobraki zaje
muje się temi sprawami naukowo,
niezależnie od jakiogokolwiek wyzna-
nia religijnego. Każdy zatem, jakie.
kolwiek ma poglądy na religję, powie
nien być na odczycie i na dyskusji.
Wstęp wolny dla wszystkich.
Po odczycie wyświetlone zostaną o-

brazki z widokamiz i Palesty-

ny.
M. Ostrowska, kier.

POLSKI KLUB OŚWIATOWY

We wtorek, dnia 12go lutego, o go
dzinie Bej wieczorem w Polskim Klue
bie Oświatowym, 255 Court St., od
będzie sig odez}t inż. J. Milewskiego,
p. t „Znaczenie gospodarcze i prze-
mysłowe. produkcji żelaza i stali".
Odczyt ten, ilustrowany obrazkami,

da ogólne pojęcie o znaczeniu żelaza
w nowoczesnym "przemyśle i o meto-
dach, przy pomocy których żelazo
wydostaje się z ziemi i przerabia.
 Helena A.

#1 Sherman St, PASSAIC, N. 4.
owane Akuszerka

rre
taiach nowojorakich polece się

Taakawej pamięci
 

 
 

 

Ta: en 208.
Lexan

DR. LEON BANACH
oren

POLSKA HURTOWNIA
Skład produktów ziemnych, jak:
kapusta, ziemniaki, cebula 1 inne
artykuły warzywne. Owoce wszel.
ktego rodzaju dla groserników i
restauracji po cenach przystęp.

nych | hurtownych

Lesowicz i Sokołowski,

Ska
118 Commerce ulica,

Newark, :
obok Nowego Central Market,

Telefon: Market 7355,
 
 

towany. - Ceny przystępne.

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street,
Jersey City, N. J.
Posiada wielki wybór

Instrumentów Muzycznych
Nuty i Samouczki

Wszelkie przybory muzyczne.
GRAMOFONY 1 REKORDY
Nowe wydanie Okch Rekordówy
„Nasze Góry" i „Walec Bomberski!
Towar pierwszorzędny | gwaran.  

 

Przybywajcie licznie!
ushaunil rzeczy nowych i
wych

Komu]- Oświatowa P. K, 0.
R. A. Borkowski.

cięka«

 

Nie zapominajcie o Fundu-

szu Im. Piłsudskiego!
 

CIERPIĄCYM na ZOŁĄDEKI
Crytet nowa Herman'a Poltawe
tid kemy,

na niereguiezność moi
Orme rew
paczkę, Zadowolni W

Przyślijcie dolere dziś! 8po-   

  

Phatmacentical ,Lsporstories

 

 
 

\[ Tel. Montgomery 1160 -

L Y NC H

KWIACIARZ

ŻYWE I SZTUCZNE KWIATY,

BUKIETY 1 WIERCE N'A

+WSZELKIE OKAZJE - ,

348 GROVE STREET,

Jersey City, N. J.

 

Elizabeth, N. J.

Omajmiam Szanownej Polonii, że

otworzyłem .

RESTAURACJĘ

Strictly Kosher

Codziennie świeże potrawy, przy-

rządzone na sposób  starokrajeki

B. HOLCER, Pr.

92 Pierwsza ul.

1 piętro

  

 

Przedstawienie tow. śpiewn

„Harmon:

Zadanie pxelelznnin śpiewu, .a
niają na wychodztwie towarzyst/
śpiewacze, które w miarę, o ile są po-
pierane czy to moralnie czy ma
rjalnie rozwijają swoją czynność
często stają się chlubą swego oto
nia. a

Poparcie materjalne Tourana

  

śpiewu zależy od tego, ażebyśmy,
gdy Towarzystwo takie urządza Koi
cert lub przedstawienie ze śpiewami,
uznali za moralny obowiązek być na
nich, jak najliczniej reprezentowani)
przez co uznamy ich pracę i dodamy
beam do dalszewowśpiewie postęś

w Jersey City Towarzystwo Spiel
u „HARMONJA"; które. cieszy si

ogólnem uznniem, urządza ligo lo
tego, w poniedziałek wieczorem, piel
ną zabawę i przedstawienie operetki
pod tyt.: „Szpital Warjantów",
Wszystko przygotowane jest w jako
niejlepszym porządku. Będzie to pri wś
dziwa uczta duchowa, którą „Har
monia" urządza nie dla siebie, all
„dla nas wszystkich rodaków. Kto więc!
może, kto chce się zabawić, niech
korzysta z tej okazji. Pokażmy, że
dobrą sprawę poprzeć umiemy i po-
trafimy.

Niech żadnego, rozumiejącego swe
obowiązki_Polaka, zyto kupca, czy
przemysłowca nie-braknie na tej uro-
czystości, która jest zadatkiem no-)
wego życia kulturalnego w Jersey)
City, po zbyt długiej drzemce naro»
dowo-kulturalnej.

_-

PASSAIC

Posiedzenie Z. S. P. |

Dnia 10-go lutego, o godzinie!
dziesiątej rano, w Domu Ludo-
wym Polskim, pn. 1-3 Monroe |
St w. Pasasic, N. IJ., odbędzie

 

 ZAWIADOWIENIA:

PASSAIC

Polak: Uniwersytet Ludowy
Tym razom Polski Uniwersytet Lu,

dowy zwołuje szan, słuchaczy do sali
Y. M. C. A, tuż obok czytelni (Libery)
na Third St. W obszernej hygjenicz-
nej i ciepłej salt domu Y. M. C. A.
ob. G. H Liwacz wygłosi odczyt, w
daltzym clggu z nauk przyrodniczych,.
z działu zoologicznego na temat:
Typ 1. Klasa IV 1 V o tabach L ty-
bach Naukowy ten odczyt powinien
zalnterosować całą polonję w. Pas-
sale. C1, co stale uczęszczają na wy.
klady Polskiego Uniwersytetu Ludo-
wego z pewnością przyjdą i tym ra-
zem, ponieważ zrozumieli fuż, jaką
korzyść można wynieść, uczęszczając
stalo każdej niedzieli na naukowe
wykłady, jakie daje Polski Uniwersy
tet Ludowy» Wzywamy również 1
tych, Którzy dotychczas nie brali u.
działu w «rykładach Polskiego Unk
wersytetu Ludowego ażoby tym ra.
szem byli obecni, Młodzież polska obu
piel, jako przyszli obywatele 1 oby.
watelki kraju polskiego, powinni
wreszcle zrozumieć. że od nich zale.
ży, jakim ma być naród polski, w
przyszłości, Czy nadal mamy stać na
niskim poziomie nauki 1 kultury,
być przez obcych prześladowani 1 u-
ważani za naród podrzędny, niecówie.
cony, niekulturalny?
Młodzieży Polska!  Wsywamy cię,

garnij się do oświaty? Wy starsi, nto
zapominajcie także, że Polski Untwer-
sytot Ludowy urządza w każdą nie»
dzielę naukowe wykłady. które są o.
głoszano stale na łamach Nowego
świata. śledźcie piknie, w każdym
numerze piątkowym, sobotnim 1 nie-
dzielnym, gdzie 1 o której godzinie
Polski Uniwersytet Ludowy daje wy.

 

|| kqad w niedzielę.
Uwaga! Ponieważ Polski Uniwer-

sytet Ludowy urządza zabawę tanecz-
ng w dniu 16.50 bm., w sobotę, w
sali Tomczyka 1 Magdziaka, na Righth
St, więc na tym wykładzie wybrany
komitet dla przeprowadzenia tegot
przedsięwzięcia, ażeby wybrać do-
ktadny komitet z żądaną ilością człon

i ków. powinnością jest waszą stawić
się gremialnie, na wykład, poczuwa.

 ne |
Oddziału im. Ossowskiego Zw.
Soc. Pol.

Szan, Towarzysze! Proszę
was stawcie się wszyscy, bo sa
sprawy ważne do załatwienia. |
Z bratniem pozdrowieniem,

F. Tabor, organizator.

  
 

BACZNOŚC BAYONNE, N. J.!
TOW. JULJUSZA SŁOWACKIEGO URZĄDZA

WIELKI MASKOWY 1 CYWILNY BAL
Krakowiak w kostfumach „krakowskich.na którym odtańczony będzie

DNIA 11 LUTEGO 1924.
94 East 22-ga ulica.

so cent.ooośoBY z GARDEROBA,
-- Będą rozdane "kosztowne nagrody --

w SALI HOOPER GOPR”?
tek o godzinie 7:30 w

 

  
 

 

z :

ZEGARMISTRZ

wrati wyBóR:
* Diamentów, Zegarków

Zegarów. Srebrnych
Naczyń, Paclorkowch

ReczTorch, Torneshon t
eco: -Towarów Skore

P Kieo zka mostowej 1
Nowości:

Reparację wszelkiej biśuterji wy.
konuję dobrze, szybko Manto.

 
 

a "KOMITET. 404 Broadway,
z Bayonne, N. J. ¢

Pomiędzy 18 1 19 ulicami.

z 7 *-
TEATR POLSKI Z NEW YORKU | FAMILINY

POD-DYR. P. WANDYCZ I W. OCHRYMOWICZA | SKLAD OBUWI A
wystawin - |

„NITOUCHE"

Premjera-Operetka w 4ch aktach

NIEDZIELA, 10-50 Intego, NEWARK, N. J.

PONIEDZIAŁEK, 11-go lutego, PHILADELPHIA

NIEDZIELA, 24-go latego, BAYONNE, N. J.

Wystąplą P. MARJEWSKA, P. ULATOWSKI
Udział bierze zgórą 15 osób

POCZĄTEK O GODZINIE &-EJ WIECZOREM    
 
o

Oddz. Zw. Soc.Pol. „Obrona Wolności" w Boonton, N. J.
urządzą -

MASKARĄDĘ i BAL .

W PIĄTEK, DNIA 22-60 LUTEGO 1924-ROKU

W HALI sf‘mfigfifleficzone miasta

na którą zapraszamy Polonięzamieszkałą w Boonton Dover Rockoway
i Montville, N. J. o liczne poparcie. Na Maskaradę Oddział przygotowuje
kilka prezentów za najpiękniejsze i nljknmianiejsu kostJumy w. po-
łowie dla Pań i Panów,
Muzyka tasama co w Nowy Rok lub - WSTĘP 50 CENTOW

 

 

 

426 Grove St., -Jersey City
Doborowy wybór pierwszorzędnej

Robocze obuwie dla mężczyzn
Obuwie szkolne 1 odświętne dla:
GHŁOPCÓW 1 DZIEWCZĄT

JULJAN KAMIRSKI, Właść.

426 Grove St., Jersey City
Pomiędzy 4 1 5 ulicami.
 

 

Zębow
DAJĄ ne

 

Wynalasck ton jest również bardzowkaiteczny: w leczenku reumatyzm
SERVICE GOOD

SUPPLY
49 Third Street, Passaic, N.J.

  

 

 

Z

Polsko-Amerykańskie Towarzy-
stwo Eudowniao«Pożyczkowe

Zebranie WWI" wcelu po- |
prawy konst)iup%x, odbędzie się |
we wtorek, 29m ego pod nr. 78!
Passaic ul. ‘
Balotowanie w(a; sprawie od!

godz. 7:30 do 8:30 wieczorem. |
Antoni Adamcik, prezes |
Ch. W. Prochlich, sekr.
 

 

 

jąc się do o to.
boty oświatowej. Polski Uniwersytet
Ludowy nie dla przyjemności urzą-
dza Bal, Kasa Polskiego Uniwersyte-
tu Ludowego fest na wyczerpaniu.
Ażeby podtrzymać tę Instytucję na.
dal, postanowiono urządzić zabawę

| taneczną,
Polonjo w Passale! Do siebie ślę

wezwanie, w (mieniu Polskiego Unl.
wersytetu Ludowego, ażebyś w dniu
1650 b. m., o godzinie słódmej wie.
czopem, raczyla zejść się gromadnie

all Tomczyka 1 Magdziaka na
Bighth St. 1 wypełnić tak zaszczytny
obowiązek obywatelski. jakim fest
poparcie Instytucji oświatowej, któ-
tg jest Polski Uuiwenyte Ludo-y
w Passat, N. J. -

PHILADELPHIA, PA.

›OTRUŁA SIĘ.

 

Oulemnasm letnia A. Spear,
zamleszkall przy Monroe ulicy,
rozwódka; tak sobie wzięła do
serca ślub byłego jej " męża z
drugą kobietą, że o tej samej
godzinie, gdy mąż brał ślub, za
żyła truciznę. Przedtem p. A.
Speńr próbowała się utopić, lecz
jej w tem przeszkodzono. Obec-
nie jest ona w Penna Hospital i
doktór mówi, że będzie żyć, choć
ze złamanem sercem.

Ważne zawiadomienie

RODACY!
DZISIAJ, t. j. w niedzielę,

o godzinie czwartej po polu-
dniu, odbędzie się wielki wiec,
na sali K. Puławskiego, w Nice-
town, a następnie drugi wiec na
sali Polonja, w Manayunk, 0 go-
dzinie 7:30, celem zapoznania
Polaków miejscowych o ważno-
ści i celach budowy Instytutu
Naukowego w Polsce, ku uczeze-
niu pierwszego naczelnika i bo-
hatera narodu polskiego, Tade-
usza Kościuszki.
Komitet zaprasza wszystkich

rodaków, którym na sercu leży
rozwój wiedzy i przemysłu w

10 lat chorowałem, Ka-

tro-Lek@zyło mię
Niniejszem zaświadczai skła-

dam publiczne podziękowanie Pa-
nu aptekarzowi Wojtasińskiemu,za Katro-Lek, którym to wyle-
czyłem się. Od 10-iu lat cierpia-

tem na Katar, oraz zatwardzenie,

gazy, ból w boku, ból glowy, net-

wowość i wszystkie inne choro-

by, które powstają z chroniczne-

zatwardzenia. się

najsławniejszych specjalistów

1 lekarstwami, które były jedynie

chwilową ulgą, a choroba jeszcze

się pogarszała przez branie nie-

właściwych lekarstw. Po zażyciu

2ch butelek Katro-Lek, wyzdro-

wiałem, co też publicznie stwier-

dzam, i.redzę spróbować cierpią-

cym. Każimierz Kłos; 19 Willard

St., Boston, Mass. Dnia 31 sierp

nia, 1923. Katro-Lek możn nabyć

od wytwórców: W. Wojtasiński

Drug Co., 114 Brighton St, Bo-

ston 12, Mass, Dept. N. (Og)

---> 

Polsce, o jak najliczniejsze pny-

bycxe
$. J. ŁUKOMSKI, :
Sekr. K. im. T. K.
 

-w kościele chrześcuuńskxm--
przy Pine ul., pomiędzy So. 4 3
ul., w niedzielę, dnia 10-go lules

1924 roku, o godzinie Lsej-przei

południem. ks, J. Sztuk wypo-
wie naukę:"Fałszywa Nadzieja",
a o godzinie 7:15 wieczorem:
"Poddaństwo"? Wszyscy prosze
ni do wzięcia udziału w nabożeń-
stwach. - “(slap wolny.

_-_t

-
Uprzyjemnijcie dni pa-

: z r wi
miatkowe kwiatami

Na >

Wesela

Bale,

ogrzeby'
i !::le

fnne okazjó+ ,
obstalujcie›

KWIATY:

J. Falowskiego

229 Avenue „A'New York City
pomiędzy 14 a 15 ulicą '

„Nie zapormnijeie kupić JEJ balet
ulubionych kwiatów na urodziny

 

 

 

  

  

 
 

 
   

  neoppypawene - Ament
ASKA LINJA utrzymute

-wkomantkację mięńsy Pole
się a przez 1
FadPuculnnolc Loga ta za:

lecza -wielkim -śrygodom. ws..
jes różnicy -klasy

    

    

  

 

u. niec nig po mcse
góły do najbliższego agenta lub
do jednego z poniższych głów»

h blurs

2
9

  

 -= > ww
(6, 8, 10

Pod pociągiem kolei górnej, i-
dącym po linji 9 Ave. zapaliła się

| wskutek krótkiego spięcia prze
| wodników elektrycznych, izola-
|| cja. Ponieważ płomienie rozsze-

 

CUNARD
Czy zamierzacie sprowadzić
krewnych do Amerykl'!‘

Kwota Polska -jest zerpane,
lecz cenę przygotować nipm howe
wot mchxymlc. się 1-50 I-

   
 

NEWARK r || rzały się z błyskawiczną szybko» NI
„ieee: ścią, pociąg zatrzymano i wyłą- emme-2.1110wen-1Polio;kmn

u 64 ; || ezono energie elektryezng. Z te- ook Pome ap:
Obchol Kfl‘c'WZkow’k' go powodu ruch kolejowy został

- i Lincolna | wstrzymany na przeciąg mi-
nut. retpod oroblaty: opl aka ur

W niedzielę dniu ogł- Wy No:
dzinie 2:30, w sali pdrafjaindj |GDZIE ON Si TAK PRZEZIĘ- |||% www"" fsaSoh
św. Stanisława, przy Livington) BIL? Ota x Boropy jeden "a oktetow
ulicy na górze miasta, odbędzie, I332%9r1'&32€?„„.
się obchód ku czei Kościuszki i)
Lincolna, staraniem gniazda Nr.
17 Z. 8. P. i Placówki Wetera-
nów Armii Polskiej w Newarku.
Na program uroczystości złożą
się śpiewy, dęklamacje, mowy,
odczyty i muzyka solowa i sym«
foniczna orkiestry narodowej w
Newarku. Czysty dochód przes
znaczony. na fundusz Kościusz<
kowski. Obchód ten powinień
być poparty przez ogół Polonii,

BAYONNE

Zaprucza «huumoru.

 

Oskarżony jako jeden z dwu
bandytów, którzy włamali się do
sali bilardowej Fr.
sklego, pn. 68 Prospect Avenue,
zeszłej niedzieli i zabrali $80 z
kasy, Franciszek Supiński z pn.
11 East 18th St, został wero,
\raj
 

 

Przez telefon:

Na ogólne żądanie Poloni w po raz drugi odbędzie się wielkie przedstświenie kinematograficzne ,
HALLO PASSAIC!

MIESIĄCWĘDRŚWKI PO POLSCE
H IN POLAND)

(Muflon Pictures), pod mułem

Suplńskl npl-Lecz: absolub-
nie, iż nie brał udziału w tym
napadzie bandyckim. |Zatrryma-
no go jednak na stacji policyje
nej do, czasu przesłuchów.

W T-miu aktach 8 Reels 2 godziny metres:. s..

W NIEDZIELE;, DNIA 10-GO GRUDNIA 1924 ROKU HARRISON

W HALI POLSKIEGO DOMU LUDOWEGO s fon.
1.3 MONROE STREET, passata N. z.

||

,ZawiedomiójnCdónków fad

Robert Browning, wielki poeta
angielski, pojechał z wizytą do
swego syna, mieszkającego w We- ,
necji we Włoszech, w jesieni, r
1880. Pewnego dnia, w grudniu,
odbywając swą zwykłą przechadz
kę, nabawił się przeziębienia, co
okazało się dla niego fatainem.
Następnego dnia umarł. Wielu lu-
dzi przechodzi to samo, a pom-(
stali łamią sobie głowy i pytają:
„Gdzie on się tak przeziębił?" Wie
le takich wypadków można unik.
nąć, przez polepveme swego o-
gólnego zdrowia zawczasu. Upor
czywe przeziębienie oznacza, że

organizm nie jest w stanie oprzeć

się atakom bakcyli, Sita odpor-

na organizmu z zaziębieniem jest
zanadto obniżona, Lecz jeżeli pod

trzymacie działalność swych ki-

szek, wasz organizm będzie mógł

odeprzeć takie ataki, zamiast Im

uledz. Trinera Gorzkie Wino jest

przeto najwłaściwszem lekarst-
wem w obecnym sezonie. Zagląd=

nijele do swej apteczki domowej,

czy znajduje się tam Trinera Go-

rakie Wino - jeżeli nie, wstąp-

cię do swego aptékarza lub do-

stawey lekarstw dziś wieczór 1

przynieście flaszkę do domu. -

Trinera Lagodziciel Keszlu i Tri-

nera Liniment, lekarstwa, na któ-
rych, można polegać nada). się

  

Prosimy zgłość się do naszego lo-
agen N

lub blur naszych
cunard LINE

Broadway
New Tork   

WPROST doi
z POLSKI

' Przez Gdansk
Z Nowego łom mdże 1 F.
Philadelphii do Gdańska" $106.50
1 $5.00 podatku wojennego. - Z
Bostonu do New York linja Fall
River. 3 Philadelphi1 kolofg.

8. S. ESTONIA
8, S. LITUANIA

W se) klasto tylko kijuty ba |-
2, 4, 6 1 8 osób, - Polska kuch.
nia,- Polska służba - Grzeczna
obsługa.

Zamawiajcie kajnty zawczasun
swego agonta.

  

 
 

L

 

1- PolkaC SiłWu - Maar© o [Xs Wam- oberekcUkukawka - Prw mmI
C TiW Piceraymic

ort

 także w tym sezonie. (Ogł.)

 

. UŁWUŁCIE, AZEBY MUZYKAWNIOSŁA SZCZESCIE
DO WASZEGO DOMU

Jesteśmy głównymi reprezentantami

Warunki według umowy

- Poniżej, podajemy najnowsze Polskie
Rekordy

g.SYN.Known-PMP—Ob

.C 6lPrryhyllTian Pod Oklesko

GRAMOFONÓW||

T. REKORDÓW -

 1

+
 

  

[& Nasza, komy w .- i ;
1 CiOifast®ludu:5 asap "C [[F

culFis 2 *(alwsk ;
(Kocham Cię Serdecznii Wale:C12 Polaatiogo =- Poa "*f!

Równiez nhzyłlśśmy m6] oddznł pnezmugm go. Jedynie
any

na nudemdmejszych warunkach,

European Phono & Piano Co.

10th St. & Avenue „A", New York City
„Siedziba polskiej muzyki."

  

 

Trzy przedstawienia
Po południu o godz. 2ej i Sef
Wieczorem o 8ej godzinie

  

Obraz powyższy przedstawia całą
; olske

Od morza do Karpat, od Niemiec do
  

życie miejskie i wiejskie, Wiele miast: jak Toruń, Poznań, Cuswchowl, Kraków; Zakopane, Borysław,

Sandomierz, Płock, Wilno, Warszawa 4 setki.
- Historyczne zamki, pola bitew, typy „krakowskie, góralskie1 hndhhlde Płynna Rumusji. -

Lwów, Przemyśl,

›żydzi, Rusini i Ormianie. - Bandy cygańskie, Wesela.żniwa, Wianki.
„POZNAJCIE OJCZYZNE 1 JEJ, BOGACTWA

PATERSON, N. J., 11.PMega 1924, na :d:Polaku” Domu Narodowego,

ELIZABETH, N. J., we wtorekh,12goInte„,m4„320w hali Sokołów Polskich

\ BROOKLYN, N. Y. (Greer-ape

 

„(:le

Driggs Avenue,0 godzinie

£ 

ml),l3-20 lutegona sali Domu Narodowego,
1:30 wieczor

 

 

dzenie miesięczne odbędzie się w
niedzielę, dnia 10-go lutego, br,

o godz. 10ej ranow sali Sokoła,

215 Cleveland Ave. :
& Delegat z rocznego Zjazdu w
Toledo. Ohio zda: sprawozdanić.

Członkowie" którzy -posiadają
akcje "Banku Słow: Mech... Pol.,
proszeni są o [myrtle-huh ni
merów uwych aki§fh 3.00. do

Za Fille

 

 

 J. Marchewka, prwdllnwxclel
ma

Pamiętajcie o Intymne Na-
ukowym Im. Kościaszki!  

WŁODZIMIERZ PETROW

 

IMPORTOWANE

talog:   

Petrograd MusicStore

530 EAST 14-TA ULICA, NEW YORK. N. ¥.

##" FABRYKA LSKLAD HARMONJL Bg;

" wszelkich systemów - Harmonje robione na zamówienie są gwarantowane na
pięć lat. Wszelkie reparacje i nastrojenia harmonii wykonun doskomle szyba
ko i tanio. - SPECJALNIE! -
Europejskie Harmonie o 8 basach, 21 kawinuh i stalowych głosach - Cena $12,00 go bogate:

   



       

' 8 STRONICA NOWY ŚWIAT,

 

    

NIEDZIELA, 10 LUTEGO (SUNDAY, FEBRUARY 10) 1924

  

' ___ WYDANIE NIEDZIELNE__,
 

SPRAWOZDANIE KOWISJI REWIZYJNEJKOM-

TETU IM. PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKU

ZA MIESIĄCE:PAZDZIERNIK LISTOPAD
1 GRUDZIEN 1923 R.

      

Dochód: :Podatek Składki Razem
Październik „00 531.08 469.05
Listopad . 94.00 126.60 222,50
Grudzień 74.50 514,04 388.84

Razem ... 206.00 823.92 1080.42

Rozchód:
Październik .
Listopnt -
Gradzień

Rozem rozchód .....

Zestawienie
Dochód od dnia 1 paździeni
ka do 31 grudnia ....../7 109.42

Rorchój od dnia 1 paździer:
nika. do 31 grudnia 69.00

Pozostęło w gotówce .... . 1010.92
Pozostałość w gotówce z 30
września 609.41

Rétem 2.,0..0...0. NETA

 

Z powyższej sumy wysłano Marszał
kowi Piłsudskiemu jak następuje:
Dota 10 października przez Ame

miean Express Co, za następującemi
zwsieram!:

2962425 -- 10.00
2002420 -- 50.00
3962430 -- 50.00

. 3962481-- 50.00
2962432 - 50.00
3060433 -- 50.00

Dia 29 października przez Ame.
rican Express Co. za następującym!
numerem!:

3063136 -- 100.00
3088157 - 100.00
3083158 - 100.00
3983159 - 100.00
3983160 -- 100,00

bot 16 listopada przez American
Express Co. za następującymi
meram!:

4026824 - 50.00
402638- 50.00

nu- |

ge - 10.00
wieki -. so.0

Tm 12 Moonie: artes americen
Express Co. sa nastepnfgeymi nume.
ram:

4052893 -- 50.00
4052804-- 50.00
1052895 --50.00
4052806

Razem wysłano
50.00

. 1200.00

 

Dochéd od 1 pafdrlornika do 31 gru:
dnia po odtrgcentu rorchodu za ten
sam czas, wraz z pozostałością z
września co- 1090,28

Wysłano Marsz, Piłsudski. "
miu od 1 paźdz. do 31 grud. 1200.00

 

Pozostaje na 1 stycz. 1924 r. 420.33
Komisja Rewieyjnn zbadała dokła.

dnie wszystkie pozycje _dochodowe,
które zgodne są z kwituri dochodo-
wemi oraz wszystkie pozycje, rosębo-
dowe, -które również
przedstawionemi kwitami _rozcbodo-'
wemi, co stwierdza -własnoręcznym!
podpisami.

Komitsja Htewisyjna" podaje do wia.
domości następujące

ZESTAWIENIE OGÓLNE
Dochód ogólny od 3 t.4.,
od czasu zorggntzowania Kom, tm.
J. Piłsudskiego do 81 gra.
dnia 1923 roku „:s ›.

Rorchód ogólny zaten" czas ;

Pozostało w gomwée # 2220-08

 

Z powyżerej wumy Wynhnn~Maria
J, Piłsudskiemu od 2 dipcw
do 31 grudala 1933 r. ..... 1800.00

Pozostaje na 1 stycznia 1924 420. 3:6

New York} N. Y. w Polskim Danul
Carodowym 19.23 St. Marks Flaw,

dbla 6 lutego 1924 roku.

Komisja Rewizyjna:
F. Popielowa
J. Ziembiński

 W. Gruberski
 

~ SPRAWOZDANIE FINANSOWE KOMITETU

IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

ZA MIESIĄC STYCZER 1924 ROKU

Dochód:
New York, N. Y.
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BBKwit z grudnia z.r. No. 1291
Z. Bogdański
3. Kaczkowski   
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Z.: Dogdański
W; Bochenek
3. W, Wojtaszek u.
A. Ochocki ...
Szczęsny T. Huun-kl
K. Janowski
M. Redlich
1. Ziębióski .
Zubr-nona odczycie 7 stycznia
7. . .

, Phil

      

  

  

  

  

  

   

  

  

   

  

 

+ naczyn-n'.
F. ›Glers
r. Poplexou
W.. B, Błażewicz
3. Polts ...
W./ Kucharski -,
St. Kucharska

Brooklyn, N. Y.

" Cr966 dochodu z wieczornicy
zogiia 1350 slyclnh 126.05
wae 2.00
Ao 1.00
J. Goradski .. 1.00
W.. Grabérekd 1.00
"3. :Wierzbicki 1700
9. .. 1.00
3. . Sobitk 1.00
1... Jastrzębi 1.00
P. Janice . 2.00°

, A Wysocki . 1.00
J. -Garwoltisit 1,00

. 2.00
gt. . 1.00
W Czarnecki 3.00
14, ›Janiekt ... 1.00
Ka. Trzepierczyński, składka .. 17.00

Bronx, N. Y.

35 Tyszka .. 1.00
A. Wardowski . 1,00:
T.; Głowacki . 1.00
D. Głowacki . 1.00,
#. Głęblkowski 1.00;

. Philadelphia,. Pa. *

3, Buczek ........ 1.00

Nazom dochód za styczeń... 216,6

<Rozch6d: _
Pros sa bilety .... <3.25

Lokal'w Domu Narodowym za
styczeń 1 luty 1924 .

 

o.
Dyryglent chóru „Echo" za ob. _-

Prez. G. Narutowicza 5.00
na kokardki . 3:00

Koszt wysyłki plum" .
Pouu ma m

Huun roschéd za styczeń ,
$

  

33,10

ta:-bb:grodnia- 1923 r.,, 420.83
manna- miesiąc „x 218.67

j-
7.00

 

od umm!“ styczeń ..

 

1 pri—łyku: wysłano dziś 18
«łomu do Komitetu Ueżczonia Pa-
zięci Prezydenta Gabrjęta Narutowi.
sy py egoTate Co. ds
36, 1096086 - 115
:” arsenite MessPuma-um

 

13.0.

dnia 16 stycznia wysłano przez Ame-
rican Expreu Co. za następującym!

4066871 -- 50:00
4066872 - 50,00
4066873 - 50,00

4046814 -- 50.00
 

 

., 354.00

Pozostało po odtrąceniu rozch. 603,90

 

Wysłano ............ 364.00

Pozostaje u kasjera J. Woj.
taszka na miesięc Nuty .... 249.90

«W. Kucharski, sekr. tin.

-Szybkh czytanie

zgodne są z,

 

 

 

SKARBIEC WIEDZY
prowadzi

  

* Trzeba

nie pracy nad soby, dadzą po pewnym
Kształmy siebie i zachęcajmy do

polega. Bądźmy potęni!

Co to jest wiedza? ,

retyczną?

* Mo był Fidjasz?
* lxlnj’mksyteles?

tej podróży?

Co to jest literatura?.

polskiego?

ryce?

cownikow?

«

nych literatur? ; ,

are

czonych

ski"?

HAKI

WIEDZA - SZTUKA - HISTORIA NATU

HISTORJA STAROŻYTNA - LITERATURA
POWSZECHNA

Jaki naród wystąpił nerw/szynaw1da“Rig. Midem”
Jakieliteratury wydał staroż bd?
Na jakie trzy okresy można:p zielłćmńf Nida

COPOWINIENWIEDZIEC osywarkr.
KRAJU?-RZECZY RÓŻÓE

bm czemysię.opiera polityczny ustrój Slagów@:ng-

. Co xłmlezy rozumieć .przez wyrazenie „Węzeł(JW]

BEY
się uczyć - upłynął wiek złoty

T kRabtoxi.
W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie:
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten naley traktować jako pobudkę i ząckątą do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil,I poświęconych drien«

czasie pokażną sumę wiedzy.
ksztalcenia innych, bo Wiedza - to

DZISIAJ PYTANIA -- ODPOWIEDZI W CIAGU
TYGODNIA

LNA

Jaka jest różnica pomiędzy nauką prakhczną a teo-

":Ile jest nauk odcmamch a rlcsushch"

_Jakxe dzieła sztuki pwqślamh obaj po sobie? ...
Co'to' jest gąbka i jak się ona: tworzy?

HISTORJA STANÓW ZJEDVOWONYCH--
„GEOGRAFJA

Kto pierwszy wylądował na ziemi amerykańskiej
w X i: XI wieku i gdzne znajdą]) najwcześmęJSLe opisy

. Saka jest odległosc pómlędzy a sloficem?
a WI ›dzy ziemią aksiężycem?
W jakim okresie czasu odbywa księżyc swój obrót?

HISTORJA POLSKI- LITERATURĄPOISKI

Jak powstało Państwo Polskie?

 

U

Jakie były główne okmsy w historji: plsmxennitma

* WYNALAZKI -PRZEMYSŁ

W jakim wieku i gdzie był wvnalezmnypapler?
Kiedy była zbudowana pierwsza papiernia w Ame-

Jaka gałąź przemysłu jest najbardzie] rozwiniętą w
Stanach Zjednoczonych i zatrudnia na,ijększąyhczbę pra-

 

 

 

  

nne dosć

 

Dlaczego słupy batwierskie pomalowanesą w pasy?

 Po umiał
przeczytać całąstronicę druku w

czasie w którym przeciętny czło-

wiek może przeczytać len

wiersz.

Czy twierdzenie to jest zupel-
nie prawdziwe, nie wiadomo,
pewnem jest jednak, że można
dojść do wielkiej szybkości w
czytaniu; dzięki metodzie znanej
pod nazwą wizualizacji. -Meto-
da ta polega na ćwiczeniaoka,
tak żeby ono pokrywałó, równo«
cześnie kilka-słów tekstu, Wy-
trwała praktyka czyni umysł
zdolnym do zapamiętanie tego
co oko pokryło.

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

(6, 10 1 140)

„TRZEBA kabiny dolei-IQ)ammo-d
Zgłoś radzikl

lnElMull PIWV EW YK tio___—___—
DZIEWC7AT do lekide} robo=

der Caz piejetowośc ""Zglamiać rie
Haydon & Fenton Co, 13 Wam

UN)

wes mommy. które any tro

“flaunt-Iv
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DETEKTĘW BLOOM

nmwu ezybko i lkuteunh
mwach. cwi , kryinllnycn

insr, Procesowe obatugi M-
W rasię jakiego wypadku,

zgłoście
Bloom Detective Bureau

Tos Broadway, New York
Pokój 230. Rog 11 ulley

   
 

Automobile na Licytacji
Wszystkie Wyroby | Modele

tet
na

LICYTACJI laga
e
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DROBNE OGŁOSZENIA

LEKCTE na fortepiante dla. pociTreAPANA:aa w dów, wgórę spozy.Ceny bardzo umierkowape. "Mani Mto me a. Th st,
CIENAFORTEPIANIE

kerzeTone1
J. Godlewska 144 York St.

ty x

   

Puritan"
teip Wanted?ya.)

LACQUEEER
do srebrnych rzeczy, doświadczony

E. G. Webster :' Son,
«2 Aksu:Avéinue, us

tro, atiwma „mra-L
Kay, Mre.mrocioyn." blinks Willtsmabure krag

suPhxhak'łbkh'r2 domy uparta '
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_ RATDIONJA na sprzedaż -- dwie Pla-

  

nie. min
wnow York"Tuy, a
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z 2 pokol do mr¥dnn|lhag

zamieszkać. PokójNr. 14. 106 Ar s-
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Interesy do sprzedania
:Opportunitiee)

  

DRY udob inicces dozprzedania,
eny too

inty aklop tinleskaniem, dug lease
maty reent, 3800 tygodnlown,

wieńciciel ustępuje. _H.. Tamkoos |16
Wfookiyn. Telugu Green.

pokit 466. [O)
 

 

FOOL Room. a 7 stolamt, sprasd
dro tasło z Ze

renia do piątej po południu, 130 Avenue
k, on. 62 Fast 19th Street,
Hayonne, N.3.

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

$ fam. ięć pokol 1 wan
in otalinane slows, co-
Tn th.mrowki tomo
fam, drewniany dom. duty cztery po-
koje, w barzo dobrym stanie 1 w do:

dzielnicy, ome zotowka
33,900. dobre warunia
cm. drewniany, poke! 1

ektryike, cena $11,500, wo-

 

 

ś
fran, ny, noki. !
owi ny. alno" ogrzewanie.
parse: podlogi,cem 19,00," gotów:
kt 30.00. -

_ C. URBAN
45 Diamond St., Brooklyn, N. Y.

: Gn
dom ze salonem do

z powodu wsjesdu do kra-

jo d
Normanro:

jersey City, N. 1.,-plerwnie p

DO SPRZEDANIA
tanta, almmnpukmw dom, ped. n
rem id Street. wwmwp

stanie, spra 1 m 1500

 

918 Lorimer, Street
Greenpoint," K. T.,

Realnosci doSprzedania
(Real Estate por Sate)

POLSKO-AMERYKANSKA

Realności dc Sprzedania
(Rems Estate for Scie) i

nama]

SPÓŁKA REALNOŚCIOWA

przedtem GAWLINSKI & C0

# .
W New Yorku, Bronx

i Brooklynie:
6 fam, murowany, dwa sklepy, zim.
nw woda, elektryka, po pięć pokol
dla rodziny, rentu $3,006. cena,
$18,500. wplaty. $5,000.

8 fam, murowany. przy Honeywell
"Ave, wszelkie ulepszenia, rentu
45,000, cena $31,000, wplaty 87.000.

8 fam. murowany, lota 26 x 100, dwa
sklepy. po dwa 1 trzy pokoje dla
rodziny, dom czysto utrzymany,
cone $20,000, wplaty wedle umo.
wr.

8 tam. murowany, czteropiętrowy,
dwa sklepy. po cztery pokoje dla
rod-lny, zimna woda, dom w do.

stanie, rentu $2,225, cena
m'Too: whiaty 33500.
farm, murowany w bardzo ladnej
w W WATW
mamy. tentu $2,604, cons $18,000.
wpłaty 360

2 oćmlohm murowane domy, cstero-
ętrowe. po pięć poko! 1 wanna
a rodziny. gorges. woda, eloktry-

ka, con $27,000, wpłaty $7,500.
m. murowany, w dobrem miej.

* su, po cztery pokoje dla podatny:
zimna woda, rentu 82100,
515.000. wpłaty wedle wole?

- POLSKO - AMERYKANSKA

 

} poleca następujące tanio domy
8 fam, murowany, po pieć pokot 1
wanna dla rodziny. bollors, cont
818.500, wpłaty $6.000 do $6.WO ~

0 fam. murowany, na 63rd SL, d
po dwa i trzy pokoje Ja
rentu $3.700 cena $21,500.

wpłaty wedle umo
31 ?o tam. murowane domy, z dwo«

ma sklepom! każdy. po estry po-

koje dla rodziny, boliers 1 rangers,

rentu $9.360, cons $63,000, wDaty

wedle umowy, mogą być sprzedane

fazem tub osobno
fam, murowany. po
wanna dla rodziny, reBtu
cena 320.500.
fam, murowany, na. Trinity Are

wszelkie ulepnenll, rentu $1586,

cenm $45,000
6 fam, i 3 tam. drowniane domy.

doskonsiym stanie, rentu $2,UN,

cena $13,500. wplaty $4000.

8 fam. murowany. po ple pokol #

whnna dla rodziny, renlu 33,000,

cena $18.500, wpłaty 8
3 fam. drownlany. pletnlflcie pokot 1
wanny, restu $1,104, cena 48500,
wpłaty 3.0

2 "Yu! murowany czternaście pokof

1 wanny, wszelkie ulepszenia, Can-
ay Store, gaat na pięć mutomobi-
11, rontu 31324, cena 315000, wrax
ze sklepem wpłaty 45,000.

SPÓŁKA REALNOŚCIOWA 1

pięć pokot 1
® 32,000

10

 

przedtem GAWLIXSKI & CO.
| .wNBW YOREU:
' 400 ! Kast 1oth Street

y First Avenue

W BROOKLYNIE: ›
11 Diamond Street
Pray driggs Avenue

w New vorku:
204 East 87th Street
Naprzeciwko Konsulsta.
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i DOMY TANIE NA SPRZEDAŻ

2/tam. murowany i sklep, pokoje prz

-- sklepie, cum 81400, ›rent um.
- wpłaty $
6 fam.Jrgwnmw dom. Miro" dwa.

przyd Morgan
Avo. cena $8500, ret $1220, wole-
tyza000 must być prędko: spr-xe

texo
fiapreeciuyo park. o pertarienth po
pięć ookol 1 wanny. «- .iyka, 6.
na 320000, rent roczny, $9.04mae

„ te wota
Oprócz noyisareh musimy wm
Innych domów. w każdej. 'Alelnicy*

Bmoklwx 1 okolicy,
NRYK DREGER

Biuro Nealnościówe i Notarjalnę
181 Grund St., Brooklyn. N. Y.

h: Telefon, Grecupolnt 6214 ..
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WCZESNL KUPCE

Mogą zbierać wielkie zyski

wiosnę
ra, murowany, po pieć pokoł 1 wanna,

wwodwie te-
pie,mum front ware
Mie parquet(podtogt.. bar-
in wrz:=»Lerimer se,tczybietzowyybdwdlm’don.

eprsenta z

 

a nm yo plat. pokct 1 wanna, w do-
cit" Bah a 310.00.

NFS"otwnrte 7 pontedzisiek wieczór.

CORWITH BROS., INC.
851 Manhattan Avenue |
BROOKLYN, N. Y.

© Telefon, Onenwlnt [I)

WOKSkamonia Basie
miisko Ave. 1. R. stacji

Telefon, Tomaxshis ge

  

  
w YORK CITY

AST FIFTH STREET
om. dom murowany, 90 Pięć po-
dorna famiijt, wanny. gorące wo-
da 1 elektryka, w bardzo dobrym
stanie. rentu rocznie  przynósł
45.256, wpłaty 87.000 cena 336.000.

gast sIXTH STREET, LOTA 28 x97
6. platrowy dom murowany, po cztery

familfe na pletrzo, rentu preync-
sl rocznie $7,000, cena $47.dw. do
togo. spcan sklepy, miało wpłaty.

Th AVENUE
Na bir-dm ruchliwym rogu

Pleural. wraz z plerwmrudure-
' wtauracfq. do tego
murowane budynki | ówa new,
przedstawia wartość $55,000, mo
ine kuplé za $45,000, ma wplata.

"EAST SEVENTH 8T. LOTA 25x68
5 piętrowy dom murowany: 'ostem
famiii, dwa sklepy po cztery po-
koje na" tamiżę, rentu rocznie
przynośl 33216, cena m000.
AVENUE A, LOTA 2 BB

3 piętrowy: drewniany dom sklep.
rent rocznie $1,020, cena: $12,500,
mało wpłaty, miejsce jest dobro
dla człowieka. który chce otwo-
rzyć Interes.

East mmATREET, Tezy DOMY
KAŻDY

4 piętrowadumy murowane 1 base:
ment, prywatne, każdy  preynos!
rentu rocznie po $1,300, ceny po
816,00, mała wpłata na każdy
dom, resztę na spłaty.

EAST TWELFTH ST., LOTA 26x 108
8 pletrowy mirowany budynek, dwa-

naście familii, front, po po-
kot a ty! po pięć poko, wszelkie
ulepszenia, rentu preynost rocznie
g..THM.cosa 141.500, wpłaty: 6.000,
JERSEY CITY, N. J.

THIRD ST, BLISKO QRovE sr.
3 fam. dom murowany, w bardzo do-
brym stanie, wanoś i elektryka,
rentu przynieść może $1.180 rocz-
nie cena 59.000, wpłaty tylko 31.500.

SEVENTH ST. BLISKO GROVE 8T.
2 fam. dom murowany, piękne poko-

je, wanny 1 elektryka, wszystkie
jasne pokoje, renta może preynl
„około 31.200 rocznie, cena $7,500,
wpłaty tylko $1500.

wmn st. sLiskO GROVE sr.
4 piętrowy dom murowany na cześć

family}, piekne pokoje, wanny
oiektróka, rentu miesięcznie 3210,
cena $16500 wpłaty $3 00

1306 SYREET, Buisko amv: st.
8 fw murowany po cztery po-

sięcznie przynoei $165. cena
310000. wpłaty 15000, na tym do.
mie można zarobić poro tysięcy.
HENDERSON STREET

4 piętrowy murowany dom, ośmio-
familijny. rent za czasów przewo-
jennych po. po cztery pokoje, cena
314000, takich samych domów ma:
acztory po tej samejlub niższej
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FIFTH AVENUE, BROOKLYN

raz z naje
nowszą urządzoną piekarnig. z ele.
gancką restauracją. z powodu
śmierci jest. do sprzedania za,
343000, mała, wpłata.

Również przyjmujemy zamówienia na
„budowanie domow na miesięczno
"oplaty. ->

MAMY alumnem!
SIEDEM BUDYNKÓW

WOLNIQ KAżDEGO NASZYM 2810.
Domów.

American lnleruatioull
' Realty Co.
225 East 14th Street

$NEW.NORE CITY
(9, 10.1 120)

:(nmidem. MannIS7M„ wpłaty 1250.

Mud!” RM z numDo «(lldmnlll
chore REALTY C

lg,m'nlesln'a.
ys

Otwarto w nledalels "po pot.

 

UWAGA! Kupcie farmę teraz 1
się na wiem

hcych teniótet_ teraz
firm. „Kerzinw, (De Fa
Main St, Piemi

Miglin mine

 ww R lts

LINKE & BRACHOCEI

8 fmiltiny murowany 90 4 poole 1 wan
w dobrej okolicy, rent miesttenwy

nas.264 1598. wpiaty według w-

4 familing aitep 1 owa oto pokoje an
sklepem: remi miesięczny 1160; cene
310300; wpłaty według umowy

LINKE & BRACHOCKI '

Biuro Realnościowe i Notarjalne
Asekuracja Wszelkiego Rodzaju

1070 Manhattan Avenue,

BROOKLYN, &Y.
Mlisko Baste St
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Grynszt kurcie von
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ARESZCIE ziściły się ńadzieje i marzenia
wielu kobiet, które z tęsknoty za wolnośtią
na 'wsi usychały w olbrzymich więzieniach,

miastach. Kobiety te udają się obecnie na farmy i znaj-
dują tam bardzo miłe zajęcie, nie wymagajace zbytniego
wytęzemu, ani siły fizycznej.

W Cobb, niedaleko Atlanty, powstają jak grzyby po
deszczu farmy kozie, prowadzone przeważnie przez kobie»
ty, nawet delikatnego zdrowia, które uciekły z przeludnio-
nych miast i skomplikowanego życia wielkomiejskiego, do «
,zacisznego, a pełnego czaru wxenlnęzo, nie kmowanezo
żadną modą ani muzą , 

dla nich były kamienice duszne w wielkich, pneludnionych W

mm:południa, ujmuje
figlojeniegt}/armieniem i czysz-
NWkóż, Z mleka wyra-

"Blane jes «kanale, bardzo sma-
masło i ser, cieszący się wiel-
- Kozię farmy i dziewczęta

nę niemi, nie należą bynajmniej
. Od stuleci zjawisko to jest po-
znane w Europie, w Azji,na-

Afryce, Musi się atoli przyznać,: ,że
ota z Georgia są pierwszemi w tym

" którę ztego nie robiły sielanki, lecz
prowadziły, farmy jako plemsmrzędne przed
siębiorstwo, Farmerki pracujące pod kięro-
wnictwem panny Hazelton, noszą niebieskie.
bluzid i czyste zwyczajne overalls. Evelyn;
Fitchett tak opowiada o swej pracy na ko-

~zjej farmie: „Praca nasza jest !::ka i bar«-

a zmajcona,Kochamyna-
sze kozy, znamtyżk@$dą-po imieniu, ›a każda
z nich poznaje nas i okazuje swoją radość,
gdy się zbliżamy. Na czele stada stoi król '
Izzar, który posiada swoich adjutantów. -
«Król Izzar posiada długą brodę która na-
daje mu iście królewską powagę, Jeszcze. nie
jest zupełnie siwy. Ma sierść brunatną, siwo >
nakrapianą. Jest to okaz przedstawiający
wartość kilku tysięcy dolarów. Wszystko za-
wdzjęczany panu Hazelton,. który założył
pierwszą farmę kozią w Arizona/ gdzie się -
udał dla poratowania zdrowia. Wrócił póź-

- miej do Atlanta, gdzie znalazł <rynek dla
mleka koziego, jakoteż produktów. mleczar-
skich. Plan Hazeltbna udał się w całości. -

. Temu właśnie „wdzięczną dziewczęta swo-
je powodzenie",
W każdym razie podkreślić należy fakt,

ło farmy kozie rozwijają" się dobrze- |-stają
się zachętą dla kobiet, które mają dość ży»
cia. wielkomiejskiego, 1 dłoćby nawet, pne!-
›ściowo „uciekają na !umy. Mis
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PRZEPISY KUCHARSKIE

Zinn ogórkowa

Ugotować zwyczajny rosół z

wołowiny, drobiu lub cielęciny,

poczem wzłać 6 kwaśnych: ogór:

ków, obrać, pokrajać w talarki,

posypać nigką i, poddawszy tyż<

kę masłj dusić w rondelku na

wolnym ogniu, ale nie przypalie

Gdy się ogórki dobrze wyduszą,
wrzucić je do rądla, nalać prze-

golowanym rosołem, zaprawić

śmietany, zagotować

raz jedeni W_ydęć H grzankami.

Kapusta z jablkami

Małe, rzadkie główki kapusty

czerwonej obrać - ~ierwszych l..

ści, aby nie było liszek, wsadzić

w pice tak gorgey, izby się zupeł

mie upiekly, a nie spality, Pier

si młodych gęsi pieczonych po-

krajać na bardzo cienkie plaster
ki bez skółki, Zrobić

dę z jabłek, do tego dołożyć ta:

tej bułki muszkatułowego kwia-

tu, surowe jajo | pokrajanej ka-

pusty pieczonej trochę: wymi

sząć dobrze i pra-kladac tem li-

stki główek kapusty pieczonej,

które jeżeli są duże,, trzeba po-

dzielić na częśći, układać w row

del wysmarowany. i wysypany

bułeczka; przedzielając plaster-

kami krajanej gęsi. Dobrego bul

jonu jedną, albo 2 szklanki, kil.

ka lyżck dobrego octu, parę ka-

wałków cukru. jedno lub dwa

płórka szafranu zmieszać razen:,

wylać na ułożoną kapustę, przy

kryć plasterkami słoniny, wsta-

wić wpiec, lub na blachę, udu-

sić pod pokrywą, - dać na stół,

polawszy sopem.
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Pierwotni mieszkańcy Jawy
twórcami sztuki batikowania

Coraz częściej spotykamy w
ostatnich czasach wzmianki o
batikach, którymi -nazywają
barwne wzorzyste, o kapryśnym
nieco rysunku i doborze barw

tkaniny.

Nazwa pochodzenia  jawaj-

skiego, oznacza malowanie wos.

kiem i odnosi się do prastarego

sposobu ozdabiania tkanin. Pół.

tora wieku, jak zdobili Chińczy-

cy, dawni artyści na polu prze-

mysłu artystycznego, batikiem

swoje tkaniny; starożytni Egi-

pcjanie zostawili nam w swoich

grobach również ich ślady a do

dziś przechowała się też sztuka

batikowania u pierwotnych mie-

szkańców Jawy.

Technika batikowa jest bar-

dzo prymitywna.. Za pomocą

małego czerpaka z miedzi, na-

zwanego po jawajsku "Tjau-

ting", nabiera się z drugiego na-

czynia roztopionego wosku, któ-

ry przez rurkę w "Tjautingu"

wypływa i rysuje dowolne orna-

menty na rozpiętej gładkiej ja-

snej tkaninie.

Następnie zanurza się tkani-

nę w barwnej kąpieli Miejsca
pokrvte woskiem nie przyjmu-
ją farby i ornament występuje
jasno na ciemnem tle. Przez od-
powiednie komplikowanie wzeru
otrzymuje się tkaniny kilku-
barwne. Delikatnego, indywi-
dualnego rysunku i kapryśnego
ubarwienia batików nie zastąpi
żaden zabieg techniczny, a naj-
bardziej barwne druki fabrycz-
ne, jako bezduszny tuzinkowy
produkt, muszą przed nimi ustą-
pić w cień. Szczególnie są ba-
 

 

MOW "BAYER" aby byla- Gzyofa

Uznana Jako pewna przez miljony ludzi i preskrypcja

lekarz

Zaziębienie Ból głowy Neuralgję Lumbago
Bóle Bol zebow Neuritis Reumatyzm

Przyjmijcie _tylko ,,Bayer" paczki |
* które zawierają pewne wskazówki,

Poręczne „Bayer" pudelka z 12 tabletkami, |
Również flaszki z 24 i 100- w aptekach.

PRZESTROGA. yoreNONie eezawe:apiryna jest ll echronng. Bayer: Mononce'icacidester: Bailcyiicacid.
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Batiki

hklpiękne pod światło, mają
coś z mistycznego uroku starych
katedralnych witrażów.

Batiki z Wyspy Jawy

Najpiękniejsze prawdziwe ja-
wajskie |batiki charakteryzuje
ornament ciemny na jasnem tle
(odwrotnie jak europejski) i
ograniczona ilość _zastosowa»
nych do barwienia farb. Jawań-
czyk posługuje się tylko kilko»
mabarwami, i tak: niebieskie
indygo brunatna soga, czerwo-
nawe mienakudu, żółte kurkuma
i gambir, Są to barwniki orga-
niczne, wytrzymale na wpływ
wody i słońca (czego o amery-
kańskich jako zazwyczaj anili-
nowych farbach nie zawsze mo-
tna powxedzleé) Mimo tej
ograniczonej skali barw, potrafi
Jawańczyk wydobyć nadzwy-
czajnie artystyczny wzór, nat.
chniony fauną i florą jego buj-
nej podzwrotnikowej strefy. i
potrafi on przyczdobić swo] na-
rodowy strój zwany - "saron-
giem". „Jest to zwykły prosto-
kątny kawał bawełnianej tkani-
ny, której mu zazdroszczą dy-
rektorowie światowych muzeów.

Poznanie batików zawdzięcza»
my Holendrom, którzy je pier-
wsi przywieźli z swoich kolonii
na Jawie do Europy w celach
handlowych. Długo strzegł Ja-
wańczyk grkanów swego kun-
sztu, aż mu zdobywczy biały
człowiek podpatrzył tę sztukę.
Holenderscy artyści pierwsi
obsypali _batikami -wystawy.
Piewsi Agata Wegerif i mał
żeństwo Fleisher-Wiemans któ-
rzy celem nauczenia się wyróbu
batików mieszkali kilka lat na
Jawle utorowali batikom drogę
do rozgłosu. Najcenniejsze mu-
zea posiadają batiki, a kolonia!.
ne muzeum w Haarlem w Ho-
landji założyło stację dla do-
świadczeń batikowych. Zainte-
resowano się niemi w Szwajca-
rji i w Niemczech, gdzie nawet

          

rząd urządził w Grefeld i Elber- 4
feld labonmna dla banków i
farbiarstwa.

Rozpowszechnienie batików

Odtąd znaczy się triumfalny
pochód batików. Zdobywa co-
raz nowe materjały: batik nu
drzewie, metalu, skórze; wkra-
cza na deski sceniczne, zdobiąc
kosuumy x dekoracje; batikują
artyści i niestety dyletanci; ba- |
tikowaniem zdobi się najwy»
tworniejsze stroje i urządzen]:

domowe.

Batik zwycięsko współzawo-

dniczy z haftem, fako duchowi

czasu bardziej odpowiadający I

dla szybkiego wykonania od

Mogo—zań
o:

zy.
mm jak dotknięciem

Jaski
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Ponieważ niektóre kobiety noszą
spodnie, opracowany dla nich model
suka! sportowej, zastępuje spodnie
znakomicie.

 

 Powiewaamar nie delze
biera dużo, czasu, połączona sznyro-
wadia, lpecjalnemrzapinkarńj co. o-
granicza czynnóść powym. do, ilia
nastu sekund. , ®}
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Kuzynka hrablów, „przyjaciółkąministra Sosnkowskiego i ge-nerała Januszajtisa". - Jakopodporucznik daje się uwieśćpułkownikowi. - Rozbija małżeństwa, intryguje - kradniewreszcie odpoczywa w więzie›niu.  Niesłychanie ciekawym typemkryminalnym jeśt Teresa Motykafalse Izabela Motyczyńska, córkapraczki z Tarnowa, w pierwszychlatach młodości - straganiarka,sprzedająca na tarnowskiej targowicy „gorący barszcz" przyjez.dnym chłopom, a następnie „da-ma lwowskiego towarzystwa", pani pułkownikowa, kuzynka hra-biówLedóchowskich i Gołuchow»skich rzekoma przyjaciółka mi›mistra Sosnkowskiego i generalaJanuszajtisa.Życie pięknej Teresy, a nastę-pnie w ostatniej fazię Beli Moty-czyńskiej wygląda j@k amerykański film, pełen najdziwacznie}-szych przygód, awantur, szanta-v, złodziejstw, które narażaly

 

nietylko na szwank mienie naj»pospolitszych i najzacniejszychludzi, ale oplątywały ich śleciąintryg i wiodły do tyciowej ka-tastrofy. Podajemy te senzacyjnęszczegóły za Iwowskim ,,Wie-kiem Nowym."Karjerę swą zaczęła nieślubnacórka praczki licząca dziś lat 37,na rok przed wojną światową ja-ko utrzymańka obywatela ziem-skiego z okolic Tronowa hr. M.Pewnego dnia oświadczyła swemu kochankowi, iż znajduje sięw. stanie odmiennym i natych-miast wyjechała w niewiadomymKierunku.Po ośmiu miesiącach powróci<ła z niemowlęciem na ręku, do-
masując się od hrabiego alimen-
tów.
Hralfa M. skonfundowany ta-

ką radosną niespodziankaywat«
piąc w swe zdolności ojcowskie
zabrał się do wyjaśnienia całej
ofory i wykrył, że Teresa Moty-
ka, jako kochanka, nie - znajdo
„pała się nigdy w stanie macie-
.rzyńsbhlł. a dziecko kupiła od~

kobiety, .pr
jąc je za potomka hr. M.
Po tej nieudałej -sprawie -

szantażystka znikła i wypłynęła
w Drohobyczu jako kamerka no-
cnego kabaretu.
'Tam też zapoznała się z int.

G., któremu uniemożliwia spry-
bogaty ożenek

i pod groźbą skandalu - wymu-
(siła na nim poważną na ongiś
sumę 10 tysięcy koron.
" Równocześnie zaś _naciągnęła
pewnego austrjackiego kapitana
na znaczniejsze kwoty.
Po wybuchu wojny sprytna o-

szustka znalazła się w Legionach
4 ta w randze podporucznika.
"Powołując się na swe stanowi-
skuz wysoko postawionemi oso-
  

wyplowmłe balowe suknie na
nowe toalety, a stare jedwabne
bluzki, na bajeczne abażury i po
duszki!
W Polsce o batikach długo

głucho było. Pierwsze zaczęto
wykonywać w Krakowie za ini-
 

 

 

Wysmienity,

Miły Smak

Franck Chlcory: (Cykoryi Franka)
do swojej kawy,

hkhkmfldomm

Pytaj SwojegoGrosernika

 

 
 

cjatywą Buszka, 'Kra-
kowskie batiki jednak, podobnie
jak pisanki ludowe, mają może
bardziej etnograficzny, . nit/ar-
tystyczny charakter. Jest więc
nadzieja, że przy szczerych wy-

siłkach naszych artystów, wobec

wzmożonego róchu na polu stu-

ki zdobniczej, wytworzy się z

czasem i artystyczny wybitnie

polski batik, który stanie do

zwycięskich zapasów na- między-

narodowej. arenie artystycznej.

Cygarniczki najlepsze są wiś-

niowe, gdyż absorbują nikotynę
i zmieniać je należy każdego
miesiące.

---
Stonogi w podłogach _niszczy

sig przez zmywanie ciepłą wodą
z słunem.

LEKARZ NA ZAWOŁANIE
Pośrednik Utrzymania Zdro-

wła i Leczenia Chorób,
napisany przes Dra, Medyczny I.
$ Shrine tz Pola: |
ków _Amerykański wiera
opisy chorób. skutki 1 wskazówki,
mm leczyć 1-jak się ustrzedz
chorób.

lon-wiono «yCHOROBY: -
Zaraźliwe, Sekretne, Kobiet, Osia.
bienia męskie, _Przeszczejlanie
Grucrołów, Choroby żołądka, Ki
szek, Berea, Nerwow, Pluc, Oczu.
Useu, Gardła | Wlkp. tnnych in-
formacji
Tak paran- helst coree
I wa

 

 

 

 

  
§! ceoar rarips.

 

Aby panie „mą nie potrzebowały
wypychać kieszeni 'u fartuchów szpil
kami, gdy więszają bieliznę, powien |,
spryciarz» wymyśliĄ powyższy koszy»
czek.
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Aby w pramimce me znaczong bie-

lizny atramentem, |wynaletione zo-
stały specjalne zapinki z mlominitng, '

SEVEN LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
w roozinit.

mogą ofrzymać ulgę, przez użycie:

RAS

ATOR

Vamecaiciel dlo kobiet i

H Nynaga poprawić ijest.

aminMer
natwalnych funkcj i przywraca
narządy kobiece do irovego stanu..

com has .. F
Zapytajcie w aptece

W. F. SEVERA C
10
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teroryzowah mlo-
dszych oficerów.
Wedle jej opowiadania gene-

rał Sosnkowski trzymać miał do
chrztu jej dziecko, nieistniejące
-a generał Januszajtis był jej
najlepszym kolegą - z/ frontu.

Niedługo potem zapoznała się
z pułkownikiem W. i doprowa-
dziła do głośnego skandalu któ-
ry da się streścić w krótkich sto-
wach:

«
Uwiedzenie podporucznika przez

pułkownika

Teresa i tym razem gam
się o dziecko, które dostała z
przytułku dla nieślubnych -» nie
mowlat i po kilku miesiącach nie
obecności zjawiła się przed put-
kownikiem, żądając w kategory-
czny sposób ożenku. Skoro puł-
kownik W. siwowłosy starzec
nie poczuwając się do niczego-
odmówił żądaniu, zaskarżyła go
do wójskowej prokuratori.

Przyszło do procesu * niewinny
człowiek skazany został na de-,
grodację i 6 miesięcy więzienia.
Wpędzony w straszliwą. mat-

nię pułkownik, po rocznych tru.
dach i pmqukiwanlnch zdołał sle,
zrehabilitować i... udowodnić, że
niewinny, podporucznik chorował
-- już poptzednio lrzykromig na
choroby weneryczne,
wydostał z domy "podrzótków,
Po opusmzamu szeregow -

'| przenipsla sig Tzp.. Motyczyfoke'| -
do Lowa i jako subloksłorka za.
mieszkała u Milowy poadwokn-I £*
cie p. Dr. Sz:
Z miejsca uwiodła młodego jej

syna i rozpoczęło serje .skanda-

1ów, mających wymusić by się

syn adwokatowej z nią:ozenlł
Gdy jednak tsiłowania jej z0*
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stały bezowocne doniosła do
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władz austrjackich iż młody Sz.
jest byłym legjonistą i zbiegł z
więzienia w Marmaros Szigiet.

Dzięki przypadkowi, że sędzia
śledczy był Polakiem p. $. unik-
nął więzienia.
Po powstaniu państwa polskie»

go pomysłowa szantażystka otrzy
mału posadę w Towarzystwie nat
towem ,, Karpaty". - Tam porita
je sig z A., bogatym obywatelem
ziemskim i poahnawia wydać się
za niego.
Na przeszkodzie skm jednak 20-

na p. A. Wtedy niepospolita a-

wanturnica knuje misterny plan

rozbicia małżeństwa i doprowa-

dzenia do rozwodu.

Wciska się do domu pp. A. o-

płątuje siecią intryg dobrą i

kochającą żonę.- oczernia ją

przed mężem i wreszcie dopro-

wadza do tego, że p. A. opusz-

cza rodzinne ognisko i celem ze-

brania dowodów winy swej mał

żonki, poleca śledzić ją detekty-

wom: '

Intryga nie udaje sig, albowiem

tajni agenci nie mogą ustalić wi

ny p. A.

Po więc nieporozu.

mieniu nast zgoda w mał.

żeństwie;

Wtedy Teresa Mptyczyńska po-

stanawia zgubić p.

Wydalona z towarzystwa -

„Karpaty" z powodu miliono-

wyclw kradzieży zostaje areszto-

wana za handel

Z zemsty (enuncjuje swego

niedoszłęgo kochanka przed po
licją.
Po długich usprawiedliwie-

niach i przykrościach p. A. zdo-
łał się oczyścić z zarzatów współ
udziału w handlu kradzionymi
przedmiotami.
Smutnym epilogiem kończy się

awanturniczy okres życia Teresy
Motyki.
W więzieniu oczekuje dalsxych

swych losów.
Motyczyńska popełniała swe

czyny z ogromną znajomością
psychologii ludzkiej, a zwłaszcza
męskiej, wiedzałą dobrzę jak.
dzie obawmq się skandalów
'to też na jej
bronią, którą posługiwała się w

swych wymuszeniach, był skan-

dal i awantura.

jest nafta, benzyna lub. olejek

cytrynowy. +

kradzionyben-.
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POŻYWIENIE PRZYCZZNĄ
LEPSZEGO MLEKA

Matka nie może mieć dobrego
zapasu mleka, Jezeh nie będzne
zwracała uwagi na swoje poży«
wienie. Nie może ona odzywać

bie i dziecka, jeżeli pokarm Aa
z jest bozyvny i

urczający dla jej organizmu,

Nie znaczy to by być zanadto wy

bredną i grymaśnó, bo pokarmy

które jej służą, napewno i driec=

ku będą służyły, chociaż niektó-

re silne lekarstwa,dzi

dliwie na mleko pięrsfowe, jak

również niektóre cebule i kapu-

sty. Powodują one czasem nie-
strawność u
Poniżej podanę są pokarmy,

które powinny się znajdować co
dziennie w jedzeniu matki, Kwar
ta mleka, aby powiększyło mleko
piersiowe,

Jujka, mięso gaz na dzień.
Dwie zielone SA:-zym. gotowa

ne lub jako sałata. ,

Owoce gotowane i strowe,

Chleb grahama lub żytni,

Dobrze gotowanę kasze, z ga-
tunku w całych ziarnach.

Prowadząc taką djetę matka

będzie się znajdować w dosko-

nałym zdrowiu „zyskując na wa

dze tylko tyle ile koniecznie pod

czas okresu karmienia potrzeba.

Dopóki matka nie próbowała tej

djęty nie powinna mówić, że ma

za mało mleka dla dziecka.

Należy również pamiętać o spo

koju i unikać silnych wrażeń.

Więcej tłuszczów przyczyni się

do uzyskania lepszego mleka

piersiowego, a mniej tłuszczów

odniesie wręcz przeciwny" sku»

tek.

   

  

 

    

Doskonały środek na wilgotne

ściany robi się w następujący

sposób: do ćwierć funta szerla-

ku dodać kwartę nafty i zmie-
szać dobrze. Mieszaninę tą nało

żyć na ściany szczotką i pozosta-

wić aby wyschło,

ROSALIE F. JANOER
Polski ADWOKAT

Ostara: ant) Europy dna
czynnej wmyklhey-num. 1 krymie

1 Union Square, cor, 14th St.
New york crt.

 

 

 
 

OCHRANIA WAS

 

Emusion,

 

Wielu z Was potrzebuje pomocy natychmiast dla
odbudowania siły i dla zabezpieczenia przeciw kasz-
lom, zaziębieniom lub" innem  niedomaganiom.

SCOTTS EMULSION

jest tym bogatym pokarmowym tonikiem, który potna-
ga ciału W_pukonaniu słabości.
osłabienie. "Dla siły ciała, używajcie Scolt’

... Séott & Bowne, Bloomfield, N. 3.

Ochrania system od
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BEAR

Street,
 

(Nudang

380 Buteleczka
„Wo wszystkich aptekach i .kr-mn Tekarstw

wprost
: EPNTRAL DRUG Co.
fl‘! Ctr!

 

v NATE WASZE
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nogach króytażh
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+ Tak go pięścią po t
jak mówią

warzy waliła Drobne nóżki żonusi kopały zrę-
cznie i boleśnie.

Co" powiedzą siłacze, których
Zbyszko pokonał, gdy to zobaczą?
 

 

 

 

 

 

 

Polski Herkules, żywy Ursus, człowiek o stalowych

muskułach, skarży się na okrucieństwa swej pani.

Współczesna tragedja na wzor "Samson i Dalila"

BIBLYT czytamy o nieawpk-
łych zapasach migdzy zwyk-
tym Dawidem

a olbrzymem Goliatem, Dużo o tem
pisano i mówiono, porównywano si.
ły i szanse obu i stwierdzono nieo-
mylnie, że zwycięstwo słabszego
Dawida było cudem.

Nie ulega wątpliwości, że opowia-
danie o tych zapasach oparte jest
na faktach, Możliwem jest, że szcze
goly sa nieco zabarwione cudowną
maścią, jaką wogóle przyprawiona
jest biblia, ale...
Wszak mamy i bardzo ciekawą

historję o tem, jak olbrzym Sam
son był postrachem dla Filistynów.
Wystarczyło, jeżeli się groziło jego
nazwiskiem, które było postrachem
dla całej okolicy, Zdawało się, że
ta postać olbrzymia pozostanie nie-
zwyciężona, że jedynie mocarna
śmierć jego życiu kres położy, albo
rywal olbrzym, posiadający więk-
sza niźli on siłę. Stało się inaczej.
pokonała go urocza, jak wiosenna
zorza Dalila, która po odkryciu ta-
jemnic jego siły, dostała go w
swe sidła i pieszczotami jakoteż sło
dkim, jak nektar uśmiechem ocza-
rowała go tak dalece, iż jej zdradził
tajemnicę o włosu złotym, które-
mu zawdzięcza swoją nieludzką si.
to. Nie długo trwało, a olbrzym -
Samson - potulny i bezwładny był,
jak dziecko.

Padł ofiarą uśmiechu słodkiego,
słodkich pieszczot Dalily.

Oto przedstawiamyznanego Wam
już polskiego Herkulesa, Władka,
Zbyszka Cyganiewicza, który przez
długi czas był gwiazda na firma»
mencie sportowym całego świata.
Sama wiadomość o mającej się od-
być walce między Zbyszkiem, a któ
rymkolwiekbądź innym _zapaśni-
kiem, była już w sobie wiadomoś-
cią o zwycięstwje Władka, któryje-
dnego po drugim kładł na łopatki.
Z czasem Władek  Cyganiewicz,

popularnie Zbyszkiem zwany, stał
«ig symbolem wielkiej, prawie nad-
ludzkiej siły Korzystali z tego na-
wet fabrykanci rozmaitych środków
leczniczych, którzy swoim klijen=
tom przedstawiali symbol wielkiej
siły, wymieniam nazwisko Zbyst-
ka. Z przykrością zaznaczyć mubl-
my, że ongiś jasna jak słońce gwia-
zda Stanisława Cyganiewicza, brata
Władka nie świeci, jak dawniej, -
Dopiero przed kilkoma dniami mie-
liśmy wiadomość, że Stanisław Zby-
szko został pokonany. Nie jesteśmy
przyzwyczajeni do podobnych wia-
domości, gdyż stało się to po raz
drugi w jego życiu pełnem świet-
nych zwycięstw.

Ale nie £66 na tem,
Oto otrzymujemy wiadomość o

wiele smutniejszą, że nasz biedny

   

  

 

Władek Zbyszko wniósł do sądu
prośbę o rozwód z żoną, podając ja-
ko przyczynę, iż zbyt okrutnie go
traktuje. +

Biedny, bezbronny Zbyszko.
Wyobraźcie sobie muskularnego,

sześć stóp i dwa cale wysokiego
Zbyszka, ważącego 220 funtów.. i
pastwiącą się nad nim osobę.

Nie pastwili się nad nim siłacze
ze wszech stron świata sprowadze-
ni, a móciła się gorąca, nadzwyczaj
Dial/ma ... Dalila.

spélczesna ta Dalila karcila go,
jako małe dziecko, kazała mu stać
w kącie z twarzą do ściany i ko-
pała go fogami o ile nie wykonał :
jej rozkazów. - Oh, gdyby Joe
Stecher, jeden z najbardziej zacię-
tych wrogów Zbyszka mógł widzieć
polskiego Herkulesa w kostjumie
kucharki warszawskiej, z fartu-
chem na brzuchu, zmywającego sta-
tki po kolacji, Wierzcie, mi że i ja
dałbym coś za to, aby taką karyka«
turę widzieć na własne oczy.

Jak się to stało, pytają się wiel.
biciele Zbyszka.

Historja bardzo ciekawa.
Zbyszko przebywał przed trzema

laty w Hawanie. Był na Kubie,
gdzie występował publicznie w wię-
kszych miastach. Podczas pobytu
w Hawanie spotkał skromna, ale
bardzo piękną dziewczynę. Zbyszko
zakochał się na pierwszy rzut oka.
Nie zaznał spokoju, aż go przedsta-
wiono bohaterce romantycznych ma
rzeń i snów, Nazywała się Senorita
Amelia Diaz, liczyła dziewiętnaście
lat. Trzeba przyznać, że Amelia by-
ła nadzwyczajnie piękna. - Miała
czarne włosy, czarne gorące oczy, a
postać o idealnej piękności. - Nic
dziwnego, że Zbyszko, który tyle
po świecie podróżował i tyle pięk-
nych kobiet widział, zakochał sie po
uszy. Miała na sobie pelerynę, iw
ra jeszcze bardziej podnosiła czar.
jej wiotkiej postaci.

Prawdziwa Carmen, która ocza-
rowała polskiego siłacza, Odczwała
się w nim rycerska żyłka. Przypo-
mniał sobie, jak to rycerze na tur.
niejach konali ze słowami miłości
na ustach, wpatrzeni oczyma duszy
w obraz tej, którą uwielbiali,

Wszyscy -dziwili się polskiemu
Ursusowi,Zapaśnicy, którzy z nim
walczyli, padali jak makówki. Jego
pobyt w Hawanie był nieprzerwa-
nym łańcuchem świetnych zwy-
cięstw. Zbyszko wiedział, że na sali
była ona - walczył dla niej - i

 

zwyciężał, kładąc olbrzymów na ło-"
patki i zdobywnjqc jej serce.
Dnia 24 sierpnia, 1921 roku, sę-

dzia Bosch udzielił młodej parze
ślubu, który zakończył się wspania-
łym festynem w mieście Arroyo
Narrayo. Po weselu wyjechali do

Chwyt za palce, którym Władek
Zbyszko Cyganiewicz niejedne-

go przeciwnika pokonał,

    

  

  

ijaca Carmen, poskromicielka
olbrzymów, kobieta, która

pokonała Władka Zby-
szka Cyganiewicza
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Old Orchard, gdzie. kupili własna
willę, Codziennie tłumy wyciecal
wiczów z Bostonu i New Yorku po-
dziwiały olbrzyma i jego przepig-
kną żonę. Byli bardzo szczęśliwi. -
Ona ubóstwiała olbrzyma, on ubó-
stwiał swoją Carmen. W zimie ro-
zeszły się pierwsze pogłoski, że coś
się psuje w światku Zbyszka. Są-
siedzi widywali go, jak zmywa!
statki, zamiatał, mył podlogi i po-
magał swojej żonie w gospodarst-
wie. Sąsiedzi dziwili się, żałowali go
i zazdrościł młodej Amen} takie
go męża. Chłopak z groserni,w któ
rej pani Cyganiewicz kupowała ar-
tykuły spożywcze, opowiadał swoim
kolegom, że widział, jak Zbyszko z
fartuchem na brzuchu zmywał stat-
ki, podczas gdy jego żona besztala
go w nieprzyzwoity sposób. Op-
wiadali i inni, którzy pqzypadkowo
przechadzali się w pobliżu domku,
żę bardzo często z wnętrzałdocho-
dziły jęki i płaczliwe wołania mal.
tretowanego mężczyzny, którym był

nie kto inny, jak Władek Zbyszko
Cyganiewicz, pogromca silagzy, o-

" fiara słodkich ust hiszpanki.
i

Władysław

Zbyszko

Cyganiewiez

 

   

 

  

  

  

  

człowiekiem

o stalowych

muskulach.

___ &
55mm“ Zbyszko Cyganiewicz; starszy brat Władka,

 

   
   
   

  

 

  

  

 

   
  
  

  

  

  

  

 

  
  

 

   

  

 

  

  

  
  
  
   
     

 

  
  

  
   
   
  

 

    

     

 

   
  
  
   
  

   

   
     
    

  

    

      

   

 

  

 

Zbyszko, któremu zarzucano, iż
jest zniewieściały, odbył jeszcze raz -

rniej pełen zwycięstw, pokonał
gęechelraflnhna Olina, Earla Cad-
docka i wielu innych i otrzymę ko-
ronę i u wa.

Zwyciężył... .
w ęnięędzyczasie przyjechał ginge-

go domu gość rzadkii przez zięciów
niemile widziany - teściowa, mat-
ka jego żony. - Po dłuższej nara-
dzie zabrała ze sobą córkę do domu.
W sądzie w York County odczy-

tano nieco dziwnie brzmiącą prośbę
: 200 funtów ważącego Zbyszka, któ-
ry skarży się iż go żonka, ważąca
zaledwie 90 funtów maltretuje.

Pani Zbyszko otrzymała w Ha»
wanie wezwanie sądowe, pozywają-
ce ją do stawienia się, celem prze-
słuckiów w sprawie oskarżęnia o 0-
krucieństwó. ; ,

"_ Zbyszko wie, że niejeden z śmia-
łych mężczyzn nieżonatych dzisiaj

drwi. : 1 z A
Tehórze, którzy nie mieli odwagi

stanąć na kobiercu małżeńskim nie
wiedzą, dlaczego tak się działo,_me
wiedzą, że delikatne, a czarująco
piękna Hiszpanka miała więcej si.
ly w swoich gorących ezórnych o-
czach, aniżeli Zbyszko w stalowych:
swych muskułach.
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sth J. R. Hampel, £ Mil-
waukee, Wis. zbiegła celem wzięcia ślubu do, Europy. Policja
  jest na tropie czułej pary
 
R. YOLLIE

PIEŚK O JEJ DUSZY

 

Jan Krzyński był poetą z Zo-
sinej łaski.

Ludzie często mówią: „Poeta
z bożej łaski",

Jan wiedział, że to była jej
łaska. Uśmiechały się do was
spojrzenia jej oczu dziwnię za-
patrzonych, jakby dwa bławatki
w słońcu kąpane.

Zakochał się na pierwszy rzut
oka. .
W jednej chwili poznal ją,

poznał tak głęboko, tak dokład-
nie i dobrze, że była dlań obja-
wieniem bez tajemnie, bez ska-

Pisywał wiersze.

Zdawało mu się, że splewały
słowa o niej pisane, że woń
przecudna konwalji unosiła się
w pokoju, w którym o niej my-
ślał.
Tak mikt na świecie nie ko-

chał.
Nie interesowało go nawet,

jak się nazywa, czy jest mg-
drą, czy ma serce czule i duszę
piękną.

Wystraszonemi oczyma pa-
trzała na niego i dziwiła się je-
go gorącej miłości. Nie wie-
drial, te jest pigkng, nie wie-
działa dlaczego on ją ubóstwia,
wiedziała tylko, że jej tak blo-
go było na duszy, gdy ją do sie-
bie tuli, ż czasami aż ciarki
po ciele chodziły.

A on wpatrzony w jej oczy,
widział zaświat, popadał w o-
błąkanie, w stan zupełnego zdrę
twienia fizycznego, w błogostan
duszy.

Bielanka trwała rok cały.
Zosia przeziębiła się i po

trzech dniach umarła, jako je-
dna z setek tysięcy ofiar hisz-

pańskiej grypy.
Młody poeta cierpiał, wił się

z bólu, milczał, przesiadywat na
cmentarzu, nie widział przysz
łości, tkwił duszą całą w prze-
szłości cudnej, tak boleśnie
przerwanej.
Jedynem ukojeniem dla nie-

go było marzenie o niej.
Sny i wspomnienia przynosi-

ły mu żyjące jeszcze w jego pa-
mięci słowa, które od niej sły-
szał. Słowa te żyły jeszcze.

Żyły i spojrzenia jej oczy, z
których czerpał natchnienie.

Pisywał wiersze.
Napisał długi poemat o jej

duszy,: która -wędrowała przez
wieki, przebywała przez /czas
krótki w jej ciele i poszła w in-
ny lepszy, piękniejszy świat.

Była bławatkiem dziko ros-
mgeym i żyła na łące niebiań-
skiej w raju. Uśmiechała się do
słońca i czekała, aż do niej
przyjdzie motyl kochanek. -A
gdy to się stało o zorzy,
dła na łące i więcej ype wróci»
ta... kk e

Bujała później Jak motylek
modry po tej samej
Szukała słodyczy w klehchu‘h

kwiatów, a znajdowała gorycz
piołunową. Aż raz upojona mio-
dem miłości, zemdlała na pier-
siach róży i skonała z'dniem,
gdy słońcę odeszło.

Lecz w dni kmn „w ogródzie
klasztornym słowikćzanuctt plo- |*
senkę o nocy. Wędrowny pło-
7), pocieszyciek.

 

 

Z okienka wyjrzała dziewczy-
na smutna, jak ten śpiew słowi-
czy, a po jej licach bladych
ciurkiem polały się łzy gorące.

Odtąd zwierzały się sobie w
rozgoworach nocnych obie du-
sze, jedna za kratami więziona,
druga w gardle słowiczem, tęs-
kniąca.

Była później białym jak śnieg
psem starego pana.

Mieszkał na stoku góry w ma
łym domku, samotny.

Wiernie służyła mu murzyn-
ka i... bialy pies.
Aż pewnego razu murzynka

wyszła z pokoju starca i pla-
kala.

Przyszli ludzie czarno ubra-
ni i trumnę wynieśli z białego
domku. Wynieśli na cmentatz
pobliski.

Za nimi szedł biały ples za-
jakby o wszystkiem

wiedział.
Na świeżej mogile w kilka dni

później znaleziono martwego
psa, - Zwłoki sprzątnięto.

+ 6 +

Nazywała się później Zosia
Murowska. >

Miała oczy jak bławatki ską-
pane w słońcu i kochała Jana.

Umarła szczęśliwie, jakgdy-
by przeszła z jednego snu w
drugi.

Pogrążony w smutku, napisał
długi poemat o wędrówce jej
duszy.

Chodził od redakcji do reda-
kcji, od drukarni do druku-m,
każdemu pokazywał swój poe-
mat i prosił, aby go wydruko-
wano. Bolała go myśl iż pieśń
0 mej zglme mamie

Każdy odmawiał,

Nikt nie miał*

czytać.

Każdy znał podobne historje.
kok e

cierpliwości

Byłem dopiero od kilku dni.

na nowej posadzie.

Przyjmowałem matrukqe od
ustępującego kolegi, gdy do na
szego pokoju weszła czerwona
jak burak, krztuszqu slg tele-
fonistka, donosząc mi, że jakiś!
pan na mnie czeka w przyległym
pokoju.

Kolega uśmiechnął się do niej
dwuznacznie. Migał oczyma i u-
dawał, że o niczem nie wie.

Telefonistka szeptem opowia-
dała coś reporterowi, który par-
sxnał głośnym, rubasznym śmie
chem.

Wyszedłem.
Czekał Jan Krzyński,
Wszyscy go tu znali, znali je-

go historję, poemat o wędrówce
duszy, znali jego: nędzę, -
śmiali się.

Krzyński przedstawił się, o-
powiedział mi o swojej narze-
czonej, o wędrówce jej duszy, o
poemacie i całkiem naiwnie do-
wmdywnl sig, czy nie mógłbym
tych wierszy umiescil: w dzien
niku,

Krzyński był żywym trupem.
obłąkańcem.
A może był tylko optymistą,

1 wierzył, że jego poemat jest
dobry, mimo, że „ludzie" go wy
śmiewali.

W

Pamiętajcie o Instytucie Na

ukowym Im. Kościuszki!  

 

TRZY C

ELIZA ORŻESZKOWA

.
Widziałam go raz pierwszy,

gdy był małym cherubinkiem z
głową osypaną kędziorami złote
mi, z różową buzią, całą w łzach.
Czepiał się obu rączynami żało-
buej sukni matczynej, szedł za
pogrzebem ojca. Ludzi w orsza:
ku pogrzebowym było wielu i do
bre uczucia ludzkie (owarzyszyły
kobiecie, - dotkniętej nieszczę
ściem wielkiem. «"
- Biedna! - Bez majątku po-

została! - Ani majątku, ani
szczęścia! - Ani miłości, uni o-
parcia! - I tak już na zawsze!
Wtem kobieta w czarnych we-

lonach, tkając, pochyliła się nad
cherubinkiem złotowłosym, w
ramiona go wzięła, do piersi
przycisnęła, oczy _pełne modli»
twy, łez, bólu, ku niebu podnio-
sta.
W pobliżu usta różne szeptu-

by:
Szczęśliwa" Dziecko ma śli

czne! Dobre być musi, tak tkli
wie do piersi matczynej się tu.
Ii! - Anioł!

IL
Widziałem go poraz drugi, gdy

mundurek szkolny od niedawna
nosić zaczął i krokiem śpiesz
nym ze szkoły do domu powra›
cał! Mróz był tęgi, więc zarie
mienił mu nos i policzki, tak że
do kwiatu piwonji był podobny
lecz wesoło wpośród czerwieni
tej świeciły błękitne oczy, tak
rozglądające się wokoło, jakby
do świata mówiły: o, mój miły,
piękny świecie, jakże cię ko-
cham!
Wtem otworzyła się szyba w 0

knie jednego z domów i wyjrza-
ła z niej na ulicę twarz kobieca

a

 

 

blada, chuda, lecz światłem rado
ści, słodyczą czułości oblana.
- Mama !
- Chodź! chodi‘ chodź!

Szczebiot matki ptaszyny, przy

wołującej do gniazda małego pla

ka

Poleciał. Śmiały się mu oczy

błękitne i policzki od zmarznię-

cia czerwone, nogi -swawolnie

wysoko _podrzucał i swawolnie

tornister książkami -wypchany

podskakiwać zdawał się na jego

plecach. A z olvuwlq szyby ma

łego okna rozległ się znowu po

cichej ulicy szczebiot ust słod-

kich: "

= Chodi‘ chodż' chodź!

Nie -wytrzymał. Natychmiast

pochwalić się zausjał. -

nął pod oknem i, wysoko {nad

głową wstrząsając -mały zeszyl
wołał
- Mamely! "czwórki! ' Same,

Mameiu, |sambutefikie .czworki,
czwóręcaki, czwórnchny!...

Miły, mały uch!

Widzę go dziś poraz trzeci, Od
kogoś, skądciś doleciała mię już
była o nim _skieść-nietoperz,'-
wieść-puhacz. Podobno, z powo
du ubóstwa ze szkoły wyprawio-
ny, podobno matka już nie ży-

je.
\\ idzisz? Czy widzisz, jak to

idzie chodnikiem ulicy krokiem
przewalającym się, niedbałym, z

czapką zszarzaną, na tył glowy

zsuniętą, z dymiącym" się -ogar-

kiem cygara przy ustach, Z rym

sztoku podjął go pewnie j Sam

tak wyśląda, jakby

był w rynsztoku. Wychudi, jak

szparaga cienki i długi. -Gdzież

się podziała rumiana jak piwon-

ja buzia cherubinka? i oczy we-  

sołe małego zucha? Teraz, te o-

czy, z pośród kościstej, wydłu.

żonej twarzy rozglądają się wo-

kół jakby do świata mówiły: o,

poczekaj, kochanku, dam ja ci

- za swoje, oj, dam! Zecater

naście lat ma pewnie albo nieco

tylko więcej, lecz wygląda, jakby

już długo żył i w oddechu bagni

ska wiądł...

Widzisz? czy widzisz jaka o-

łoczyłą go gromadka istot bar-

dzo do niego podobnych. < Ta-

kież jak on szparagi blade, tra-

wy uwiędie, ptaki zgłodniałe, -

Dsy bezdomne, oczyma wyjące.

O czemś pomiędzy sobą szep-

<q, nad czemś naradzają się, -

Czy. widzisz, jak się

ich źrenice, rozedrgały nozdrza,

w pięście zacisnęły się ręce -

brudne. ..

Czy wszyscy oni byli piegdyś

albo być mogli, cherubinkami i

małymi zuchami?

Widzisz? Cherubinek i mały

zuch dawny, ręką dał znak jakiś

i pobiegł naprzód pierwszy. Oni

za nim Nagie stanęli; po

nieważ on stanął. Z wysoko pod

niesioną głową pośród ulicy sta

ngł i wzrok utkwił w dużem o-

›knie, za którego jasnemi szyba-

mi złotem połyskuje .kandelabr

kosztowny. Co za wzrok! O,

musi on mieć z tem oknem pora |

chunki. jakieś, za coś mu chce

odpłacić!

Pochylił się ku ziemi i kamień

podniósł... Widzisz? ezy wie,

dzisz? rękę z kamieniem wynajm
nad głowę w tył zarzuca.
szysz? Szkło zadźwięczał 0-
kno z kandelabrem, złotem za
szybami połyskującem,  kamie-
niem ciśniętym stłukł... /Jak
wiatr pomknął dalej... na zakrę
cie jakimś zniknął... Łotr!

 

DWA SUMIENIA
-- - 1. Wert

 

(URYWEK)

Dało się słyszeć przez pokoje
niezwykle ciężkie stąpanie, i we
drzwiach stanął chlop, rzeczy-
włście-sttaszny. Mrukngł chrze-
ścijańskie pozdrowienie, ukłonił
się w pas, wyprostował się i stał,
milcząc, siwe oczy wlopiwszy w
dywan, pod stopy pani Elżbiety.

Wielki, jak sosna, barczysty i
suchy, nosił malowniczą, ciem»
ną sukmanę, bez koinierza, ob-
szytą błękitną taśmą, włos miał
spuszczony na czoło, postrzyżo-
ny modą z za Buga; - pocho-
dził z Rusinów. -Choć nie starą,
twarz miał znękaną, wzrok dzi-
ki i niespokojny. ~Ruszał strzy-
żonym wąsem i policzkami, jak»
by żuł wyrazy ciężkie do wypo-
wiedzenia, a ręce puścił po s0-
bie, jak dwa długie, wiszące ko-
nary. |-Skazaniec, idący na
śmierć, inaczejby nie wyglądał.

Pohiewat milczał, pierwsza o-
dezwała się do niego pani El-
bieta głosem, złębnącym od
wrzuszenia: :

- Skąd to jesteście?
- Ha, z lasu...

o ciężkiem westebnieniu,
jakby wiatr był poszumiał przez
sosny, znowu zamilkł.

- Jak się nazywacie?
- Jan Kłoda.
Te objaśnienia nie wpłynęły

wcale na rozwianie grozy, która
weszła do pokoju razem z tym
ogromnym chłopem leśnym, pa- |
trzącym obłędnie. Pani Elżbie-
ta, stojąc opodal, wpatrywała
się w postać przykułą do ścia-
ny, tragiczną. Jednej tylko na-
brała pewności, że człowiek ten
nie wrogich zamysłów, lecz cier-
pi. Ale nie odnajdywała swej
śpiewnej i ośmielającej wymo-
wy. Milezeli znowu oboje, aż
chłop zrozumiał, że on się tu
musi z czemś pierwszy odezwać.
Spróbował:
- Z lasu pochodzim, jasna

dziedziczko...
Pani Elżbieta pomyślła, że

zapewne zbójca. Ale, że tu
przychodzi jawnie i kornie, mo-
że prosić będzie o ukrycie przed
pościgiem? Trzeba było nadra-
biać wyobraźnią, bo już kilka
minut upłynęło, a chłop ledwie
wystękał, jak się nazywa- i że
z lasu idzie.
-I uciekliice z lasu? przed

kim?
- Uciekłem?1 - zadziwił się

olbrzym i pierwszy raz podniósł
śmielej oczy na panią Elżbietę,
usta nieco otworzył, błysnątzę- |.
bami, a twarz mu złagodniała 

 

bu'dw od widoku tej innośc:

  
Zaczął mówlćpłyn „
- Uciekam?ja zJasu,

ja do lasu u gdy we mnie
fen głos mó Wzynm' "In
nikomu tego przez ttwy roki nie
powiedziałem, zje jasnej dzie-
dziczce przychodzę poklónić gig
i powiedzieć, bo ludzie
że święta...

Pani Elżbieta"pomyślała te-
raz, że Jan Kołoda może mieć
pomieszanie zmysłów.

- Ja mam głos tu... - prze-
mówił znowu chłop z gorącem
przekonaniem, bijąc się w pierś,
która zagadała potężnie.
- Jaki głos? - spytała ci-

cho Elza.
Kłoda oczy odwrócił i splót

ręce wycxązmęte, wyłamując s0-
bie Rośćiste palce. Odbiegł od
poprzedniej treści, poczuł]! krążyć

| obrazowo po manowcac
-Bo to w lesie, jak w lesie,

jasna dziedziczko. Szumi głos
boży wysoko, a po ziemi licho się
ścielo i szepce, a częściej licho
trafi do „człowieka, nisko idące-
go. Ale człowiek wie, jakiego
słuchać gadumn. bo ma swój
głos tu...
Znowu uderzył się w pierś, a

pani Elżbieta, choć przypuszcza-
ła, że Kłoda musi mieć pstro w
głowie, pozbyła obawy i słucha.
ła z rosnącem zajęciem. j
- Las dobrze znacie?

- A no, jako gajowy.
- To gajowym jesteście u

nas?
- Bylem aż do tamtego roku,

kiedy to się stało.,
- Co się stało?
Kłoda spojrzeniem uciekał

na boki, a łamał wciąż ręce. Pa-
ni Elżbieta zauważyła, że stał
się niespokojniejszym i pot mu
wystąpił na czoło.
-Jak to jasnej dziedziczce po

wiem, bo widzę, że, jak mówie
li, niby święta, W lesie wiele się
dzieje, o czem i nikt nie wie, a
gajowy wiedzieć powinien, bo je-
go psia taka powinność. W no-
cy las czujny, a stangwszy przy
jeziorze na Koniecznem, to po
wodzie słyszysz, co się i o milę
dzieje. To i mnie wiedzieć było,
gdzie cię coś złego dziać moglo
i donieść...

Pani Elżbieta zaczęła już nie-
cierpliwie oczekiwać jasnego
sensu tych opowiadań.  Uśmie-
chnęła się dobrotliwie:
-Méwclé dtwareie; mnie mo

"łecie wszystko powijedzieć. N
› -Ja to wiem
dny 1 grosza. nie

Ja chlop bie-
zebrałem na

 
 

służbie... Dawniej to ja do spo-
wiedzi chodził, dzieci do Galicji
chrzeić woził, a to siła kosztuje,
bo swój ksiądz teraz rzadki i
daleki. Ale trzeci już rok w ko-
śtelenie byłem dwóch
w pogaństwie chowam... chociaż
te ruble mam i noszę cięgiem
przy sobie...

Drżącemi rękoma wydobył z
zanadrza zatłuszczoną sakiewkę
i z niej pomięte papierki,
- Więc... przywłaszczyliście

sobie jakieś pieniądze?
- Niby, że ja ukradł? Nie...

sami dali. .
- Mówcie wyraźniej, mój

bracie. Więc możę sprzedaliście
drzewo dworskie?
- Nie to!

Więc cóż nareszcle’ Za-
ie kogo?

- Gorzej, jasna pani, gorzej.
Elza ugodziła całą siłą swe-

go zaiskrzonego spojrzenia w
twarz chłopa i rękę wyciągnęła
nakazująco:
- Mówcie!
A Kłoda podniósł oczy olśnio-

ne, pobladł, jak chusta, i zro-
zumiał, że przyszła chwila wy-
znanie,
- Ja.. ja w sądzie przysią-

głem krzywo... oni mnie dali za
to dziesięć rubli.
-Mówcie!- powtórzyła El-

za gwaltowniej, postępując ku
Kłodzie,
- Ja widziałem... Chrobota-

ly w nocy piły na Koniecznem,
ja podbiegłem... oni mnie także
widzieli i wedle tego przyszli do
mnie później, kiedy sprawa po-
szła na sąd. Oni mi dali dzie-
sieć rubli, żeby ja świadczył za

 

nimi... .Ja bardzo biedny by-
tem, żona chorowała... jam
wziął... i krzywoprzysiągł.

Elza patrzyła wciąż silnie w
oczy chłopa, a biło od niej takie
gorące współczucie, że na twarz
winowajcy spłynęła ulga. Nie
odwracał już oczu, spowiadał
się z głębi serca:
- Alę tych rubli ja nie dot-

kngt.. sq te same... weź, jasna
pani ode mnie... Trzy roki bie-
dę ja cierpiał, dzieci nie chrzcil,
żonie doktora nie sprowadził...
rubli tych nie tkngl. Księdzu
oddać w spowiedzi?... A gdzie
jego dzisiaj szukać swojego?...
przed nowym popem ja'się nie
ukorzę. Toja do lasu uciekał
dopraszać/się głosu, czy wolno
brać chociażby na chrzest w Ga-
licji te ruble za krzywą przysię-
gę? Nie wolno! Dopiero tego
toku na wlosnę głos mi powie-
dział: idę do pan! zedwora; bo
ona święta jest, jej oddaj, u niej

 

 

   

Znany miljoner Asa G. Candler z All-nu, whiddnl flbryk
wyrabiających „Coco Cola" został oskarżony o „złamanie serca"
mieszkanki New Orleans, Onezima dę Bouchelri prawdopodobnie

zapłaci jej odszkodowanie w sumie pół mikjona dolarów

 

JANUSZ KORCZAK

PIESN WIOSENNA

 

. (UBYWEK)

Jest w duszy ludzkiej jedna

srebrna struna, na której jeden

mistrz tylko, jedną pieśń doro-

czng wygrać potrati. Mistrzem

tym jest Wiosna ; pieśnią tą jest

Miłość...

Siedziałem na ławce w ale-

jach i patrzałem na lękliwe

główki zielonych świeżą, jasną

zielenią - listków. -Patrzałem

na żwawą krzątaninę ludzi i pta-

sząt - i taka rzewność opano-

wała mą duszę, że pragnąłem u-

całówać wróbelki i ludzi...

Może ja to niedość poetycznie

opisałem, .bo to nie moja spe-

cjalność, w każdym jednak razie

czułem wielką życzliwość dla

wszystkiego, co żyje i rusza się

na świecie...

Usiadł obok mnie na ławce

|.człowiek, o bardzo niemiłej po-

wlerlchowhoscx Opasly, 0 twa-
rzy bezmyflnej, zmysłowej, mo-
cno sapiący, z oczami bez wy-
razu.

I poczułem nagle, że go ko-
cham.
- Panie - rzekłem - nie

wiem, czy pan mnie zrozumie.
Widzi pan: oto słońce spływa
ciepłemi promieniami i natura
budzi się do życia. A wraz z
tym nowem życiem wkradła się
do mego serca miłość. Jesienią
możzyym na pana nie zwrócił
uwagi, ale teraz oto kocham pa-
na. C62 z tego, że masz nie-
miły wyraz twarzy; jeżeli jesteś
pan głupi i zły, to nie twoja w
tem wina. Daj mi dłoń swoją i
opowiedz mi o swojej żonie i
dziatkach, zwierz mi się z trosk
swych i smutków.
- Ależ ja pana nie znam -

rzekł nieznajomy, odsuwając się
i chwytając za boczną kieszeń
marynarki.

Dostrzegłem ten ruch nieuf-
ny, i gorycz zalała mą duszę.
- Ach - powiedziałem z wy-

rzutem - masz mnie pan za zło-
dzieja kieszonkowego; tak mi
odpłacasz za me szczere, z ser-
ca płynące wyrazy?
- Szczere, czy nie szczere, a

ja z obcemi ludźmi nie wdaje
się w poufało gawędy.
Wstał i poszedł, ©
- Biedny! - pomyślałem i

łzy stanęły mi w oczach...

poproś zmiłowania. Ja tu ma-
ło dziesięć razy kołował przez
sad, wedlę kuchni... i śmiałości
nie miałem. Aż dzisiaj głos
mnie kazał: idź dzisiaj. Weź
jasna pani ode mnie te ruble,
ulżyj duszy...

. Podawat po. raz trzeci Elzie
pomięte papierki. Ona postąpi-
ła ku niemu blisko, wzięła mu
z rąk krwawe ruble i odrzuciła
precz od siebie. '
Wtedy Kłoda rymnął jej do

nóg, a objąwszy kolana, jęczał:

-z Królowo moja święta! czy
mnie Bóg przebaczy?
Ona zaś ujęła w drobne dło-

hie głowę kięczącego przed nią
olbrzyma i, zaledwie przychylo-
na, ucałowała kudły jego wonie-
jące lasem i lica, zroszone po-
tem męklllzami pokuty Mó-
wile, calu z

_Wielh wasza: wina, 

Po chwili siadł na mej ławce
młodzienieclat dwudziestu kil-
ku, o żywych rozumnych oczach,
niedbałych ruchach, niedbale u-
brany - jeden z tych, którzy
mi najbardziej do gustu przy-

padają.
- Czy zechce pan ze mną po-

rozmawiać? - zacząłem tym
razem juź ostroźniej - pan jest
sam i ja jestem samotny. Nie
wymieniajmy swych nazwisk,
bo i po co? Oto wiosna, słoń-
ce, zieleń młoda, wróbelki...
Więm, że jedne uczucia grają
tera w naszych sercach. Gdy.
się widzi to młode życie, gdy się
widzi tyle blasku, trzeba konie-
cznie kochać. My mieszkańcy
miast, tak mało przestając z
naturą, zasypani gryzącym py-
łem ulicznym, otuleni trującym
oddechem fabryk - zatracili»
śmy „poczucie życzliwości dla
ludzi, Ja gorąco pragnąłbym
tak szczerze porozmawiać z
kimó, znaleźć w sercu bratnim
oddźwięk bratni...
- Tak - przerwał ml mło-

dzian - to wszystko bardzo
piękne, co pan mówi, ale ja mam
zwyczaj. dobrze poznać człowie-
ka, zanim móvyć z nim zacznę.
Nie wiem, kto pan taki, czy
modernista, czy  secesjonista,
czy biały, czy czerwony,
- Ach, tak.. Ja jestem w

kulkę - rzekłem z bolesną iro-
nią.
- A ja się boję ludzi w krat-

kę - rzekł,
Wstał i poszedł.
Usiadła obok mnie dziewczy.

na upudrowana.
- Czy można do pani prze-

mówić? -zapytałem
- 0j, - odparła i przy-

sunęła siębliżej
- Powiedz mi - zacząłem

smutnie - powiedz mi, czy ta
świeżość budzącej się do nowe-
go życia natury, nie przypomi
na ci twego dzieciństwa? Gdyś
byla mała i czysta, gdyś tuliła
białe czoło do ust swojej matki?
Gdyś nie wiedziała, że są źli lu-
dzie na świecie, że tyle brudu i
krzywdy szerokim korytem nie-
sie mętna fala życia. Oto bu-
dzi się w duszy twej echo od-
Jegłych wspommeń i zapomnia-
nych żalów,

(Ciąg dalszy na stronicy 13).

grzech... ciężki. -Ale żeście
głosu waszego słuchali, Bóg
odpuści, bracie...
Chłop klęczał z załamanemi

dłońmi i z przymkniętemi po.
wiekami, jak pogrążony w mo-
dlitwie. .Od wizji, która zstę-
powala ku niemu dotykalnie,
spływał widocznie spokój na
twarz jego i skronie; - kle-
czał w pobożnem zapamiętaniu.
Aż gdy podniósł oczy na cudow.
ny obraz, w oczach" pani zoba-
czył swe rozgrzeszenie i wymó-
wił uroczyście:
< -To jn wyzwolon...

Schyllł się do kólan Elzy 1 ob-
jal je dlumm. łkającym uścis-
kiem.

Powstał potem, ogromny,
olśniony łaską, która na mego
spłynęła i vokłomwszy się w
pas ponownie, wyszedł uwolnio-
ny ź więzów swego ciężkiego su.
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Zapomocą tego nowo wynale-
zionego aparatu, ultra mikro-
fonu, doktor Filip Thomas
spodziewa się odkryć niezna-
ny nam świat zwierzęcy, -
szczególnie jego 'spoisóh poro-

zumiewania się.

AJEMNICA głosów i dźwię-
ków, o których ludzie nawet
nie marzyli, wkrótce zostanie

rozwiązana, dzięki najnowszemu
wynalazkowi radiofonu. Kto wie,
jakie wskutek tego jeszcze nastą-
pią zmiany. Kto wie, jak to zmie-
ni nasz. stosunek do zwierząt do-
mowych, ptaków, owadów, wogóle
do mniejszych i większych zwie-

reat.

Takie twierdzenie możliwe jest

i prawdopodobnie dzięki -wyna-

lazkowi doktora Filipa Thomasa,
członka Westinghouse Electric &

Manufacturing Company, który

skonstruował aparat,

_

zapomocą

którego możliwem będzie -słyszeć

nieuchwytne dla ucha lugizkiego
dźwięki, jakie wydają zwierzęta,
gdy się porozumiewają między so-

bą. Rozumie się, że dźwięki te są
bardzo delikatne, słabe i krótkie,

atoli możliwem jest, że zostaną
ujęte w system, który nam umoż-
liwi podsluchanie rozmów prowa-

dzonych przez zwierzęta. *
Jeżeli prawdą jest, jak twierdzi

wynalazca, że wynaleziony przez

niego ultra mikrofon będzie w sta
nie registrować wszelkie drgania

w powietrzu, będziemy _mogli
wkrótce śledzić i na własne uszy
słyszeć rozkazy dawane pszezołom
przez matkę, jak i ich odpowiedzi i

dalsze podawanie rozkazów innym

pszczołom. Możliwem jest, że gór-

nicy, podsłuchując rozmowy mró-
wek, nauczą się od nich, jak bu-

dować tunele, dowiedzą się o wie-

lu tajemnicach tak bardzo im po-
trzebnych, a znanych tylko zwie-

rzętom, Budowniczy dowiedząsię
jakiego mają używać materjału,
aby się ubezpieczyć przed niszczą

cą robotą owadów i mniejszych

zwierząt. '

Lotnicy nauczą się nowych spo-

sobow latania po podsłuchaniu ro-

zmów prowadzonych przez ptaki,

uczeni dowiedzą się o tajemnicach
przyrody, nad rozwiązaniem któ-
rych mozolili się przez stulecia. -

Koń powie jeżjźcy i żołnierzowi,
jak najlepiej nałożyć siodło, sko-
rzystają z tego i lekarze, wogóle
cało ludzkość, która znajdzie po-
moc w drodze ku dosko-
nałości. »
W tem odkryciu jest więcej mo-

Zliwości, więcej szans, aniżeli w od-
kryciu Ameryki. Nie motemy so-
bie wprost przedstawić, jak donio
słem jest znaczenie komunikacji
między ludzkością, a światem zwie

\i
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rzęcem, Zasługą doktora Thomasa

jest skonstruowanie

który powiększa i wzmacnia fale

głosu do takiego stopnia, że dźwię

ki dotychczas nieuchwytne przez

ucho ludzkie, będą przez ludzi sly-

szane, Uczeni od dawna wiedzieli,

że drganie cząstek powiętrza po-

woduje powstanie dźwięków .aly-

szanych przez ludzi, wiedzieli jed-

nak, że drganie powietrza powodu»

je dźwięki, których gołem uchem

słyszeć nie możemy. Teraz, dzięki

wynalazkowi specjalnego mikrofo-

nu 4 te dźwięki będą słyszalne.

Od dawien dawna panuje prze-

konanie w świecie naukowym, że

zwierzęta posiadają specjalne na-

rządy, zapomocą których porozu=

miewają się między sobą. Wie-

dziano doskonale, że między zwie-

rzętami istnieje pewne porozumie-

nie, szczególnie jasnem to jest

wśród zwierząt należących do tej

samej rodziny. Nie wiedziano je-

dnak, jak sobie to tłumaczyć, gdyż

nie słyszano tych dźwięków, któ-

re przenosiły, a właściwie komu-

nikowały rozkazy i życzenia. Obe-

enie, jak się spodziewają, będzie

to możliwem dzięki |wynalazkowi

radiofonu.

Herman Hornig, entololog zna-

ny w świecie naukowym, stwier-

dził w swojem laboratorjum w Fi-

ladelfji, te owady porozumiewa

się między sobą i na bardzo wiel.

ką odległość, dzięki specjalnym ór

ganom, podobnym do naszych ra-

diotelegrafów. Oto jedno z do-

świadczeń doktora Horniga: -

Samica ćmy, who została do

dość grubej szklanki. Okna pokoju

otwarto. Po jakimś czasie dokoła

szklanki krążyło dwanaście sam

ców. Świadczy to o tem, że samica

zamknięta w szklance, dała o so-

bie znać znajdującym się na dwo-

rze ćmom-samcom, którzy do niej

pośpieszy]i.

Profesor L. C. F. Horle z New

  

przyrządu,:

Yorku, zgadza alg. że swoim kole-
gą Hornigem co do teorji o komu-
nikacji między zwierzętami, ale
teorji swej dotychczas nie ujął w
dokładną formę. Stwierdził je-
dynie zapomocą specjalnego, przez
siebie wynalezionego aparatu, że
ćmy wydają szmery o różnej dłu-
gości, że fale tych dźwięków zna-
cznie różnią się między sobą i że
można je bardzo łatwo ująć w je.
den system podobny do radiotele-
grafji.
W każdym razie nowowynalezio-

ny.aparat Thomasa, da stanowczą
odpowiedź na pytanie, czy zwie-
rzęta prozumiewają się między

 

so
S. M. Klinter z „estinghouse

Electric Company and Manufactu-
ring" w tej sprawie wydał tylko
oświadczenie, że wynaleziony przez
Thomasa aparat registruje i wzma
enia każdy nawet najdrobniejszy,
nawet dla gołego ucha ludzkiego
niesłyszalny dźwięk. Posiadając ta
kie własności, aparat ten z pewno-
ścią poda nam dźwięki wydawane
przez poszczególne zwierzęta, jako
środek komunikacji. Nasz stosunek
do zwierząt jest bardzo podobny
do stosunku ludzi głuchych mię.
dzy sobą i do nas. Dla nich dźwię-
ki, nasze słowa i głosy są
nie hiezrozumiałe i niesłyszalne.
Gdyby nie mieli sposobu porozu.
miewania się z nami, nie wiedzie
liby nawet o tem, że wogóle wy-
dajemy głosy i dziwiliby się, żesię
możemy wzajemnie porozumieć.-
Nam, głuchym w stosunku do
dźwięków wydawanych przez zwie
rzęta wydaje się zagadką sposób
porozumiewania się zwierząt, pod-
czas gdy w ich świecie, w świecie
zwierząt jest rzeczą zupełnie na-
turalną.

Jeżeli cząstki powietrza drgają
z szybkością 40 razy na sekundę,
słyszymy bardzo głęboki głos ba-
sowy. Jeżeli cząstki powietrza drga

 rge

+4;

L. C. F. Horle przeprowadził nas!
zujące, że owady posiadają specj
zapomocą których przesyłają wiadomości nawet na odległość
przez ściany. - Horle zamknął w szklance sami

ak porozumiewająsię zwi

Doktór Thomson wynalazł mikrofon, zapomocą .

którego będziemy mogli słyszeć nawet najlżej-

sze dźwięki wydawaneprzez

zwierzęta --- Aparat ten,

będzię rekordowałdźwięś

ki powstałe przez

drganie cząstek po-

wietrza, porusza-

. jących się mi-

K
ty df \|
JE/ 8---

"1 -Zapom#" -fonu

wietrza000 na sek

Łiruiące doświadczenie, wyka-
ne, nieznane nam, narządy,

cę ćmy i zosta-
wił szklankę w pokoju przy otwartych oknach. Po kilku minu.
tach dokoła szklanki krążyło kilkanaście samców - świadczy
to o tem, że ćmy porozumiewają się na odległość i bez względu

na przeszkody.

ją 266 razy na sekundę, słyszymy
wysokie „C". Jeżeli cząstki po-
wietrza drgają z szybkością 12000
razy na sekundę, otrzymujemy
dźwięk ledwie dostyszalny/ atoli
przy szybkości 20000 na sekundę,
gołem, nawet uzbrojonem w mikro
fon uchem nie słyszymy. Powie-

„ trze może drgać o wiele szybciej.
Przypuszczają nawet, że drganie
może dojść do miljona razy na se-

„kundę.
Aparat Thomsona składa się z

2 elektrodów połączonych z sobą
bardzo siłnem napięciem elektrycz
nem. Wynaleziony przez Thomso-
na mikrofon demonstrowany był
we wszystkich uczelniach, atoli do-
świadczenia udawały się tylko je-
mu osobiście. _Obecnie Thomson
„twierdzi, że aparat został tak da-
lece udoskonalony, iż łatwo można
nim operować, L

 

Wynalazek ten posiada narazie
znaczenie czysto naukowe.
mie się, że wkrótce, .po krótkim
okresie teoretycznego udoskonale-
nia, nastąpi okres praktycznego zu
żytkowania tego wynalazku, „Mu-
simy sobie wyobrazić, jak donio-
słe znaczenie posładać będzie dla
wiedzy, a później.dla praktyczne
go użytku, jeżeli dowiemy się o
tem, co się dzieje poza granicą
przez nas znaną. Wiedza dotych-
czas posiada dokładną wiadomość
o zwykłym świetle, o. promieniach

o świetle atyni
o fioletowych promieniach.

Największe -znaczenie posiada
dla nas wykrycie fał, których uży-
wamy do radiotelegrafji. Na tem
polu postępujemy _z .niezwykłą
szybkością naprzód. Z kóżdym pra-
wie dniem dowiadujemy się o no-
wych ulepszenikch, Tajemnica ta

   

że dźwięki powstają przez
drganie powietrza. - 400
drgań na sekundę dają
bas, 256 razy na sekundę
dają wysokie „C". Dźwię-
ków powstałych przez 20-
000 drgnięć na sekundę u-
cho ludzkie nie słyszy, ale
słyszeć będzie zapomocą
nowego mikrofonu Thon
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otwiera nam szerokie drogi w przy.
szłość. Oto najnowsza wiadomość
z tej dziedziny. -

Marconi, wynalazca telegrafu
~iskrowego, oświadczył, że w razie
pomyślnego wyniku prób, które
obecnie przeprowadza, dokonany
będzie przewrót w obecnej komu
nikacji radiotelegraficznej |przez
niezwykłe ułatwienie wysyłania i
przyjmowania depesz telegrafern"
iskrowym, jak również przesyła

 

#

z

5.01
** 4 i 2

nowego mikro-
ziemy w stanie

słyszeć dźwięki powstałe 4
przez drganie cząstek po-

począwszy od 12,
undę. Wiemy, z

  

nia głosu na olbrzymie odległości, **
ponad 2000 mil, co nie będzie po-
łączone z większemi trudnościami,
aniżeli manipulacja przy przesyła-
niu wiadomości telefonicznej. U-
lepszenia poczynione przez Marco-
niego polegają na tem, że zmniej
szają kilkaset razynapięcie enór-
gji elektrycznej, potrzebnej do wy --
siania fali elektrycznej, niosącej
znaki lub głos ludzki. - Wynależ:›

 

ca telegrafu iskrowego
dzieję, że w niedalekiej przyszło-
ści ludzie będą chodzącemi stacja- -
mi telegrafu iskrowego. Każda o- -
soba mogąca się zaopatrzyć w prze
nośny aparat iskrowy, wysyłający
i odbierający - będzie mogła wy __
sylać na dalekie przestrzenie i o:
trzymywać odpowiedzi na wysłane
wiadomości - bez obawy, by wy.
syłane przez nią fale elektryczne
zostały przejęte przez kogo inne-:
go, aniżeli ten, do kogo były wy-
słane. N
Wynalazek Thomsona jest nie-

jako uzupełnieniem wynalazku, za
pomocą którego badane jest życie
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  w zarodku przez fotograficzne zdję" ~*
cie procesu rozwoju. .

Ostatnio mikroskopijny a f’
kinematograficzny robi zgięciu
procesu rozwoju kurczęcia w )

  

ku. W skorupce jaja wycięto mał ' *"
leńkie okienko, tak, żeby błona
jaja została nienaruszona. Przez
to okieneczko puszcza się do wng- :~
trze jaja odpowiednie światło, u
możliwiające fotografowanie wszel ..
kich zmian wewnątrz skorupy. O-
ko wiedzy widzi i fotografuje ta~
jemnice życia. .
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Dobroczynny taniec
 

Dobroczynność chodzi po mie»
ście w wizytowej sukni, uszytej
według -najnowsz 2urnalu
"La Grande Mode", składa wi.
żyty, uczęszcza na posiedzenia
komitetów zabawowych, plotku-
Je haniebnię klaszcze rączkami z
zachwytu nad nowo wymyśloną
figurą kotyljonową i roni łzy
nad efektownem przemówie-
niem prezesicy komitetu na te-
mat nędzy i niedoli ogólnej.

Przed wieczorem ubiera się w
inną suknię, nieco bardziej wy-
dekoltowaną, podczernia oczy i
różuje policzki z wprawą nad-
sekwańskiej mieszkanki Ville-
Lumiere i kwestuje z
cym uśmiechem w jakiejś mod-
nej Caffee-Tawiernie,: czy Ba-
bel-Americo-Barze na rzecz in-
walidówi sier6 j

©

  

  
wzdycha

Dobroczynność! -- Nawet tyle
nie uzbierałam, ilę zapłaciłam za
tych kilka storczyków do paska
1 dwie orchidee nicejskie do wło-
sów...

Starzeję się widocznie! Sacre-
leu
_ Wnocy idzie na bal, balik,

raut czy raucik.
Ubiera się w nową suknię z

crepe de chine, wyciety na ple-
each z francuska po kość ogono-
wą,
które nabierają kształtu dużych
migdałów, włosy w skrętach
przylepin do policzków wymalo-
wanych na pomidorowo i - tan-
czy.

Dobroczynność tańczy.
Tańczy na biednych i inwali-

dów -- tango.
Na otarcie też bezdomnych -

fox trotta.
Dla głodnych i bosych dzieci

- two stepa.
Na żołnierzy wpolu i zapolu

- hyper dzadza,
Och, ten hyper dżadz londyń-

skil U nas ten taniec jest je-
szcze mało znany, ale Dobro-
czynność. jako internacjonalna

zna wszystkie
mskiej, więc tań=

~dżadza po mistrzów
tańce kuli z
czy hyper

Ta mieszanina walca, gdzie u-
wydatnia się linja ciała w gięt-
kich, jaszczurowych skrętach!
Owe arcyzabójcze "pas" dla roz-
namiętnionych samców, kiedyto
nóżku podnosi się w kolanie do
wysokości podbródka i zdumio-
nym oczom ukazuje się ponętne
"dessous""! Ach, ten hyper
dżadz londyńskich "Dancing's"!

Dobroczynność tańczy.
„Taniec jest wyrazem naj.

namiętniejszego smutku" - po-
wiedział Tomasz de Quincey.
(Naturalnie smutku nad niedo-

  

lą -bliźnich - myśli Dobro»
czynność.)

"Taniec jest pewną formą za-
pomnienia" - powiedział Mer-
cier. (Naturalnie formą zapo›
mnienia, ale chwilowego o nie-
doli bliźnich - myśli Dobro-
czynność.) +

Taniec jest... .
Zresztą... -Mało jest uczcie

wych kobiet, którym by raz
przecie ich cnota się nie znudzi.
ła - powiedział Rochefoucauld.

-- 0, mądrze powiedział ten
pan Rochefoucauld! - myśli
Dobroczynność.

I tańczy...

Czasami Dobroczynność cho-
dzi po ulicach miasta i zbiera
datki do puszki. -

Grosik wystarczy! Przecież
tu o pieniądze nie chodzi. To
Wgestja uboczna! .
Tu chodzi o zafrapowanie

bHiénich, o- zedemonstrowanie
toczka kupionego u Topolniekiej
(model francuski za 1,200 ma-
zęczok), czy o ukazanie się zdu-
mlonym oczom wlisach rzadkiej
piękności, w fryzurze, modelo-
wane) u Pilotaja, lub w hale
szeleszczącej "first class". .

Grosik na naszych żołnierzy
w podartych portkach!

Cencik na przymierającę gło-
dem dzieci!
Co łaska, na wyjątkową nę-?»
Dgśroczynność uśmiecha się z

pod ukarminowanych usteczek
" na widok tego lub owego bieda-
Xa, wpychającego do puszki po-
targany papierek --- może ostat-
nil
Jeden storczyk,  marznący

przy pasku Dobroczynności, ke-
sztuje przecież więcej, niż to, co
dziesiątki eskamotowanych bie-
dakéw składa do puszki z ta-
klem namaszczeniem i przeję-
ciem, jakby to Bóg wie na ja
ką ofisrę się zdobywali!

zapuszcza atropiną oczy,

 

- Pójdź ze mną, nadobna Do-
broczynności do tej smutnej, zi.
mnej izby, gdzie wyrobnik leży
od lat sparaliżowany, a dwoje

siedzi głodnych
przy zimnym, już dawno wysty-
głym piecu. Pójdź!...

Boisz sig? Nie możesz patrzeć
na tak straszną niedolę ludzką?
Co?... I do tego jeszcze smier-
dzi obrzydliwie w tej izbie?...
Cha! cha! cha!... Trudno mo-
ja pani! Biedni ludzie nie pa-
chną mile fleursem!. ..

Czekam na twój piękny
gest, wspaniałomyślna Dobro-
czynności Czekam!

Dobroczynność mając oczy
łez pełne, wyjmuje z włosów
przepyszną orchideę nicejską i
rzuca przez próg do izby spara-
liżowanego robotnika.
-- Weźcie to, moi kochani bie-

dacy! Weźcie ten kwiat, w do-
wód mego szczerego współczu-
cia i jako pierwszą pomoc, jaką
wam dać mogę - mówi Dobro-
czynność, ocierając oczy zapusz-
czone atropiną.

Weźcie, kochant!

 

przerazona Wobroczynność.
«=> A jakże, moja pani!... A
  jakże Dwoje już umurło w

tej chałupie. Matka dziś, ju.
tro...

- 0 nieszczęśliwi! - szepce
zbielałemi usty Dobroczynność.
Chodźmy stąd prędko... pre-
dziutko.

Dobroczynność rzuca pośpie-
sznie banknot dwukoronowy iu-
cieka przerażona, "

Ach, jak prędko ucieka! Bro- .
czy wjasnych antylopkach przez
bajorka uliczne, nie zważając,
że błoto obryzguje jej nowa, ak-
samitną suknię.

- Tyfus! To straszne! Pre-
dzej chodźmy stąd panie!.

    
O dość tej ofiarn na dzi.

siaj!  Dobroczynność zmęczona
jest i zdenerwowana niedolą
ludzką do ostateczności, Będzie
musiała zażyć veronalu i bromu.
Nawet do cukierni Zalewskiego
nie pójdzie dzisiaj!... A tam
dziś five o clock z kwestą, na
dziadów całej Rzeczypospolitej.

A jednak idzie. Wprawdzie
nie do Zalewskiego, bo tam dja-
belnie nudno, ale na raut z ba-
lem, z tombolą i loterją fanto-
wą na biednych, gdzie tańczyć
będzie tango, fox trotta, two ste-
pa i ów boski taniec, londyń-
skich "Dancing's" - hyper
dżadza!...

Och, ten bajeczny  hyper
dżadz!

Dobroczynność tańczy.

KOŁNIERZYK 1 ŁYSINA

Ktoby pomyślał, że większość
lysin spowodowa kołnier
›byt ciasne. Przez szyję prz
krew z serca przepływa do móż-
gu i wszystko, co temu przepły-
waniu pr
dokrwistość organów gło
przez to osłabienie ich siły
wej.
Zbyt ciasne kołnierzyki powo-

dują też częste bardzo bóle gło-
wy, a co roku, w czasie upałów
- utrudniając obieg krwi - są
powodem licznych apopleksji.
GMsoon

ueorommmmemcarmen.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsadskiego!
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PO Twoje ręce członków P. P. P. Karz winnych!

SPRAWIEDLIWOŚCI: Żałuję, że w Polsce sprawiedliwość musi być karą.
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Szedł tedy malarz, uż nagle
jakby w niego piorun trzasnął.
Zatoczył się pod ścianę i spoj-
rzał zeżem na niewiastę, która
zasztmiła tzemó prawie jedwa-
bnem! niewiasta bowiem zrobi
ła do niego "słodką gębę", jak
anioł, albo cukiernik. Przeszła
i obejrzała się.

Panię Boże, ratuj duszę bie-
dną, która mimowoli zaczęła po-
prawiać krawat, potem stanąw-
szy na jednej nodze, wytarla
but z kurzu o spodnie, potem
uczyniła to samo z drugą, bie-
dna dusza biednego malarza.
Przejrzał się ukradkiem w szy-
bie wystawowej i zawrócił na
pięcie. Niewiasta szła ulicą i
oglądała się raz po raz.

Malarz szedł za nią, z
ku nieufnie, potem coraz prę-
dzej, tak, że się wreszcie z nią
zrównął; a wtedy niewieście wy-
padła z ręki torebka na bruk.
Niewiasta przystanęła i spi-
rzała na malarza, ten zasię za-
czerwieniał się jak rzeźnik albo
jak piwonja i uciekać począł
przed siebie jak zając, który w
białym tyle uczył nagle cały ła-
dunBk érotu i nie ma nawet na
tyle czasu, by, jako Hamlet ra-
dzi, poskrobać się.

Ej, ty na szybkich nogach,
gdzie pędzisz malarzu!?

Przystanął wreszcie i począć
okropnemi oczyma przyglądać   

się szybie wystawowej, za któ-
rą rozpigto prześliczną, koron-
kami obszytą, batystową część
indywidualności kobiecej, tę
część garderoby, która ma w 80.
bie coś męskiego."AŻ ciarki po
nim przeszły. Nagle uczuł, że
ktoś stanął obok niego: ostroż.
nie tedy począł patrzeć kątem
oczu, kto przy nim stanął.

Stała owa niewiasta i uśmie-
chnąwszy się zalotnie, przyjaź-
nie i zachęcająco, poszła dalej.

Malarz uszczypnął swoją du-
szę, aż syknęła, chcąc ją pod-
nieść do działania. Dusza na
taki znak póderwała mu nogii
poszedł za nią. «

Mingli ulicę jedną, drugą i
dziesiątą. Niewiasta obejrzała
się. Szedł wprzyzwoitym od-
daleniu i udawał, że patrzy na
numery domów. . O, nieśmiały
malarzu!

Stanęła wreszcie przy jakiejś
bramie; malarz przyspieszył
kroku, minął ją i przeszedł wy-
prostowany, z zachmurzoną gę-
bą. Potem zawrócił, przeszedł
na drugą stronę ulicy i wlepił
wzrok w kamienicę; niedawno
wybieloną: po kążdej stronie
pierwszego piętra oświetlone by-
ło jedno okno, kamienica wyglą-
dała tedy jak zezowata. Za
chwilę błysnęła w jednem ze
środkowych okien i na szybie
zarysowała się sylwetka nie-
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wiasty z ulicy. /Zdejmowała
szybko kapelusz, potem otwo-
rzyła okno. Malarz stał jak
„tam na polu jawor stoi", jak
ułan na wedecie, jak akcja gieł-
dowa; miał doskonałą pozycję,
szkoda, że nie towarzyską.

Niewiasta wyćhyliła się przez
okno i zaczęje" troskliwie oglą-
dać niebo; potem usiadła wido-
cznie przy pianinie, bo przez ok.
no wyleciał jakiś wale, zaczepił
o store, tony tłoczyły się w ok.
nie jak publiczność .wdrzwiach
teatru, kiedy się teatr pali, zro-
biły krzyk i potem leciały na
złamanie karku na bruk. Przer-
wała nagle i znów stanęła przy
oknie.

Malarz stał nieporuszony, jak
lokaj przy obiedzie. Niewiasta
chrząknęła, przeto malarz poru-
szył się niespokojnie. Tak przy-
najmniej wyglądało, ale zacny
malarz robił to zupełnie szcze-
rze, rzeczy nieświadom, Ot, ta-
ki biedny malarz..

Niewiasta chrząknęła po raz
drugi; w malarzu dusza się za-
rumieniła i spojrzała nieufnie w
górę. Wtedy niewiasta powie-
działa z góry, tak, że ją zale-
dwię usłyszał:
- Niech pan podejdzie bli-
j...
Malarz rozglądał się niespo-

kojnie, potem powoli i z obawą
przeszedł przez ulicę i stanął tuż
pod oknem.
- Dobry wieczór panu...
Malarz nic. Dusza w nim o-

niemiała. Potem, po długiej
chwili zerwał kapelusz z głowy
i szurnął nogami po bruku.
- Może pan na górę.. Dru-

gie drzwi na lewo...

Malarz się przeraził; rozglą-
dał się na wszystkie strony i za-
czął się mocować duszą: silny,
bestja był i zmógł ją po krótkiej
chwil, Spojrzał raz jeszcze w
górę i wszedł w bramę, Zaczął
stąpać cichutko, jak złodziej, w
głowie mu szumiał, nogi się
pod nim trzęsły. Potem przy:
stanął, plunął w dłoń i przygla-
dził włosy, poprawił znów kra-
wat i poszedł (W drzwiach na
'pierwszém piętrze stała niewia-
sta i podniosła palec do ust.
Tylko ciehoL... 4

Malarz wsunął się na pal.
cach do przedpokoju i zaniewi-
dział w ciemności.
-z Prosto, przed siebie...
Zamknęła drzwi na klucz i

wprowadziła go do saloniku. W
malarzu tłukło się serce, jakby
kto kamienie  

1924 WYDANIE NIEDZIELNE

Uraganie Raptusiaka

Gospodarz Maciej Głąbik, w
miejscu swego urodzenia za-
mieszkały i z miastem stołecz-
nem Warszawą raz ną tydzień
w piątki czteromiljonowem ma-
słem handlujący, przywiózł mi
na swoich saniach list od moich
najukochańszych rodziców, Pro-
duktów do jedzenia do listu nie
dołączyli tylko błogosławień-
stwa bo te nie nie kosztują i na
furmance nie domagają się
miejsca.
zwymyślali mnie od ostatnich,
że rzadko pisuję. Skorzystałem
z okazji i przez odwrotnego Ma-
cieja Głąbika odpowiedziałem
im na podniesionem z ulicy pu-
delku od papierosów:
Kochani Rodzice! U nas w

Warszawie chwalić Boga nasta-
ly lepsze czasy.  Zerobku co
prawda jeszcze nie przybywa
jednak niektórych artykułów i
owszem przybywa jak na ten
przykład dnia, wody na Wiśle,
drożyzny, a też śniegu tak dużo,
że dozorcy domowi poprostu nie
wiedzą co z nadmiarem robić.
Zgarniają go łopatam! z chodni-
kówj z dachów i jak słyszałem
chcą urodzaj hurtem odstąpić
magistratowi. Ten jednak za-
biera się do interesu ostrożnie
i z rozwagą. Tak myślę, że ope-
racja nie będzie załatwiona
wcześniej aż w maju jak już
słońce dobrze przygrzeje czego

Przy tej sposobności.

i kochanym rodzicom z całego
serca życzę Wówczas na uli-
cach droga będzie lepsza i cały
ten interes łatwiej będzie mo-
na wywozić do Wisły. Powtóre
śnieg jest w mieście pilno pc»
trzebny z tego powodu, że obez
nie wszystkie warszawianki cho-
re nazywają się "boty" a jak ja»
ka ma zanadto cienkie nogi, to
patrząc można skonać ze śmie›
chu. Poeta w naszym domu za-
mieszkały ~w
szafie, pisze właśnie balet w któ-
rym wszystkie jego tancerki wy.
stąpią w botach. Z innych waże
nych wiadomości mogę donieść,
że żebracy warszawscy niżej
dziesięciotysiącznych papierków
już nie przyjmują, kupcy zaś
odmawiają przyjmowania stu-
tysiącznych, zatem w bieżącym
karnawale na ogół jest przyjem»
nie i wesoło, Mówił mi Głąblk,
że kochany tata wybiera się z
wapnowanemi jajami do War-
szawy. Oczekuję z niecierpli-
wością i z całem synowskiem
przywiązaniem. Objedziemy ca-
łą wielką Warszawę dorożką, als
na taty koszt jako że kurs dzien-
ny kosztuje 375,000 zatem trze-

baby chyba mieć bzika, żeby

robić podobne wydatki. Życzę

kochanemu tacje szczęśliwego

zwaloryzowania mamusi stabil-
 zacji. Kochający syn Kuba. .
 

BRODATY AINU JEST CZEOWIEKIEM PRML

TYWNYM -.
 

Mają rysy twarzy ludzi z rasy białej na wyspach japońskich
 

Głównym przedmiotem zainte-
jesowania każdego podróżnika
zwiedzającego japońskie wyspy
północne są bezwątpienia pozo-
stałości jej prymitywnych bar.
dzo ludzi ze szczepu włochatych
Ainów. Są to już tylko pozosta-
łośći tej przedhistorycznej jakiej
rasy, których wsie porozrzucane
są jeszczę tu i ówdzie w niektó-
rych miejscowościach, północne-
go wybrzeża japońskiego i nie-
których wysp.

Wioski tego szczepu odróżnia
ją się zewnętrznym i wewnętrze
nym wyglądem ich domów, szcze
gólnie budową dachów słomia-
nych. Podłogi ich są z gliny, nie-
porządek i nieczystość koło do-
mów „Cechuje tych ludzi także nie
obrotność i niezaradność, przez co
stoją w rażącem przeciwieństwie
do rasy japońskiej.

Co do odzieży to poddali się ci
ludzie całkowicie pod wpływy ja-
pońskie. Rysy ich są tępe, nos
ich jest prawie tak płaskim, jak
u najniższych klas japońskich -
lecz natomiast oczy nie są skoś-
ne, jak u Japończyków, tylko po-
dobne zupełnie do dez ludzi ras
zachodnich.

Co do owłosienia to są ci lu-
dzie istotnie bogało zaopatrzeni
we włosy. Starsi mężczyźni no:
szą patrjarchalne brody, nato:
miust młodzi gołą się, lecz ich:
nagie ramiona i uda są obficie
obrośnięte włosami. Jednakże nie
trzeba tego brać za taką nadzwy-
czajność, gdyż między ludami ra-
sy białej, spotykamy bardzo wie-
le osobnikówz równie silnem o-
włosieniem, Owłosienie tych lu-
dzi zwraca uwagę głównie dlate-

go, że stanowią oni wybitny kon-
trast w porównaniu z nieowłosio-
ną skórą Japończyków,

»
Kobiety mają wytatuowane brody

i wąsy

Jednakże nie tyle brody
czyzn ile wspaniałe niby-wgsy ko
biet tego szczepu zwracają uwa-
gę podróżników po Japonii. Od
dawien dawna istnieje już wśród
plemienia Ainu zwyczaj dekoro-
wania od wczesnej młodości gór-
nej wargi dziewcząt tatuowaniem
niezgrabnem, najprzód z sadzy ku
chennej, a następnie jakimś pły-
nem koloru ciemno-niebieskiego,
tak, że gdy nadejdzie czas zamg-
pójścia dla dziewczyny -- ma o-
na zazwyczaj już wspaniałą Imi-
tację porostu wąsów koloru cie-
mno niebieskawego, które na koń
cach zwracają się do góry jak u
chrabąszcza, lub jakiegoś euro-
pejskiego eleganta, co na ludziach
zachodnich, mających całkiem in-
ne pojęcie o kobiecości sprawia
jakieś przykre wrażenie.

Inne ozdoby podobnej natury
i dokonywane na innych częś-
ciach ciała, szczególnie minjatu-
rowe bródki Vandyke na dolnej
wardze, szpecą te kobiety. Cho-
ciaż zwyczaj ten może zdawać się
tylko dziwactwem u kobiet mło-
dych - siaje się okropnym wraz
z nastaniem starości,

Kobiety tę często na starość
wstydzą się tej strasznej ozdoby
i stale ją zakrywają chustą, szcze
gólnie wobec ludzi obcych igwo-
bec kamery fotograficznej. Obec-
nie jednak ten zwyczaj takiego
tatuowania twarzy u kobiet aino-

skich zaczyna powoli zanikać,

 

Pieśń Wiosenna

(Ciąg dalszy ze stronicy 12).

 

- Pewnie, że się budzi - od-
parła smętnie - ale możeby mi
pan tak fundnął kolaje, co?

Przenigdy - odpartem
mrocznie - czyż chcesz, bym
smrodliwemi wyziewami garku-
chni płoszył błękit mych wiosen-
nych dumań? Przenigdy, jed-
nak gotów ci jestem wybaczyć
ten brutalny okrzyk, mający
niezamąconą jasność tych to-
nów, które wiosna na srebrnej
strunię mej duszy wygrywa.
O, błedna, upadła istoto, pogrą-
zona...
- 'Na trajlowanie mnie pan

nie wezmiesz, bom nie frajer-
ka.. Patrzajcie go...
Wstała oburzona, a odchodząc

rzuciła mi w pożegnaniu jeden

wyraz: »
- Idjoth.
I gorycz zalała mą duszę I

wiośnie posłałem wyrzut boles-
ny.
y— O, wiosno, czemu kła»

miles

  

jcie o Funduszu Im.Pamięta

_ Józefa Piłsadskiego!,

 

Lampa najbliższych czasów

Młody lecz bardzo zdolny inży
nier francuski Risler, niedawno,
na posiedzeniu Towarzystwa F»
lektryczności rzekt:

-- Biędem wszystkich dotych-
czas wynalezionych i stosowa-
nych środkówoświetlenia jest to,
1ż środki te nieprodukcyjnie wy»
Mowil; swoją siłę na wytwarza
nie vivywlu'ego cieplika. Do ogrze

wania posiadamy piece, Tymcza

sem świeca, lampa naftowa, ga.

zowa lub elektryczna, marnują

cnergję światła na produkowanie

gorąca. Przedstawię panom

Jampę, nie grzeje lecz świe

cf przy minimalżym nakładzie

ciepia.. .... /

To powiedziawszy, ustawił na

stole cylinder szklany,

[ny na wzór robaczka świętojań«

skiego, który świeci a nie wydzie

la ciepła. Cylinder Rislera wew

nątrz powleczony masą fosforycz

ną wydaje światło bardzo silne

i obliczone na znaczną odległość ,

Działa po połączeniu z elektrycz

nością o napięciu potrzebnem do:

oświetlenia żarówki o sile 3-4

świec, Udoskonalenie wynalazku

postępuje i wróży konsumentom ,

 ogromne oszczędności.
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"Znany podróżnik i archeolog Durton troimes 2 New Yorku, po-
siada w swoim domu kaplicę przywiezioną z Japonii
 

ZE ŚWIATA ZWIERZĄT
 

Niektóre plaki rodzą się już
złodziejami, jak np. sroki, kru»
ki, pociągają każdy błyszczą-
ey przedmiot i skwapliwie sta-
rają się go przywłaszczyć.

Nieraz znajdowano w ich
gniazdach srepra 1 klejnoty, -
które żginęły w tajemniczy
sób. * Zwierzęta można
tresować do kradzieży, Walter
Scott opowiada, że w dolinie rze
ki, Tweed mieszkał wieśniak,
który nauczył psa kraść owce.
Czworonozny złodziej doszedł

do takiej wprawy, że wskazane
mu przez pana sztuki porywał
podczas ciemnej nocy z pastwi.
ska i przyprowadzał do zagro-
dy. k 6 +
Ten sam autor wspomina o in

nym psie, którego nauczono kraść
w sklepach różne wiktualy. He-
kroć pan jego wchodził do skle-
pu, pies udawał, że go nie zna i
dopiero po wyjściu pana chwy-
tał jakiś przedmiot i uciekł za
nim.
Koty znane są z łakomstwa i

nieposzanowania cudzej własno-
ści, łatwo można je wyćwiczyć w
złodziejskim kunszcie, Pewna
pani zauważyła że ciągle ging rze
czy z przeciwległego pokoju, -
gdzie okna były zwykle otwarte.
Ukrywszy się za parawanem

spostrzegła wielkiego kota, któ-
ry wsunął się ostrożnie przez o-
kno,porwał dziecinny trzewiczek
i uciekł.
Pewien podróżny w Indjach

widział słonia, który przechodząc
koło otwartych okien, wsuwał
trąbę i chwytał wszystko, co mu
pod trąbę podpadło.

  

Zabawna jest historja pewnego
prawnika, który kupił tanio na
targu pięknego konia. Puścił się
na nim w podróż, a było to jesz
cze w epoce kiedy nie znano ko-
lei.
Wszystko szło dobrze, póki nie

wjechał w las i nie spotkał po-
dróżnego. Był to kupiec, wraca
jący wózkiem z jarmarku,
Wierzękowiec -prawnika sko-

czył nagle i zastąpił drogę kupco
wi, który pomyślął, że ma do czy
nienia z rabusiem, umc co pre-

dzej chciał oddać

  

">»
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”»KSIĄŻE " ZIELONEJ GRAN" 
Tajemnica klisz znaczków ,,zie-

lonejpocz!);

Przed 2 lutyprzeszło, z wy
buchem 3-go powstania na Gór.
nym Śląsku nastąpił |moment,
kiedy

w poniżający naszą godność na-
rodową sposób

zamknięto granicę śląsko - pol.
ską, Na to nie mogli zgodzić się
powstańcy górnośląscy, ale i
ludność polska.
Urządzono przeto według

wszelkich przepisów pocztowych
służbę łączności

przez zieloną granicę,

opierając się na tem, że nawet
międzynarodowe prawo wojen-

 

ne pozwala oprymowanym w ta-

kiej chwil chwytać się frod-

ków ratowniczych, jak na woj.

nie, a również na 1 paragrafie,
4-go artykułu światowej kon-

wencji pocztowej madryckiej z
1920 roku, który mówi, że „wol

ność tranzytu jest zagwaranto-  

wann na ekhm obszarze zwiąż.
kowym
Nad znaczkaml „poczty: zielo-

nej", których. już tysiące roz-
biegło się po szerokim świecie,
dokumentując w-›dosadniejszy

   

---
;(Quclzmm (9)

sposób, niżby to Śnógl uczynić
w przeciwnym sensie pan

| Lloyd George swojemi „uczone»
mi" mowami,

że Górny Śląsk byl, jest i he-
dzie polsknm. możnaby przejść
do porządku dziennego, ale oto
wyłaniają się kwestje:

1. Co się dzieje z kliszami i
stemplami ,pocztv zielone}",-

które powstaścy; zniszczyli? -

W muzeum pocziwem ich nie-

ma (a podobno tam się znajdy-

wały) - nowstancy górnoślą-

scy także ich nie posiadają .

2. Czyje właściwie są te zna-

czki? - Bo dotychczas sądzili.

śmy, że znaczki te, jak normal.

nie możnaby się tego

wać, należą do Ministerstwa P.

i T.

Tymczasem jest podobno czło

wiek, który mówi, że jest pra-

wym właścicielem tych znacz-

ków.

Jest to wogóle sprawe, którą

powinni rozstrzygnąć prawnicy

polscy.

 

spodzie. |.

Naszej redakcji udafo się od-

kryć rabek tajemnicy, która

pokrywa tę całą sprawę. Może.

-my zapewnić naszych czytelni-

ków, że tym człowiekiem jest

oficer. Wojsk "Polskich

który, jak opowiadają, rości so

bie z tego powodu pretensję do

tytułu „księcia zielonej grani.

cy", a względnie go tak koledzy

powstańcy nazywają.

Byłby to więc mez-wszy tak!
tytuł w Polsce, wziąwszy pod u-'
wagę, że konstytucja nasza znio
sła wszystkie dotychczasowe ty
Łuły
 

Rycina powyżejzamieszczona
przedstams.zgię znaczki

podczas powstania "'na Górnym '

Śląsku.

Marki te znajdują się w re-

dakcji „Nowego Świata".

Przedstawiają one znaczną!

wartość dla tych, którzy zbiera»

ją znaczki pocztowe.

Znaczki te otrzymaliśmy od

powstanca, który jest czytelnie
kiem „Nowego świata".

Postanowiliśmy rzadkie te o-
każy sprzedać temu, kto najwię
cej za nie zapłaci.

Pieniądze w ten sposób otrzy
mane, poślemy do kraju dla in-
walidów.

Napisz nam Czytelniku, ile
za te dwie marki ofiarujesz.
Ten, który najwięcej da, otrzy-

 ma te znaczki.

'STRONICA 15

Generator uznany największym w świecie, waży 20,000 funtów .
i kosztuje przeszło miljon dolarów. Generator ten znaduje się

w Brooklynie, N. Y.

 OSWOJONE PSZCZOŁY.

 

 

Ludzie oswajali już rozmaite
stworzenia, ale oswajać pszczoły
jeszcze nikomu do głowy nie przy
szło, przynajmniej do czasu, gdy
podjął się tego pewien Anglik,
posiadający wspaniałą pasiekę w
okolicach Bury.
Miał on - wedle informacji

dzienników angielskich - dojść
na punkcie oswojenia pszczół do
 

Forca: się 1 prawiik
pojechał dalej.
Niebawem napotkano na karet

kę pocztową i wierzchowiec zno
wu zagrodził jej drogę. Tym ra
zem posypały się urazy na konia
i jeźdźca. Pokazało się, że spry
tny rumyk należał dawniej do
rabusia i pomagal mu (wzhojec-
kiem rzemośle. »

  

 

 
Gdy wyjezdzacie na piknik samo-

chodem, nie zapomnijcie zaopatrzyć
się w składane ławki i stół, a uniknie
cie wielu trudności, a co najważniej-
sze.. mrówek,

 

 

 
 

Telefon: Dry Dock 2996.

POGRZEBOWE

Urządzamy wspani

Uważajcie ściśle na nazw
ullca. Nie mamy żadnej styczności

bowemi w

123 EAST 7 ULICA

 

A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

e pogrzeby po cenach umiarkowanych.

ko i numer zakładu naszego - 123 East T-ma

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZĘTBLNA

Biuro otwarte w dzień i w nocy,

W NEW YORKU

z innemi przedsiębiorstwam! pogrze›
tej. dzielnicy, '

T. Wolinnin, Właściciel,
Trustysta prawie wszystkich polskich

towarzystw w New Yorku,

 

 

 

SNCYKLOPED]

 

 

BOCHNIA

Miasto Bochnia leży o 6 mil
europejskich od Krakowa, nie da
leko rzeki Raby. Słynie wielką
kopalnią soli, którą tu ca wsc
wieków wydobywają. Początek
tej kopalni odnoszą do 1251 za
czasów św. Kunegundy, żony Bo
lesława Wstydliwego.
Obecnie kopalnia składa się z

czterech pięter podziemnych, w
ku0sycn k.xuset_ robotników do
starcza rocznie około 400.000 cen
tnardowsoli.
Kaplica w podziemiach się

znajdująca, zostaja wykuta z s0-
Ii w r. 1698. Sciany jej i pod
logi pokryte są różowych pia-
skowcem, Dawniej odprawiato
sin niej nabożeństwo dla gór-
ników.
Przy wejściu do niej znajduje

się z soki wykuty posąg króla pol
skiego Augusta II, a nieco da-
lej bardzo wielkie posągi czte-
rech ewangielistów. Posągi te
są bardzo starannie wykonane.

GŁOWONÓG

 

 

 

Okropną walkę z głowonogiem
stoczyć musiał, jak donoszą z
Tulonu, nurek John Negri, za.
trudniony wydobywaniem zawar
tości z robitego okręlu „Luber-
te".
Na dnie morza pncłmgcn gn

nagle w swe macki olbrzymi po-

twór, zwany głowonogiem, Na-

padnięty zdołał jednak przebić

przeciwnika, lecz» polwór nie wy

puścił go ze swego

 

 

   

Postument, zawierający kalamarz,
gumkę i inne utensylja kancelaryjne
zabezpieczający te przedmioty przed

zagubieniem.

 

go uścisku, tak, iż Nogri musiał

lać sygnał, aby go wyciągnięto

z wody.

To się stało i dopiero na po-

kładzie okrętu odcięto śmiałego

napastnika,odjego ciała.

PO CZEM MOŻNA ROZPOZNAC

ILE JAKIES DRZEWO

MA LAT?
 

Roczny pęd drzewa podobnie

jak u każdej rośliny składa się

z rdzenia, dokoła którego wyra-

sta miazga drzewna w postaci

słoja a na zewnętrznej stronie te

go słoja znajduje się kora. Co

roku pomiędzy korą a tą miazgą
drzewną narasta nowy słój i w

ten sposób drzewo grubicje. Jeże

Ii teraz przetniemy pień drzewa

na poprzek, to możemy rozróżnić

każdy taki słój w formie pierście

nia, otaczającego wspólny dla

wszystkichpierścieni rdzeń drze

wny. Z ilości tych pierścieni, a

 właściwie tych słoji drzewnych o

blicza się wiek drzewa. Łatwo

więc ć ile drzewo ma

lat, alduplcm po ścięciu drzewa
i o ile drzewo nie jest w środku
wypróchniałe.. W razie wypró-
chniałego środka oblicza się je-
go wiek w przybliżeniu, mierząc
średnicę wypróchniałego wnę-
wnętrza i zważając na gęstość
słojów drzewnych w pniu. Im
bliżej rdzenia, tem słoje są bar-
dziej ścisłe. Na podstawie ilości
słojów drzewnych obliczono, że
niektóre drzewa mają po kilka
lysięcy lat życia, jak
kład słynne Sekwoje z Kalifór-
nji, lub smocze drzewa w kra-
jach podzwrotnikowych.

AEROPLAN METALOWY

Ogrorxnc zainteresowanie wzbu
dził w kołach fachowców i
sportsmendw pilmów jak rów-
nież i wśród szeroki publicz-
ności, demonsh-owany 20 z. m.
nowy model duńskiego aeropla-
nu pasażerskiego, wykonanego
całkowicie z metalu. Aeroplany
tego typu buduje fabryka Rohr-
bacha w Kopenhadze. Czynione
próby z tym neroplanem dały
rezultat świe-

 

ych wprost wyników. A
więc ,zna wszystkie osobniki" w
każdym ulu i wywołuje je z nie-
go pojedyńczo za pomocą gwizd.
nięć. Bierze pszczoły gołą ręką i
bawi się niemi, & niebyło
wypadku, żeby został ukłuty, Na
wet gdy przewróci na bok ca
i zaniepokoi wszystkie w nim
znajdujące się pszczoły, czyni to
bezkarnie. Nigdy też nie uzywa
ani maski, ani rękawie, co też
nsmekawsze wówczas, gdy ku-
pi nowy ul, z rojem nieznanych
sobie pszczół, Zachowują się one
wobec niego, jak gdyby był ich
starym znajomym.
Mimo usilnych nalegań ze stro

ny kolegów zawodowych pastecz
ników i uczonych, Anglik ten nie

  

 

 

 

  

Pancerz zrobiony z pewnego meta-
lu, użyty przez policjantów i żołnie-
rzy ma ich chronić od kul i noży.

zdradził tajemnicy swego sposó»

 

stm
==

  

bu obłaskawiania tego pożytecze.
nego, ale czasami dla człowięka
niebezpiecznego owadu.

 

   

 

Dawniej używano do cięcia lotu toś
porków, dzisiaj pewien wynalazca
skonstruował maszynkę elektryczną,
która tę czynność spełnia szybko |
bez kłopotu.

 

Nie zapominajcie o Fundi

szu Im. Piłsudskiego! -:
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MARCIN LABANER
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tny/ Aeroplan może

12-tu pasażerów i znaczną ilość

bagażu. Dwa motory tego aero-

planu przedstawiają łącznie siłę

20 koni parowych, pracować zaś

mogą oddzielnie lub łącznie.

Szybkość lotu przekracza 210

klm, na godzinę. Statkiem kie-

ruje 2 pilotów. W modelu tym

zastosowano podwójne urządze-

nie sterowe i umieszczono radj>-

 stację.

  

   
która szczyci się niezrówni

AGENCJAKABET OKRETOWYCHaa i nneszczytne wywiązaniem tig ze
abw-lukb-jakie przypadzie isi x udiale

ti pracy.

 

ipmwadgamrodziny 1 krew-

Sprawnie sporządzam doku.
menty ”Affidavit" na otrzyma-
nie paszportu i wizy w Polsce.

Szczególną _opieką otaczam
wyjeżdżających do kraj

 PomaZam w ulnlwmmn -
wszelkie. formalna:-: tyczących
się wyjazdu.

Udzielam wszelkich informa-
cji bezpłatnie.

Dla_ mieszkających poza No-
wym Yorkiem biuro otwarte jest
tek w niedzielę od 10 do 1 pop.

:„G. KUNASZEWSKI
ANT WSZYSTKICH 110 OkRgrowYc 1 AMERICAN expazss

179EAST 3rd ST. NEW YO’AK N. i?

  

 

 

 

    

Oto 1ódźprzy pomocy, której luzem.—| pmhlbkyjnx będą ścigać przemytników wódki. Wynalazca
mdui, pa motonówia tm moża płynąć na godzinaz szybkością 100 mil na

     

 

Ilustrowane Pismo"
wydawane w języku angielskim
1 poświęcone wyłącznie sóejat
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